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Nowoczesność w domu 19 stycznia - posiedzenie Sejmu PRL
Pierwsze czytanie rządowych projektów kodeksu pracy 
i przepisów wprowadzających • Informacja o sytuacji

zdrowotnej w kraju

W salonie BWA w Krakowie czynna jest ekspozycja prac 
miejscowych architektów wnętrz pn.: „Unikat". Wszyscy wy­
stawcy sq laureatami nagród ministra kultury i sztuki za pre­
zentowane prace i dotychczasowa działalność twórczą. Wysta­
wa stanowi przegląd propozycji • dorobku artystów plastyków 
w dziedzinie projektowania mebli, tkanin dekoracyjnych, szkła 
oraz sposobów urządzania wnętrz. Dominuje nowoczesność, 

funkcjonalność i estetyka.
Na zdjęciu: pomysłowe i wygodne meble dla dzieci zaprojek­

towane przez Monikę flotrow icz.
CAF — fot. Sochor

Aktywna działalność ZSRR i USA 
dla pokoju na Bliskim Wschodzie

Konferencja prasowa Takeo Miki

Przebywający w Nowym Jorku wicepremier Japonii — Ta­
keo Miki, wystąpił 11 bm. na konferencji prasowej poświę­
conej dwom problemom: kon fliktowi bliskowschodniemu i 
kryzysowi energetycznemu.
Wicepremier Miki oświad* 

czył, że w rezultacie rozmów 
Drzeprowadeonych w krabach 
arabskich oraz rozmów z sekre 
tarłem stamu USA — H. Kissin 
gerem i sekretarzem generał* 
mym ONZ — K. Waldheimem, 
przeświadczony jest o aktww* 
nej działalności rządów ZSRR 
i USA na rzecz pokojowego roz 
wiązania konfliktu blisko­
wschodniego. ZSRR i USA 
®najdują się w czołówce 
państw, podejmujących wysil* 
ki na rzecz przywrócenia poko 
ju ha Bliskim Wschodzie — o* 
świadczył wicepremier Miki.

Bardzo istotna inćdiatywa 
ZSRR i USA pozostawia jed* 
nsk dużo miejsca dla działał* 
mości ONZ. szczególnie sekreta 
mza generalnego, który oozosta 
je w stałym kontakcie ze ■wszy 
stk:mi uczestnikami konferen* 
ci genewskiej.

Mówiąc o stanowisku Japonii wo 
bęc państw arabskich, wicepre- 
micy Miki oświadczył, że podstawy 
polityki Japonii wobec tych kra- 
•kw nie uległy zmianie od 10«7 ro-

Nao'$kw3kie ugrupowanie 
w NRF uzyskało 

ochronę konstytucyjną
Sąd Federalny w Karlsruhe 

powziął decyzję o uznaniu ma- 
o:stowskiego ugrupowania, uży 
tającego nazwy „KPD” (ugru­
powanie to nie ma nic wspól­
nego ze zdelegalizowaną w 
1956 r. w NRF Komunistyczną 
Partią Niemiec — KPD) za le­
galną partię polityczną. Uzna- 
nie to zapewnia organizacji 
rnaoistowskiej wszelkie prawa, 
Przysługujące nartii óolitycz- 
Pgi. w myśl odpowiednich prze 
piśów konstytucyjnych.

W związku z tym prezydium 
zarządu Niemieckiei Partii Ko 

unisty cznej — DKP opubli­
kowało oświadczenie, w któ- 
rym zdecydowanie nntępia de- 

sądu. (PAP) 

ku, ostatnio jednak zostały wyraź 
nie sprecyzowane i wyjaśnione. Ja 
ponia zawsze domagała się całkowi 
tej realizacji rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa z listopada 1967 roku.

Wicepremier Miki oświad­
czył, że w rozmowach, iakie 
przeprowadził w imieniu swe* 
go rządu z przywódcami 
państw arabskich, złożył zapew 
nienia o ścisłej współpracy e* 
konomicznej z tymi krajami. 
Rząd japoński — podkreślił wi 
ceoremier Miki — będzie dą* 
żył do udzielenia wszechstron­
nej pomocy gospodarczej i nan 
kówo“technócznej krajom a* 
rabskóm, aby umożliwić ivi 
szybszy rozwój.

Wicepremier poinformował 
również, że Japonia udzieliła 
pożyczki na. prace związane z 
budową Kanału Sueskiego, w 
wysokości 140 ml,n dolarów.

Mówiąc o konferencji ener­
getycznej, wicepremier Miki 
oświadczył, że Jaoonia odpo­
wie pozytywnie na zaproszenie 
prezydenta Nixona i weźmie 
udział w konferencji, aby orze 
konać sie o możliwościach 
y^nółdiziiałania, ra wspólnej 
platformie wszysthkich za:nte* 
resowanych oaństw. w rozwią 
zaniu kryzysu naliwowo*ener* 

(RAP)

Rozmowy
A. Sadat—H. Kissinger

Prezydent Egiptu, Anwar Sa 
dat i sekretarz stanu USA. Hen 
ry Kissinger spotkali się w 
piątek wieczorem w Assuanie. 
W czasde 90-minutowej rozmo­
wy omawiali oni sprawę roz­
dzielenie wojsk izraelskich i 
egipskich w strefie Kanału 
Sueskiego oraz przebieg kon­
ferencji pokojowej w Genewie. 
Bliższych szczegółów rozmów 

l nie ujawniono.
Rzecznik amerykański okre­

ślił to spotkanie jako „począ­
tek istotnych rozmów, które 
kontynuowane były w sobo­
tę”. (PAP)

Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 16 posiedzenie Sejmu 
Ludowej w dniu 19 stycznia 1974 r.Polskiej Rzeczypospolitej 

Posiedzenie
Porządek dzienny posiedze­

nia przewiduje:
— pierwsze czytanie rządo­

wych projektów ustaw, opra­
cowanych przy udziale Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych: Kodeksu Pracy i 
przepisów wprowadzających 
kodeks;

— informację ministra zdro­
wia i opieki społecznej o sytu­
acji zdrowotnej w kraju;

— projekt uchwały w spra­
wie zamknięcia sesji Sejmu.

Sprawozdawca parlamentar­
ny Polskiej Agencji Prasowej 
pisze:

Sejm rozpatrzy 19 bm. dwa 
szczególnej rangi problemy: no 
we prawo pracy i ochronę zdro 
wia społeczeństwa. Oba one 
znajdują się w głównym nurcie 
polityki społeczno - gospodar­
czej wytyczonej przez VI 
Zjazd PZPR.

Projekt kodeksu pracy — to 
księga praw i obowiązków 11 
milionów obywateli naszego 
kraju — wszystkich ludzi pra 
cy.

Po dyskusji na VII Kongresie 
Związków Zawodowych, po kon- 
sultacjach w zakładach pracy 1 li­
cznych publikacjach prasowych na 
temat kodeksu — przyjęte w nim 
rozwiązania są już powszechnie 
znane.

Projekt kodeksu przedstawiony 
zostanie Sejmowi 19 bm. w tzw. 
pierwszym czytaniu, po którym 
przesłany zostanie do gruntownej 
analizy komisjom sejmowym.

Drugi z głównych tematów 
pesiedzenia — będzie on przed 
miotem debaty poselskiej — 
wiąże się z zadaniami w pod­
niesieniu poziomu ochrony 
zdrowia społeczeństwa, lepszej 
organizacji placówek służby 
zdrowia, poprawy w powszech 
nej dostępności do lekarza. Za 
dania te ujmuje program rzą­
dowy na okres do 1990 r., a w 
jego realizację włączonych zo 
stało wiele resortów oraz wła­
dz^ terenowe. Program ten był 

rozpocznie się o godz. 12.

-tygodnia

Dorobek każdego dnia

Od pierwszych dni roku rytm działania 
w całym kraju nadal charakteryzu­
je przyspieszone i konsekwentne re­

alizowanie uchwały VI Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, która ja­
ko cel nadrzędny wyznacza poprawę wa­
runków bytowych, socjalnych i kulturalnych 
społeczeństwa. Taki bowiem pozostaje 
główny kierunek wszystkich poczynań gos­
podarczych.

Czwarty rok bieżącej pięciolatki, w któ­
ry wkroczyliśmy z pomyślnym bilansem, w 
wielu podstawowych dziedzinach będzie 
decydujący zarówno w produkcji, jak i w 
spożyciu. Toteż „Trybuna Ludu” w swoim 
czwartkowym komentarzu nazwała go „ro­
kiem nowych perspektyw”.

Istotnie, w wielu dziedzinach już osiąga­
my rezultaty planowane pierwotnie na 
piaty rok pięciolatki, albo nawet je prze­
kraczamy. O tym, w jakim stopniu te ten­
dencje się utrwalą, zadecyduje praca każ­
dego z nas w każdym dniu całego roku. 
I też każdy dzień przynosi wydarzenia god­
ne naszych ambicji.

Oto zatwierdzony został w minionym 
tygodniu rządowy harmonogram realizacji 
zadań, wynikających z obrad I Krajowej 
Konferencji PZPR. Zawiera on nie tylko spra 
wy bieżące, ale także dalekosiężne. W su­
mie — około pięćdziesięciu kompleksowych 
zadań, obejmujących kluczowe problemy

gospodarki i stosunków społecznych. Nie 
sposób tu nawet wymienić listy proble­
mów które podejmuje ten program. Zwróć­
my więc uwagę choćby na zapowiedź 
kompleksowego opracowania planu roz­
woju aospodarki żywnościowej aż po rok 
1980, czy też podjęcie środków na rzecz 
poprawy jakości i rozszerzenia asortymen­
tu towarów rynkowych.

O coraz lepsze jakościowo wyniki naszej 
pracy i coraz bardziej racjonalne metody 
działania chodzi w każdej dziedzinie na­
szego życia. I z takimi też spotykamy się 
każdego dnia. Niechaj ten znamienny 
dla czwartego pogrudniowego roku fakt 
uzmysłowi nam część informacji tylko jed­
nego dnia minionego tygodnia.

W roku 1974 planuje się zakończenie 
budowy kilkuset zakładów, w tym 108 wiel­
kopolskich, szczególnie ważnych dla gos­
podarki. Przedsiębiorstwa resortu budownic­
twa zamierzają wznieść około 160 tysięcy 
mieszkań, a więc o ponad 12 procent wię­
cej niż przed rokiem.

W Warszawie rozpoczyna się comiesię­
czny cykl prezentacji przez poszczególne 
województwa ich dorobku kulturalnego w 
okresie 30-lecia Polski Ludowej. Zaczyna 
ten przegląd Lubelszczyzna, zakończy za 
półtora roku Zielonogórskie. Na Wielko­
polską termin przypadnie w jej ludowe 
tizyd-^es^ece, w lutym 1975

W nowoczesnej elektrostalowni Huty im. 
Marcelego Nowotki w Ostrowcu Święto­
krzyskim niemal rok przed terminem rozpo­
częto wstępnv rozruch 50-tonowego pieca 
łukowo-eiektiycznego. Trzy miesiące krócej 
niż poprzedni budowano w szczecińskiej 
Stoczni im. Adolfa Warskiegc statek dla 
Czechosłowacji — 32-tys.ięcznik m/s „Bra- 
bslava". Mimo zimy bardzo sprawnie po­
suwają się prace przy budowie magistrali 
odrzańskiej — linii kolejowej szybkiego ru­
chu, która połączy Śląsk z zespołem por­
tów szczecińskich.

Zespół pracowników Wojskowego Insty­
tutu Techniki Pancernej i Samochodowej 
(współpracującego m. in. z Politechniką 
Poznańską) opracował nowy • tani stop na 
łożyska ślizgowe tzw. panewki składający 
się z niedeficytowych tzw. polskich skład­
ników. aluminium, cynku i niewiele miedzi. 
Krakowscy naukowcy skonstruowali aparat 
służący do ciągłego pomiaru krzepnięcia 
krwi czyli fotokoagulograf, dzięki któremu 
m. in. można sygnalizować zakrzepy i za­
tory, będące np. przyczyną zawałów serca 
i płuc.

Uporządkowano oprocentowanie wkła­
dów oszczędnościowych ludności i kredy­
tów krótkoterminowych, podobnie jak sys­
tem cen niektórych usług, co uczyniono w 
interesie zapewnienia ich rozwoju stosow­
nie do zwiększających się wymagań spo­
łeczeństwa w tym zakresie.

Ważkie wydarzenia w życiu kraju niesie 
każdy dzień. Rok przełomu i rok jakości - 
iok nazwano 1974 — rozpoczyna się pod 
dobrymi auspicjami. Świadomi tego, że du­
że osiągnęliśmy w minionych trzech la­
tach, zdajemy sobie sprawę i z tego, iż 
więcej jeszcze mamy do zrobienia.

TADEUSZ KACZMAREK

w tym tygodniu dyskutowany 
w'komisji sejmowej i spotkał 
się z aprobatą posłów.

Najbliższe posiedzenie Sej­
mu będzie ostatnim w sesji 
jesienno - zimowej. W czasie 
tej sesji — od września ubr. 
— parlament uchwalił ważne 
ustawy o charakterze ustrojo­
wym. Były to: zmiana ordyna 
eji wyborczej do rad narodo­
wych oraz znowelizowanie usta 
wy o radach narodowych, co 
stało się podstawą wprowadzo 
nej ostatnio reformy władz te 
renowych i terenowej admini­
stracji.

Zaostrzenie sytuacji gospodarczej 
w Wielkiej Brytanii

W londyńskich kołach rządo 
wych panuje przekonanie, że 
żądania wysunięte przez kole­
jarzy zostaną odrzucone i po u* 
pływie 4-dniowego „ultiima* 
tum” dojdzie do jednodniowe­
go strajku powszechnego ora*

Grupa uchodźców 
z Chile przybyła 

do Polski
Wczoraj w godzinach wieczor­

nych przybyła samolotem do War 
szawy 30-osobowa grupa uchodź­
ców politycznych z Chile, która 
schroniła się przed prześladowa­
niami junty wojskowej na terenie 
byłej ambasady PRL. w Santiago, 
gdzie przebywała przez wiele ty­
godni.

Wśród przybyłych do Polski pa­
triotów chilijskich znajdują się 
członkowie, aktywiści i symnaty- 
cy Komunistycznej Partii Chile, 
Partii Socjalistycznej i innych 
stronnictw Frontu Ludowego.

PAP

Sejm uchwalił również in- 
ne uucycz.ą\.u
trzenia emerytalnego twór­
ców i ich rodzin, wprowadze­
nia stopnia generała armii w 
WP, zagospodarowania lasów 
niepaństwowych, (1/5 powierz 
chni lasów w Polsce) oraz za­
sad i trybu wywłaszczania nie 
ruchomości.

Sejm podjął dwie doniosłe 
uchwały. Jedna z nich — w 
sprawie systemu edukacji na­
rodowej — określa kierunki 
realizacji reformy oświaty 
Druga — społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju w 1974 
roku-. Jedno z posiedzeń Sej­
mu poświęcone było przedysku 
towaniu działalności Polski w 
RWPG.

co-wników kolejnictwa. Mini­
ster do spraw energetycznych, 
lord Carrington, stwierdził, iż w 
n<aij bliższym czasie mogą zo­
stać wprowadzone nowe ostre 
środki zmierzające do oszczę­
dzania energii.

Kolejaize domagali się m. in. 
wznowienia w najbliższy wtorek 
negocjacji z pracodawcami, w cza 
sie których przedyskutowano by 
ich żądania, grożąc, że w przeciw­
nym wypadku nastąpi jednodnio­
we sparaliżowanie całego ruchu ko 
lejowego. Ze swej strony przed­
stawiciele pracodawców ograni­
czyli się do stwierdzenia, że „prze 
studiują” propozycję kolejarzy.

Powszechnie uważa sie jed­
nak, iż zostaną one odrzucone. 
Jutro premier Heath ma spot­
kać sie z przywódcami kongre 
su związków zawodowych 
(TUC).

Według przeprowadzonych 
ostatnio badań ooinii publicz­
nej, 44 procent Brytyjczyków 
uważa, że powinny zostać obec 
nie rozpisane nowe wybory 
powszechne. (PAP)

Parlamentarzyści 
Austrii zakończyli 
wizytę w Polsce 

Dobiegła końca tyg°dni°w;
wizyta w Polsce, którą na za 
proszenie Sejmu złożyła dele: 
gŁicja Zgromadzenia Związko 
wego Republiki Austrii. N 
czele delegacji stał przewodź 
niczący jednej z Izb Parlarhe^ 
tu austriackiego — Antoś 
Benya.

Na warszawskim lotnisk 
austriackich gości, żegnał mar­
szałek Sejmu — Stanisław 
C-ucwa. (PAP)

Ekonomiści 
dla rozwoju kraj\

Udział środowiska ekonomie; 
nego w realizacji postanowien 
t Krajowej Konferencji FZFT 
był tematem wspólnego posie; 
dzenia Rady Naczelnej i Żarz; 
du Głównego Polskiego Towa 
rzystwa Ekonomicznego, któr' 

odbyło się wczoraj w. Domu Ek« 
nomisty w Warszawie.

Wprowadzeniem do dyskusji 
było wystąpienie uczestniczą! 
ccgo w posiedzeniu członki 
Biura Politycznego sekretarz; 
KC PZPR — Jana Szydlaka, p< 
święcone aktualnej sytuacj 
społeczno - gospodarczej kra 
ju. dalszym trendom rozwojo­
wym naszej gospodarki ora: 
zadaniom ekonomistów w ro: 
woju Polski. (PAP)

Zwolnienie polskiego 
dyplomaty

w Berlinie Zachodnim
Jak się dowiedział dzienni­

karz Polskiej Agencji Praso­
wej w MSZ, wczoraj we wczel 
snych eodzinach rannych, w 
wyniku interwencji wlać ool 
skich — o czym informowali*) 
śmy — władze alianckie Berli* 
na Zachodniego wyd-ały nakaz 
zwolnienia zatrzymanego nrzez 
oclicie zachodnioberlińska za* 
stępcy attache do soraw żeglu* 
ffi orzv Ambasadzie PRL w 
NRD. (PAP)



Leki i preparat 
odchudzający 

poznańskiej „Polfy"
Na półkach aptek ukaże się 

■ br. 15 nowych wyrobów doz 
' ańsikiej „Polfy”. Wśród nich 

ożna wyróżnić trzy grupy pre 
anatów: przeciwastmatycz-

i ych w aerozolu, antybioty- 
I ów i’ sulfonamidów — środ- 
:5w przeć i wbakteryj nych. Tak 
•pięć V7 grupie leków antyba- 
||teryjnych do jawią się np. pre 
karaty o nazwie „Biseptol”, 
iMerafijn” o konsystencji zawie 
i'!jny i w tabletkach.

'•Z leków stosowanych przeciw
jstmie na 
.'Astmopent”. 
ywartale br.

opuszczą

uwagę zasługuje
W pierwszym 

poznańską „Pol-
m. In. prze-

Iwkaszlowy syrop, antypasożytnl 
ity środek oraz preparat dermato- 
^giczny w aerozolu.
1 r,Z innych nowości war* 
>) wymienić odchudzający pre 
farat „Normex”. Swoim wy­
glądem przypomina popularne 
żndruty, a jedna porcja „Nor- 

’1iexu” zastępuje śniadanie lub 
izolację. Jego cechą charakte* 
7vstycziną iest duża zawartość 
pektyny, która nędzniejąc w żo 
U<Tkni, Dowoduje uczucie syto- 
!’ci. (PAP)

Naftowe „kto kogo Narada aktywu FSZMP

IV aftowa batalia przenosi się 
na nową płaszczyznę. 

Świadczą o tym decyzje nad­
zwyczajnej konferencji mini­

sterialnej OPEC w Genewie 
oraz intencje kryjące się za pro 
pozycją zwołania do Wa­
szyngtonu konferencji 8 naj-

większych importerów ropy naf
towej.

Najbardziej rewelacyjnym

gnięcia po wszelkie możliwe

Na Kubie oczekują 
przybycia L. Breżniewa

W wywiadzie udzielonym dla 
agencji TASS członek Sekre­
tariatu KC KR Kuby, Blas Ro* 
ca podkreślił, że rząd i naród 
kubański z niiecietrpliwościa o* 
czekują przybycia na Kubę se 
kretarza generalnego KC 
KPZR, Leonida Breżniewa. Wi 
żyta ta będzie nowym dowo­
dem serdecznej przyjaźni łączą 
cej oba narody, dowodem u* 
znania przywódców radziec­
kich i osobiście L. Breżniewa, 
dla osiągnięć socjalistycznej 
Kuby.

Jesteśmy przekonani — po* 
wiedział B. Roca — że wizyta 
L. Breżniewa na Kubie przyczy 
ni się do dalszego rozszerzenia 
i pogłębienia owocnej współ­
pracy Kuby i ZSRR. (PAP)

punktem komunikatu konfe­
rencji OPEC jest żądanie wy­
sunięte pod adresem zachod­
nich państw — importerów ro 
py objęcia kontrolą działal­
ności wielkich międzynarodo­
wych towarzystw naftowych. 
Przewodniczący genewskiej 
konferencji, minister finansów 
Iranu, Jamszid Amuzgar po­
wiedział, że udział państw — 
eksporterów ropy w końcowej 
cenie naftopochodnych nie 
przekracza 15 procent i dodał, 
że warto by wiedzieć, co się 
dzieje z resztą.

Amuzgar dodał także, iż jeśli 
państwa — importerzy nie uczy 
nią nic dla okiełznania kon­
cernów, które swą polityką cen 
podsycają zjawiska inflacyj­
ne w skali światowej, to 
OPEC podwyższy zamrożone 
od 1 kwietnia ceny ropy. Produ 
cenci ropy dali więc jasno, do 
zrozumienia, że korygować 
będą ceny ropy stosownie do ru 
chów cen importowanych przez 
nie dóbr przemysłowych. Są 
bowiem narażeni z tej strony 
na nieustanne ciosy.

środki nacisku, 
utrzymać.

Ten sposób 
może się ostać.

aby ów stan

myślenia nie
Minęły czasy

Państwa importerzy

Młodzież Wielkopolski

Coraz więcej państw odczuwa 
skutki kryzysu energetycznego

17 grudnia ubiegłego roku stra 
ciło pracę ponad 200000 pra­
cowników.

SZTOKHOLM. Jeden ze szpi 
tali w Malmoe oferuje benzy­
nę za plazmę. Wszyscy dojeż­
dżający do sznitala dawcy krwi 
otrzymywać będą paliwo bez­
płatnie. Administracja szpitala 
obawia się. że wprowadzone od 
czwartku w Szwecji racjono- 
wanie paliw zniechęci zmoto­
ryzowanych krwiodawców.

HAGA. Od wczoraj obowią­
zuje w Holandii racjono- 

I wanie benzyny. Właści- 
siel samochodu będzie mógł 
fbecnie zakupć 15 litrów ben­
zyny tygodniowo, niezależnrie 
|d wielkości swego samochodu. 
Wyższy limit przewidziano je- 
iłyn-ie dla osób, które muszą 
Używać samochodów do wyko­
nywania zawodu, 
)■ MADRYT. Nowy rząd hisz­
pański na swym pierwszym po 
siedzeniu powziął decyzję pod-
jyyższenia ceny benzyny. Ben- " 
!l;yna pierwszego gatunku bę- 
Wżiie droższa o 26 procent. 
| ATENY. Władze greckie pod 
‘wyższyły ceny benzyny i pro­
duktów naftowych o 70 procent. 
^.V ramach zarządzeń oszczęd- 

.ościowych wprowadzono za- 
(raz udawania się na weekendy 
■' amochodem z dwoma tylko pa 
* ażerami, ograniczono o 5° pro 

”, ent oświetlenie dróg publicz- 
■>”ch, wprowadzono zakaz re- 
, lam świetlnych po godzinie 20. 
programy telewizyjne kończyć 
t;ię będą o godz. 22.30. Szybkość 
’ azdy na drogach publicznych 
ograniczono do 80 km/godz.

CARACAS. Rząd Wenezueli 
pznajmił, że podniesie cenę ro­
py naftowej z dniem 1 lute- 
f;o br„ tak jak to wcześniej 
pa no władał. Decyzja ta została 
podjęta przez Wenezuelę mimo 
Zamrożenia przez organizację 
' -rajów eksportujących ropę 
^aftową cen na ten surowiec, 
i Wenezuela — jak wiadomo — 
■jest członkiem tej organizacji.

‘ NOWY JORK. Amerykański 
koncern samochodowy „Ford 

^otor Company’’ ogłosił decy- 
izję zamknięcia na „czas nie- 
określony” kolejnych dwóch 

Jswoich zakładów w St. Louis 
li w stanie Michigan. Tak jak 
'poprzednio motywowano ten 
‘krok trudnościami w sprzeda­
my samochodów, spowodowany 
: mi kryzysem energetycznym. 
: W rezultacie ponad 7000 robot- 
1 ników z tych zakładów pozo- 
, stanie bez pracy. Zwolnienia z 
pracy w amerykańskim prze­
myśle samochodowym przybra 
ły już masowy charakter. Od

Sześcioraczki
z Kapsztadu 

czują się dobrze
Urodzone w piątek w Kap­

sztadzie sześcioraczki czują się 
dobrze i dotychczas lekarze nie 
zaobserwowali żadnych obja­
wów, które budziłyby niepokój 
o ich stan. Także matka — do 
operacji cesarskiego cięcia — 
czuje się coraz lepiej.

Waga dzieci waha się od 1260 
do 2080 gramów. Urodziły się 
one w „regularnym porządku”: 
chłopiec, dziewczynka, chłopiec 
itd. przy czym wszystkie dziew 
czvnki waża nieco mniej niż 
chłopcy. (PAP)

□EDDA
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami. Miejscami opady 
w zachodniej części kraju głów­
nie deszczu we wschodniej śniegu 
lub śniegu z deszczem. Tempera­
tura maksymalna od około minus 
2 stopni na krańcach wschodnich 
do plus 3 w centrum 1 około plus 
8 na zachodzie. Wiatry umiarkowa 
ne chwi’ imi dość silne z kierun­
ków południowych i południowo 
zachodnich.

Dzisiejszy serwit informacyjny 
ooracowal Wojciech Nentwig

skarżą się, że podwyżki cen ro­
py podwyższają koszt energii 
i przyczyniają się do zaostrze­
nia inflacyjnej spirali. Mają 
jednak ważny instrument regu 
lacyjny, którym mogą — jeśli 
zechcą — posłużyć się w każ­
dej chwili. W cenie końcowej 
produktów naftowych udział 
podatków sięga 40—60 pro­
cent, wystarczy nieco zmienić 
ten stosunek, aby zrównowa­
żyć skutki podwyżek cen ro­
py. Lecz wtedy trzeba będzie 
ograniczyć budowę autostrad, 
a może nawet zmniejszyć wy­
datki wojskowe.

—My też chcemy mieć au­
tostrady — mówi szach Iranu 
i ma rację, tyle że w krajach 
eksportujących ropę jest 
jeszcze parę innych rzeczy do 
zrobienia.

Pewien nowojorski ekspert 
naftowy, Walter Levy, martwi 
się, że wpływy 12 eksporte­
rów ropy naftowej będą w

dyplomacji kanonierek. Rysują 
się natomiast próby tworzenia 
wspólnego frontu przeciwko 
państwom OPEC. Do tego zda 
je się zmierzać inicjatywa ame 
rykańska. Nawet w Europie za 
chodniej powstały wątpli­
wości, czy słuszne jest zwoły­
wanie konferencji tylko 8 
państw, importerów ropy, w 
tym tylko 5 spośród „dzie­
wiątki” EWG. Minister spraw 
zagranicznych Francji, Michel 
Jobert, wyraził tydzień temu 
niechęć tego państwa wobec 
tworzenia „kartelu najwięk­
szych importerów ropy”.

Francja szuka sposobów za­
pewnienia sobie stałych do­
staw ropy raczej w bezpośred 
nich międzyrządowych porożu 

mieniach z państwami — ekspor 
terami.

Najwyraźniej jednak bezpo­
średni dialog importerów i pro 
ducentów nie wszystkim odpo 
wiada. Przeciwko niemu wypo 
wiedział się ostatnio amerykań 
ski sekretarz stanu Henry Kis 
singer. I właśnie o ten nowy 
model stosunków między 
eksporterami i importerami ro 
py naftowej toczyć się będzie 
walka w nowej rundzie ba­
talii naftowej. Dojdzie w niej 
zapewne do niejednego spię­
cia.

ANDRZEJ RAYZACHER

zawsze aktywna
W Błażejewku koło Kórnika rozpoczęła się w sobotę, zorga­

nizowaną przez Radę Wojewódzką Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej, 3-dniowa narada kierowni­
czego aktywu ruchu młodzieżowego Wielkopolski.

tym roku o 75 mld dolarów
większe niż przed dwoma la­
ty. Levy twierdzi, że jest to bar 
dzo niedobre dla tych państw, 
bo: jeśli wydadzą te pieniądze 
na cele rozwojowe, spowodują 
inflację u siebie i na rynku 
światowym, a to w efekcie 
zmniejszy ich dochody. Żle bę 
dzie również, gdy tych mi­
liardów nie wydadzą, lecz zło 
żą w bankach: wówczas nastą 
pi załamanie się systemu walu 
to we go.

Swoista to logika. Jedyny 
wniosek: państwa OPEC powin 
ny obniżyć ceny, pozostać bied 
ne i spokojnie przyglądać się, 
jak ich tania ropa finansuje 
rozwój gospodarczy najbo­
gatszych państw świata kapi­
talistycznego, niektóre z nich 
zdają się być gotowe do się-
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Delegacja KC PZPR w WRL
W dniach od 7 do 12 bm. przeby 

wała na Węgrzech delega­
cja WTydziału Organizacyjne­
go KC PZPR z zastępcą kierowni­
ka tego wydziału Janem Pawla­
kiem na czele. Celem wizyty było 
zaznajomienie się z doświadczenia 
mi pracy wewnątrzpartyjnej 
WSPR. oraj delegację polską 
przyjął członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC WSPR, Z. Ko- 
mocsin.

Konferencja MOP w Genewie
W dniach 14—23 bm. odbędzie się 

w Genewie europejska konferen­
cja regionalna Międzynarodowej 
Organizacji Pracy, która omówi 
węz,łowe r problemy socjalne w 
Europie i ustali zakres i formy wie 
lostronnej współpracy krajów 
Europy wschodniej i zachodniej w 
dziedzinie podnoszenia poziomu 
realizacji założeń polityki socjal­
nej. Delegacji polskiej, w której 
skład wchodzą przedstawiciele re­
sortu spraw zagranicznych, związ-

Kronika sądowa
Proces 

dwóch pisarzy
W Sądzie Wojewódzkim dla m. st. 

Warszawy odbyła się 10 bm. kolej­
na rozprawa z powództwa cywilne­
go pisarza Melchiora Wańkowicza 
przeciwko literatowi Stanisławowi 
Strumph - Wojtkiewiczowi. Proces 
toczy się od sierpnia 1872 r.

Istota sporu dotyczy okresu 
snrzed prawie 50 lat. M. Wańko­
wicz zarzuca S. Strumph-Wojtkiewi 
czowi, iż w swych wspomnieniach 
(„O własnych silach”) wydanych w 
19E8 r. naruszył jego dobre imię. W 
książce tej będącej zbiorem osobi­
stych relacji z życia polskich oby- 
cziajów w latach 1921—1939 autor 
podał, że M. Wańkowicz, będąc na­
czelnikiem wydziału prasowego w 
ówczesnym ministerstwie spraw we 
wnętrznych. pobrał z tego minister 
stwa 40.000 zl na założenie własnego 
wydawnictwa „Rój“. S. Strumph- 
Wojtkiewiez podaje następnie, że 
zerwał z „Rojem”, bowiem wydaw­
ca drukował — wbrew umowie — 
dodatkowe wydania jego książek. 
M. Wańkowicz miał wówczas pro­
ponować. aby rozstrzygnąć spór 
pojedynkiem, ale autor złożył skar­
gę prokuratorowi.

Na procesie zeznawał Henryk La- 
dosz — członek przedwojennej gru­
py poetyckiej „Kwadryga”.

Na rozprawie M. Wańkowicz ka­
tegorycznie zaprzeczył jakoby miał 
otrzymywać subsydia z MSW na 
założenie ..Roju”, zaś za nadbite 
egzemplarze autor otrzymywał ho­
norarium.

Ogłoszenie wyroku w tej sprawie 
przewidziane jest na 23 stycznia br.

PAP

Gtównymi punlktami pierw* 
szego dnia tej narady, która ma 
charakter zarówno szkolenie* 
wy jak i organizacyjny, były 
spotkania z sekretarzem Korni 
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu, Stanisławem Kule­
szą oraz z wojewodą poznań* 
skim, Tadeuszem Grabskim. 
Naradzie przewodniczył Józef 
Scibdsz — przewodniczący RW 
FSZMP.

Sekrebairz KW PZPR, mó­
wiąc m, in. o osiągnięciach go­
spodarczych Wielkopolski w ro 
ku 1973, na które złożył się wy 
siłek wszystkich ludzi pracy na 
szego regionu, podkreślił wiel­
ką wartość czynów produkcyj­
nych i społecznych podejmowa 
nych przez organizacje młodzie 
żowe. Rozwijanie wynalazczo­
ści i racjonalizacji, współza­
wodnictwo brygad pracy socja 
listycznej, ZMS-owski patro­
nat nad budownictwem miesz­
kaniowym. akcje podejmowa­
ne przez ZSMW (np. „Każdy 
kłos na wagę złota”, współza- 
wodiniictwo o miano najlepsze­
go rolnika), czyny społeczne stu 
dentów i drużyn Harcerskiej 
Służby Polsce Socjalistycznej 
— to tylko niektóre przejawy 
aktywności młodych, ich sno" 
łeczncpolitycznego zaangażo­
wania. Omawiając perspekty­
wy roku bieżącego, móy/ca 
wskazał młodzieży wiele am­
bitnych zadań.

Weszliśmy w rok 30-lecia 
PRL — powiedział S. Kulesza 
— to odpowiednia okazja 
do pokazania historii młodego 
pokolenia w Polsce Ludowej, 
do udefmmentowainia f podkre

ślenia socjalistycznych osiąg­
nięć naszego kraju oraz ukaza 
nia perspektyw jego dalszego 
rozwoju, realizowanego w myśl 
uchwały VI Zjazdu i postano­
wień I Krajowej Konferencji 
PZPR.

W następnym spotkaniu wo­
jewoda poznański, Tadeusz 
Grabski zapoznał uczestników 
narady z najważniejszymi kie 
runkami wszechstronnego roz­
woju województwa poznańskie 
go, a także scharakteryzował 
istotę zmian oraz zasady funk 
cjonowania administracji pań 
stwowej w nowej strukturze. 
Odpowiadał również na pyta­
nia młodzieży

Dzisiaj, w niedzielę, w dru­
gim dniu narady głównym te­
matem będzie „Struktura ru­
chu młodzieżowego w Polsce”, 

(kos)

25 lat 
produkcji „Starów"
Wczorajsza konferencja samo­

rządu robotniczego była kulmina­
cyjnym punktem obchodów 25-le- 
cia produkcji starachowickich cię 
żarówek typu „Star”, które w 1948 
roku dały początek rozwojowi pol­
skiego przemysłu motoryzacyjnego.

Przypominając dzieje staracho­
wickiej FSC jej dyrektor naczelny 
— mgr Wiesław Gruszecki podkre­
ślił, że ciężarówki ze znakiem 
„Star” przeszły zasadnicze prze­
obrażenia techniczne. Następowały 
one wraz z intensywnie prowadzo­
ną w ostatnich latach moderniza­
cją i rekonstrukcją fabryki. FSC 
w Starachowicach wyprodukowa­
ła już ponad 340 000 wielu typów i 
odmian samochodów ciężarowych:

W jubileuszowym — 1973 roku za 
łoga przekazała krajowi dodatko­
wą produkcję wartości 100 min zł. 
W br. opuści fabrykę 27 tys. cię­
żarówek. (PAP)

W ZSRR
Uchwała w sprawie 

współzawodnictwa pracy
KC KPZR, Rada Ministrów 

ZSRR, Wszechzwiązkowa Cen 
trał na Rada Związków Zawo­
dowych i KC Komsomołu po­
wzięły uchwalę o wszechzwią- 
zkowym socjalistycznym współ 
zawodnictwie pracy pracowni 
ków przemysłu, budownictwa 
i transportu o przedterminowe 
wykonanie planu gospodarcze 
go na rok 1974. Podjęto także 
uchwałę o współzawodnictwie 
pracy w rolnictwie.

W uchwale wyrażono m. in. 
przekonanie, że pracownicy 
wszystkich dziedzin gospodarki 
narodowej rozwiną współza­
wodnictwo pracy o przedter­
minowe wykonanie planu na 
rok 1974 i tym samym wniosą 
istotny wkład w wykonanie pla 
nu dziewiątej pięciolatki, w 
tworzenie materialno-technicz­
nej bazy komunizmu, umocnię 
nie potęgi gospodarczej i obron 
nej kraju, dalsze podniesienie 
poziomu życia społeczeństwa 
radzieckiego. (PAP)

ków zawodowych i dyrektorów 
przedsiębiorstw, przewodniczy mi­
nister pracy, płac i spraw socjal­
nych prof. dr Wincenty Kawalec. 

Polsko - egipskie porozumienie
Prezes Naczelnej Rady Spółdziel 

czej — T. Jańczyk i sekretarz ge 
neralny Egipskiego i Panarabskie- 
go Centralnego Związku Spółdziel 
ni Rolniczych — M. A. H. Idris 
podpisali wczoraj w siedzibie NRS 
porozumienie o współpracy i roz­
woju stosunków między ruchem 
spółdzielczym w PRL a Central­
nym Związkiem Rolniczych Spół­
dzielni w Arabskiej Republice 
Egiptu na okres do 31 grudnia 
1975 r.

Rozmowy na wyspie Dżerba
Wczoraj na wyspie Dżerba rozpo 

częły się rozmowy tunezyjsko-li- 
bijskie z udziałem przewodniczące 
go Libijskiej Rady Rewolucyjnej, 
płk. N. M. Kadafiego i prezydenta 
Tunezji H. Burgiby.

Arabscy ministrowie u7 Rumora
Premier Włoch M. Rumor przy­

jął przebywającego z dwudniową 
wizytą w Rzymie ministra przemy 
słu naftowego i bogactw natural­
nych Arabii Saudyjskiej A. Z. Ja 
mani oraz ministra przemysłu i 
energetyki Algierii A es-Salema 
Belaida. W toku rozmów omawia-

no stosunki między Włochami i kra 
jami arabskimi, sytuację na Bli­
skim Wschodzie i ostatnie decyzje 
państw arabskich w sprawie ropy 
naftowej.

50-lecie „Daily Worker”
Komuniści amerykańscy obcho­

dzić będą dziś półwiekowy jubi­
leusz marksistowskiego dziennika 
„Daily Worker”. 13 stycznia 1924 r. 
w Nowym Jorku ukazał się 
pierwszy numer tej gazety.

Zgon wiceministra obrony ChRL
Agencja Sinhua poinformowała o 

zgonie wiceministra obrony ChRL, 
członka komisji wojskowej KC 
KPCh, 69-letniego Wang Shu-shen 
ga.

T. Bratteli uda się do ZSRR
Jak informuje norweska prasa, 

premier Norwegii, T. Bratteli udaje 
się w połowie marca br. z wizytą 
oficjalną do Związku Radzieckie­
go na zaproszenie premiera A. Ko­
sygina.

S. Al - Mahdi w areszcie

nowiskiem byłych członków rządu 
sudańskiego wobec polityki prowa 
dzonej obecnie.

Strajk dziennikarzy i drukarzy
Jak donoszą z Buenos Aires, 

dziennikarze z 7 tamtejszych ga­
zet i kilku rozgłośni radiowych, 
pracownicy drukarni oraz uliczni 
sprzedawcy prasy przystąpili \w
piątek 11 bm. [O
strajku. Ogłoszono go na znak pro 
testu przeciw fali terrorystycz­
nych zamachów, dokonanych w po 
przednich dniach w budynkach kil 
ku wydawnictw prasowych.

„Nurzec" nadal 
na mieliźnie

Już dziewiąty dzień na skalis 
tej mieliźnie u wybrzeży Szko­
cji tkwi trawler „Nurzec” na 
leżący do gdyńskiego przedsię­
biorstwa połowów dalekomor­
skich „Dalmor”.

W rejonie tym nadal utrzy­
muje się sztormowa pogoda. 
Wiatry dochodzą do 5-6 stopni 
w skali Beauforta. Uniemożli­
wia to rozpoczęcie akcji ścią­
gania z mielizny uszkodzone­
go trawlera, którego fale wy­
rzuciły daleko na skalisty 
brzeg. Obecnie toczą się roz­
mowy z firmą holenderską na 
temat akcji ratowniczej, bie- 
rze się równocześnie pod uwa­
gę skorzystanie z usług Polskie 
go Ratownictwa Okrętowego.

☆
Wczoraj rano do portu ry­

backiego w Gdyni zawinął 
trawler „Rudawa” na którego

Najpopularniejsi aktorzy
M. Brando i E. Taylor zostali

pokładzie przywieziono 
ny ze zwłokami trzech 
narzy z m/t „Nurzec”: 
ryka Blanka. Edmunda

trum-
mary- 

Hen-
Koło-

u-

Prasa libańska informuje o aresz 
towaniu w Sudanie byłego premie 
ra tego państwa S.l Al-Mahdiego i 
kilku ministrów jego gabinetu. A- 
resztowań dokonano w końcu grud 
nia, w związku z opozycyjnym sta

znani za najpopularniejszą parę ak 
torów filmowych na świecie w 1973 
roku w ankiecie przeprowadzonej 
w Ł5 ąrajach przez brytyjską agen 
cjęl prasową „Reutera” na lece­
nie Stowarzyszenia Prasy Zagra­
nicznej! w Hollywood. Z tej oka­
zji p»m koniec stycznia mają im 
być wręczonę w Hollywood nagro 
dy „Złotego GJobu”.
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dzieją i Jana Machlika — ofiar 
wypadku u wybrzeży Szkocji.

Na nabrzeżu portowym w 
Gdyni zgromadziły się rodziny 
i towarzysze pracy zmar­
łych oraz delegacje z przedsię­
biorstw morskich wybrzeża. 
Przybyli przedstawiciele władz. 
Podczas uroczystości żałobnej, 
wiceminister żeglugi Romuald 
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nymi im przez Radę Państwa 
Krzyżami Kawalerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski. Trumny 
ze zwłokami przewieziono do 
kaplic cmentarnych. Pogrzeb 
odbędzie się jutro (PAP)
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SPRAWY POWSZEDNIE

POPRZESTAWANIE 
NA MAŁYM '

Może zaczyna rfę to Już w 
szkole? Sporo słychać 
— nic od dzisiaj — o 

kontestowaniu się młodzieży 
dostatecznymi notami, a w 
niektórych środowiskach ucz­
niowskich jest to niemal „pro 
gramowe założenie”. Chyba 
jednak mamy tu do czynienia 
z przekorą i dozą cwaniac­
twa, a nie ze stereotypem my 
ślowym, dość charakterystycz 
nym dla wciąż jeszcze sporej 
liczby dorosłych.

Bejon burzliwych przemian, 
wielki przemysł sąsiaduje tu 
nieraz o miedzę z ubogimi do 
mostwami. Przed niejednym 
— motocykl, a wewnątrz tra­
fia się czasem klepisko za­
miast podłogą. Klepisko po 
prostu wystarcza. Na odludziu 
chata z walącym się dachem, 
nad którym maszt telewizyj­
nej anteny. Na co napraw;ać 
strzechę? Dobrze jest jak 
jest... Podupadłe gospodar­
stwo, właściciele — małżeń­
stwo w średnim wieku po­
twierdza swoje możliwości 
pełnego prowadzenia warszta 
tu rolnego, ale..-. — Na co 
nam więcej, starczy tego, co 
mamy.

Duży zakład produkcyjny, 
akord — i charakterystyczna 
wypowiedź: •— Normę przekra 
czam, a jakże, ale nie za bar 
dzo, mnie tam nie zależy, pa­
rę ..patyków” to dosyć, a do­
datkowy „brudas” mnie nie 
zbawi. — I jeszcze coś z fab­
rycznej niwy: klienci czekają 
na nowe towary, zdolne zaspo 
koić lepiej potrzeby, a tym­
czasem dostrzegają niejedno­
krotnie w sklepach pseudono 
wości będące innowacjami po 
zórnymi; nieraz dotyczy to 
słodyczy, innym razem prze­
tworów owocowo - warzyw­
nych, albo meblarstwa. Nieko 
niecznie jest to efekt chytre­
go dżialania określonych lu­
dzi' z przemysłu. Często pseu- 
donowości są właśnie rezulta­
tem czyjegoś typowego nasta 
wien’a psychicznego, chęci ro 
przestawania na małym, mi 
nimMizacji dążeń. Ludzie są 
— i pozostaną — różni, róż­
ne są motywacje naszego dzia 
łan:a (lub zaniechania), prze­
to na przykład można zrozu­
mieć i akceptować, iż ktoś 
nie podejmuje się dodatkowej 
p~acy w niedziele dla zyska­
nia środków na samochodowe 
raty; nie decyduje się na to, 
ponieważ czas ma dla mego 
większą wartość w formę — 
załóżmy — przebywania z 
dziećmi, kształtowania kh 
osobowości. Mamy wówczas 
do czynienia ze świadomym, 

rzeesow© motywowanym, choć 
nie dla wszystkich przekony­
wującym, wyborem działa- 
n i a. Ale w przytoczonych na 
wstępie faktach o działaniu 
nie ma raczej mowy; w grę 
wchodzi zaniechanie. A 
jeślfl już o przejawach działa­
nia mogłaby być mowa, to są 
to mini-działania.

Poprzestawanie na małym 
— bo tak to się potocznie o- 
kreśla — jest stereotypem 
myślowym o prymitywnym 
rodowodzie. I choć nie ma 
wspólnych korzeni z cwaniacJ 
ką dewizą „n:e wychylaj się 
i nie podskakuj...” — nie­
mniej obie postawy mają 
wspólną cechę: pozostają w 
sprzeczności z duchem postę­
pu, ograniczają ludzką aktyw 
ność.

Można spotkać się ze zda­
niem, iż poprzestawanie na 
małym jest wyrazem skrom­
ności. Nieprawda. Chyba 
skromności fałszywej, sta 
nowiącej parawan dla wydu­
manych celów. Nie jest bo­
wiem poprzestawanie na ma­
łym równoznaczne z umiejęt­
nością cieszenia się tym, co 
niesie dzień, czerpania rado­
ści z drobnych zdarzeń, bądź 
rzeczy. Poprzestawanie na ma 
łym to wyraz ograniczoności 
myślowej albo myślowego 
konserwatyzmu.

Elementarz współczesności 
nas uczy, iż wszelki postęp, 
poprawa warunków pracy, 
życia, szybsze tempo roz­
woju kraju, osiąganie do­
statku — wymagają harmo­
nijnego w.-półdziałania naj­
rozmaitszych ogniw gospodar 
ki, zarządzania, transportu, 
kultury, handlu itp., a w nich 
milionów pracujących ludzi. 
I jeśli gotowiśmy oczekiwać 
dalszych zmian na lepsze, 
żywszego postępu, zwiększa­
nia tempa poprawy życia — 
musimy w tym, możliwie naj 
pewniej, współuczestniczyć.

Zasada twó-czego niezado­
wolenia, konstruktywny kry­
tycyzm, zdobyły trwałe miej­
sce w naszym życiu. I to one 
właśnie dyktują potrzebę wy- 
powiiedzenia bezpardonowej 
walki minimalizowaniu celów 
a zarazem motywacji ludzkie 
go działania. Pisała niedawno 
„Trybuna Ludu”, że przeja­
wy nieodpowiedzialności, nie­
dbalstwa i staroświeckiego, 
zachowawczego poprzestawa­
nia na małym, nie zostały 
całkowicie wyparte z naszej 
rzeczywistości. Stąd — nie­
rzadkie występowanie jeszcze 
czynników ekstensywnych o- 
bok czynników intensywnych.

Jak wtele zrobić można, 
gdy zachęca się obywateli dc 
aktywnego współudziału, gdy 
uparcie wyszukuje się roz­
maite dodatkowe możliwości 
pomnażania wyników pracy, 
gdy pcowadjzd się politykę 
szczególnego baczenia -na za- 
późnione dziedziny życia, by 
podciągnąć, je do wyrównane­
go poziomu — o tym dowod­
nie świadczą minione trzy la­
ta.

Oto sedno sprawy: zrobi-liś 
my więcej, osiągnęliśmy wię­
cej, w znacznej mierze dlate­
go, że coraz więcej ludzi, 
aktywniej niż kiedykolwiek, 
współuczestniczy w' ogólnona­
rodowym trudzie; że poprze­
stawanie na małym — nie od 
powiada rzeczowo, nowocześ­
nie myślącemu Polakowi; że 
— jeśli spytać znajomych, 
przyjaciół, współtowarzyszy 
prdoy jaką postawę uważa" 
za typową dla obywatela PTT | 
anno 1974, to odpowiedzi bę­
dą bardzo zbieżne: musi tc 
być człowiek o wszechstron­
nych zainteresowaniach, świa 
tły i zaangażowany w rytm 
codzienności, twórczy w dąże­
niach, łączący swoje osobiste 
cele z potrzebami społeczny­
mi.

Sprawdzianem cnót społecz 
nych współczesnego Polaka, 
tworzywem nowoczesnego spo 
sobu myślenia jest jakość 
pracy. Stara to prawda, ale 
nabrała ona obecnie na zna­
czeniu i na patriotycznym ko 
lorycie. Trudno uznać za świa 
do-mego obywatela człeka, co 
to — dosłownie bądź w prze­
nośni — sredząc na przyzbie, 
dłubiąc w nosie, deklamuje 
swoje zatęchłe racje o poprze 
stawaniu na małym.

Przy każdej sposobności, 
czy to będzie rodzinne, przy­
jacielskie, lub współtowarzy­
szy pracy grono — dają znać 
o sobie Polaków aspiracje na 
rodowe, dotyczące rozwoju 
kraju, tempa tego rozwoju i 
na^źnego Ojczyźnie miejsca 
w świecie. I są to aspiracje 
zdrowe, oczywiste, także wyje 
te z elementarza współczes­
ności.

Ale te aspiracje narodowe 
zp-taną spełnione tym pew­
nej, im powszechniejsze sta- 
rne się przeświadczenie o nie- 
cdzowności aktywnego współ­
uczestnictwa ogółu obywateli. 
Poprzestawanie na małym nie 
r^uje do rytmu naszego ży­
cia.

WIESŁAW FORZYCKI

Dla poznańskiej Akademii Medycznej
Przy u!. Dolna Wilda w Poznaniu ma powstać kompleks budynków naukowo-badawczych dla Aka­
demii Medycznej. Składać się on będzie z połączonych ze sobq trzech obiektów dia instytutów: 
Medycyny Społecznej, Chemii i Analityki oraz Biologiczno-Farmaceutycznego. Prace projektowe si 
daleko zaawansowane. Niedawno zatwierdzono założenia techniczno-ekonomiczne, opracowane 
w Wojewódzkim Biurze Projektów. Na deskach kreślarskich tego biura znajduje się obecnie do­
kumentacja. Głównym projektantem jest mgr inż. arch. Andrzej Węcławski. Budowa, która realizo­
wana będzie za pieniądze z Narodowego Fundu szu Ochrony Zdrowia, ma się rozpoczęć najpóź­
niej w 1975 rokth Nie jest to jednak ostateczny termin; być może, że ze względu na społeczne 

przydatność obiektów — do ich budowy uda się przystąpić jeszcze w tym roku.
Ma ryssmkw: szkic, wykonany w Wojewódzkim Biu rze Projektów, przedstawia 3-kondygnacyjny, głów­

ny obiekt, do którego prryHgać będę dwa niższe budynki, (a)

Poszukuj ąc 
talentów

polskie szkolnictwo muzycz 
j ne przeżywa ostatnio

okres reorganizacji. Jest 
to sprawa dużej wagi, bowiem 
cd pomyślnego przeprowadzę 
nia zmian zależeć będzie przy 
szłe oblicze narodowej kultu 
ry muzycznej. Stwierdzenie to 
być może wyda się truizmem, 
zważywszy jednak ciężar ga­
tunkowy przedsięwzięcia, na­
leży zawsze i na każdym miej 
scu je podkreślać, aby przy­
padki em w natłoku ekspery­
mentów, polemik 1 dyskusji 
nie zatracić celu, do którego 
ma nas zaprowadzić droga re­
formy. Cel ten. to słworzenie 
maksymalnie korzystnych wa­
runków dla wychowania mło­
dych kadr muzyków, godnych 
następców tych. któr?v dzisiaj 
"ózsławiaia imię polskiej mu 
~”1’i na świece.

W świetle tych rozważań z 
cenną inicjatywą wystąpiła 
sekcja pianistów poznańskie­
go Okręgowego Zespołu Meto 
dyczno-Programowego, inicja 
lac „Przegląd młodvch pianis­
tów Państwowych Podstawo­
wych Szkół Muzycznych oraz 
Państwowych Szkół Muzycz­
nych I stonnia”. Założeniom 
tej imprezy przyświecało wy 
łonienie najzdolniejszych snn- 
śród młodych adeptów sztuki 
pianistycznej i otoczenie ich 

specjalną opieką, przejawiają­
cą się w szczególnej pomocy 
konsultantów OZMP. Ważne 
jest też to, iż w myśl zamie­
rzeń inicjatorów sprawa nie 
ma zakończyć się tylko na 
przeglądzie, którego zadaniem 
jest zapoczątkowanie szeroko 
zakrojonej dyskusji nad pozio 
mem i metodami dotychczaso 
wego nauczania.

Nieprzypadkowo przywilej 
organizacji tej imprezy przy- 
padł Państwowej Szkole Mu­
zycznej I stopnia w Pile. To 
prawda, muzyczne środowisko 
miasta nad Gwdą nie ma dłu 
goletnich tradycji, natomiast 
dysponuje czymś bardziej nie 
kiedy wartościowym — ludź­
mi bez reszty oddanymi pra­
cy i sprawie, o którą walczą. 
Do nich można zaliczyć orga 
nizatora i dyrektora szkoły 
Bernarda Wojciechowskiego 
wraz z gronem pedagogicz­
nym. Przekazanie spraw orga 
nizacyjnych w takie ręce mu- 
siało zagwarantować solidne 
przygotowanie przeglądu. Or­
ganizatorzy połączyli go z mi­
łą uroczystością radania szko 
le imienia Fryderyka Chopi­
na. Dzięki temu przesłuchanie 
jąko impreza uświetniająca 
szkolne uroczystości znacznie 
wykroczyło noża ramy jeszcze 
jednego sprawdzianu umiejęt 

ności uczniów i pracy ich wy 
chowawców. Do wytworzenia 
szczególnego nastroju przyczy 
niły się także dwa recitale 
fortepianowe. Pierwszy z nich 
w wykonaniu Waldemara An 
drze.^ewskiego wypełniły ,.Ob- ; 
razki z wystawy” M. Musorg- j 
skiego. W drugim, poświęco- ' 
nym twórczości Chopina. Piotr l 
Paleczny zaprezentował mię­
dzy innymi dwa Mazurki. Nok 
turn fis-moll, Scherzo h-moll 
oraz Polonez As-dur. j

Z okręgu obejmującego wo- | 
jewództwa poznańskie, szcze- | 
cińskie i zielonogórskie zgło- i 
siło do przesłuchania swych 1 
kandydatów 13 szkół muzycz 1 
nych. Swe umiejętności pre- 1 
zentowalo M uczniów. Do 
oceny ich gry powołano pięcie 
osobowe jury pod przewodni­
ctwem prorektora PWSM w 
Poznaniu — dcc. Waldemara 
Andrzejewskiego. Poziom prze 
glądu bvł znacznie zróżnicowa 
ny. Obok kilku występów 
o żenująco nikłych walorach 
mogliśmy podziwiać kilkoro 
autentycznych młodych talen­
tów, których gra musiała za­
chwycić i nanelnić wiarą w 
przyszłość polskmj nianistyki. 
Trzeba przyznać, że jurorzy i 
nie mieli łatwej pracy. Słusz­
nym wyda je się ostateczny 
werdykt jury, przyznający trzy 
równorzędne naarodv uczniom 
szkół muzycznych z Poznania. 
Piły i Zielnej Góry oraz pięć 
wyróżnień.

Na podstawie wrażeń wynie 
rionych z przeglądu można 
twierdzić, że w pngoni za m>n 
dvmi talentami warto ponieść 
wszelkie trudy.

RYSZARD STAWICZ

Tg pani przede mną tak 
przeraźliwie kaszlała, 
że przykre było słu­

chać. A ta druga, która sta 
la w kolejce za mną, co 
chwilę wycierała nos, aż 
przybrał piękną, purpuro­
wa barwę.

Byłam rada, gdy wresz­
cie opuściłam sklep.

Na trzeci dzień poczułam 
się trochę niewyraźnie. Ni­
by nic, ale pobolewała mnie 
głowa, wzdłuż kręgosłupa 
wędrowały dreszczyki, a hu 
mor był pod psem. W no­
cy spalam niespokojnie, mi­
mo, że byłam w domu zu­
pełnie sama. Dzieciaki spę­
dzały ostatnie dni zimowych 
ferii u babci pod Śremem. a 
mąż poprzedniego dnia wy­
jechał. na dziesięć dni służ­
bowo do stolicy.

Rano, jak zwykłe chcia- 
lam wziąć prysznic, ale zre­
zygnowałam, bo głowa mi 
ciążyła, jak po przepiciu, a 
nogi uginały się w snosób 
podejrzany. Na wszelki nrzy 
padek sięgnęłam po termo­
metr. 38 stopni!

W roztargnieniu zapali­
łam papierosa i natych­
miast krztusząc sie i kasz­
lać, odrzuciłam Usiadłam 
ua tapczanie i usiłowałam 
zebrać myśli.

^-Zefiry'1 n;e smakują, a 
“Więc źle! Dzieci nie ma, nie 

zarażą się, a więc dobrze. 
Ale również nie ma męża 
w domu, nie będzie niko­
go, kto by podał herbatę, 
przygotował coś do zjedze­
nia — a więc niedobrze!

Jedyną pociechą był tele 
fon stojący w zasięgu ręki. 
Łączność ze światem nie zo 
stała zerwania. Cóż, kiedy 
nie chciało mi się nawet 
ująć słuchawki, rozmawiać, 
nie chcialo mi się jeść, ani 
ws^ać, żeby w kuchni przy­
gotować sobie coś do picia! 
Nie nęciły mnie również 
książki, ani zalegające pół­
kę czasopisma, które przy- 
rzeklam sobie w czasie sa­
motnych dni przeczytać.

Pod wieczór mój nastrój 
jeszcze się pogorszył. Czu­
łam, jak rogata klucha drze 
mi gardło, przeszkadza po­
łykać ślinę, zmusza do kasz 
lu.

A może to jednak nie 
przeziębienie? Może coś 
gorszego? — pomyślałam o 
piątej po południu, gdy ter­
mometr pokazywał ponad 
39 stopni. Trzeba by za­
dzwonić do przychodni. Ale 
gdzie jest notatnik z nume­
rami telefonicznymi? Szuka 
nie było ponad moje siły.

Na szczęście pamiętałam 
numer naszego przyjaciela, 
lekarza, który nieraz oka­
zał wiele życzliwości w pod 
bramkowej sytuacji.

— Jestem paskudnie prze 
ziębiona — zachrypiałam 
do słuchawki. — Mam w do 
mu bayerowską aspirynę i 
calcipirynę. Jak to zaży­
wać?

— Jaka temperatura?
Powiedziałam.
— Za chwilę będę u cie­

ALBUM RODZINNY

A jednak 
życzliwość

bie. Nic nie gadaj, tylko pa­
kuj się do łóżka!

Dobrze mu tak mówić, 
przecież przez dziurkę od 
klucza nie wejdzie. Narzu- 
edam na płaszcz kąpielowy 
ciepły szal i gdy dzwonek 
zad.źwięcżał u drzwi, otwar­
łam.

Zajrzał mi w gar^o, ka­
zał powiedzieć aaaa i odło­
żył łyżeczkę.

— Będziesz żida! Grypa. 
A teraz masz leżeć i nie 
przeziębiać się.

— No to cześć! — mruk­
nęłam z rozpaczą.

Grypa, a więc tydzień le­
żenia i drugi tydzień osła­
bienia. Nie pierwszy raz 
mam grypę i wiem, że po­
tem długo nie mogę przyjść 
do siebie. Poczułam się na­
gle samotna, opuszczona i 

bezradna, jak niemowlę pod 
rzucone pod czyimś pro­
giem.

— Mam ochotę zmoczyć 
łzami twój piękny pulower 
— jęknęłam.

— To temperatura tak na 
niektórych działa — pocie­
szył mnie Rysiek — weź 
si^ w garść, łykaj tabletki i 
leż w łóżku. Przejdzie!

Dwa dni leżałam, łyka­
łam tabletki i drzemałam. 
Ktoś sie dobijał do drzwi, 
rw otwierałam. Na trzeci 
dzień chciałam sobie popra­

wić pościel i trzy razy mn- 
sialam w trakcie tej pracy 
siadać i odpoczywać. Po­
tem zadzwoniła Lula.

— Co? Masz grypę? I je­
steś sama? Czemu nie te­
lefonowałaś. Już jadę.

— Nie jestem w stanie 
przyjmować gości!

— Idiotka! Trzy razy za­
dzwonię, żebyś mnie wpuś­
ciła !

Przyniosła świeżego pie­
czywa, zmyła naczynia, wy 
wietrzyła mieszkanie i za­
parzyła w termosie herba­
tę dla mnie na cały dzień. 
Potem przybiegła Geniulka, 
kochana dziewczyna, która 
zawsze znajduje kulawe ka 
czątko potrzebujące opieki. 
Snrzątnęla mój pokój, zmie­
niła przepoconą pościel, 
przygotowała posilną zupę.

— Jak będziesz czegoś 
potrzebowała, to zadzwoń. 
O cytrynach pamiętaj — 
powiedziała i pognała do 
męża i dzieci.

Zjawiła się także kuzyn­
ka, Wanda z syropem wy- 
krztuśnym i Fela z esencjo- 
nalnym rosołem, który pra­
wie siłą we mnie wlała. Z 
drugiego końca miasta 
przyjechała również Fika i 
wpakowała do lodówki kur 
czaka i. karpia.

— Dziś nie masz apety­
tu. cle jak temneratura 
opadnie, to to wszystko znik 

nie — powiedziała nader 
optymistycznie.

Moja rola ograniczała się 
do otwierania drzwi i do in­
tensywnego myślenia.

Ze zdziwieniem — o tum, 
skąd one wszystkie wiedzia 
ty, że jestem chora i że je­
stem sama?

Ze smutkiem — o tym, że 
nie czułabym gorzkiego sma 
ku samotności, gdyby mąż, 
Anda i Andrzej byli w do­
mu.

Z rozrzewnieniem — o 
tym, że tego zapracowane­
go lekarza i zagonione orką 
zawodową i domową kobie­
ty stać jednak na bezinte- 
resowną pomoc, na. poświę- 
cmńe cennego czasu i uwa­
gi komuś, kto tego potrze­
buje.

Z przedziwnie krzepią­
cym zrozumieniem — o tym, 
że przyjaźń i życzliwość lu- 
dyka są darami bezcenny­
mi.

I myślalam jeszcze o tym, 
że jest wiele osób narraig- 
dę samotnych t potrzebują- 
cu^h pomocy, życzliwości 
bliźnich...

Oby im tego nie zabrakło 
w Nowym Roku 1974!

MAGDA STRUMIAN
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zwłaszcza li- 
— Olszany),

Gdzie jest przebój?

Korespondencja z Czechosłowacji

przebiegającej pod najpięk­
niejszymi, zabytkowymi częś­
ciami miasta, a w pewnym

■i,.:*-.'w studio
stopniu juź ukończonego

zień 1 lipca bieżącego ro­
ku będzie ważną datą 
w dziejach stolicy Cze-
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skrupulatnych badaniach i za 
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blemami i w innych wielkich 
miastach Europy.
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wany w niezmiennej postaci 
zespół budynków, urocza Ma­
ła Strana na lewym brzegu 
Wełtawy, Most Karola, Hrad 
czany. Wszystko to jawi się 
malowniczo, gdy przebywa się 
w stolicy Czechosłowacji dzień 
— dwa. Dla prażan wszakże 
to na co dzień potworny tłok 
w centrum, tramwaje, autobu 
sy, samochody wlokące się 
ulicami przez dziesiątki mi­
nut

Taką cenę za swe piękno 
płaci Praga. Pytanie, jakie 
znaleźć wyjście z sytuacji, nie 
niszcząc tego, co w grodzie 
najcenniejsze, stawiano sobie 
nad Wełtawą od dawna.

Już w roku 1926 zrodził się 
pierwszy projekt budowy 
metra w Pradze. Nie doczekał 
się jednak realizacji, tak jak 
i inne, kolejne propozycje. 
Ale kiedy w latach sześćdzie­
siątych komunikacyjne korki 
poczęły dawać znać o sobie, 
władze państwowe i miejskie
zdecydowały, że należy 
zwłocznie podjąć studia 
sytuacją. Ich wynikiem 
być projekt, stanowiący

nie- 
nad 

miał 
naj-

1863 roku, o różnej długości 
(najdłuższe, nowojorskie liczy 
w sumie — 440 km, najkrót­
sze — w Stambule — zaledwie 
600 m). Do najlepszych, nie­
mal pod każdym względem na 
leżą koleje podziemne w 
ZSRR. Postanowiono, że Pra­
ga będzie korzystać głównie z 
doświadczeń radzieckich, a 
przede wszystkim Moskwy.

Moskwiczanie umożliwili 
swym czechosłowackim kole­
gom szczegółowe zapoznanie 
się z wszystkimi tajnikami 
metra. Projektanci praskiej 
kolei podziemnej konsultowali 
z radzieckimi specjalistami po 
szczególne etapy rozwiązań 
technicznych. Sama inwesty­
cja nos$ nazwę „Budowa me­
tra im. Przyjaźni Radziecko- 
Czechosłowackiej”.

Były też i są bardzo kon­
kretne przejawy owej współ­
pracy. Oto wielu pracowników 
różnych służb praskiego metra 
przebywało na kilkumiesięcz­
nym szkoleniu w ZSRR. W bu 
dowie kolei podziemnej w sto 
licy CSRS uczestniczą radziec 
cy fachowcy. Wykorzystuje 
się sprzęt stamtąd pochodzą­
cy, przede wszystkim do drą­
żenia tuneli podziemnych, a 
także tam, gdzie grunty są nie 
stabilne, np. na terenach pod­
mokłych, warto przy tym za­
uważyć (patrz rysunek), że 
praskie metro w trzech miej-

50.
Sporo musieli się nagłowić 

przygotowujący projekt pras­
kiego metra. Chodziło bo­
wiem o dostosowanie go do 
już istniejącej sieci komunika 
cyjnej Pragi. Niezależnie od 
tego powinno ono spełniać wy 
magania, stawiane każdej ko­
lei podziemnej. Są nimi, bez­
pieczeństwo, szybkość, nieza_ 
wodność, regularność, w mia 
rę wygodne warunki przejaz­
du.

Udział metra w przewozie 
osób w Pradze będzie szybko 
wzrastał. Przewiduje się, że 
jeśli w roku 1975 będzie zeń 
korzystało 8,2 proc, ogółu pa 
sażerów (z tramwajów — 59.1 
proc., a z autobusów — 32,7), 
to w pięć lat później propor­
cje te będą się kształtowały: 
19,8 (metro), 44 (tramwaje), 
36,2 (autobusy), a w roku 1985 
— odpowiednio: 32, 32,3 —
35,7. Zmienią się też funkcje 
poszczególnych środków komu 
nikacji. W centrum pierwszo 
planowa rola przypadnie me­
tru. Natomiast linie tramwajo 
we będą do roku 1987 stop­
niowo w tym rejonie likwido 
wane. Tramwaje zostaną wy­
cofane głównie na przedmieś 
cia, zwłaszcza tam, gdzie trud
no będzie się poruszać 
busom.

Zaletami praskiego
są jego praktyczność i

auto-

metra
nowo

korzystniejsze rozwiązanie pro 
blemu komunikacji miejskiej 
do roku 2000.

Przygotowujący projekt o- 
parli się głównie na progno­
zach demograficznych. Był też 

•inny, istotny wymóg, kształt 
starej, historycznej Pragi ma 
pozostać niezmieniony.

Prognozy demograficzne za­
kładały, że stolica — licząca 
dzisiaj około 1,1 min. miesz­
kańców, w roku 1980 będzie 
miała najwyżej 1.7 min., a w

czesność. Starano się jak naj­
lepiej jtx>godzić to, co zastaje 

mieście budowana kolej

!•

• J

roku 2000
ustalono, że w godz. od 6 do 
20 z usług miejskiego transpor 
tu osobowego (odpowiednika 
poznańskiego MPK) korzysta 
ponad 80 proc., a z samocho­
dów prywatnych blisko 11 pro 
cent. Jeśli w roku 1972 w Pra 
dze posiadaczami samochodów 
było ponad 140 tysięcy oby­
wateli (mniej więcej co ósmy 
mieszkaniec), w roku 1975 bę 
dzie ich 200 tysięcy, a w roku 
2000 — 385 tysięcy. A więc na 
stąpi bardzo szybki rozwój

odcinka trasy C (Sokolovska 
— K.aczerov) i fragmentu tra 
sy B (Lutowego Zwycięstwa
— Palmovka), 
choć tworzone 
swego rodzaju

Stacje metra, 
na zasadzie 
wysp (we-

wnątrz nowoczesnych, wygod­
nych, doskonale oświetlonych, 
z pełną, przejrzystą informa­
cją), będą wkomponowane w 
architekturę otaczających je 
budynków.

Dziewięć stacji kolei pod­
ziemnej ukończonego odcinka 
trasy C jest tak usytuowa­
nych, aby umożliwić pasaże­
rom swobodną przesiadkę do 
innych środków komunikacji, 
łącznie z pociągami daleko­
bieżnymi i autobusami CSAD 
(odpowiednik naszej PKS). Po 
dobnie będzie w przyszłości.

To pytanie stawiała kiedyś 
piosenka, która także sta 
ła się przebojem. Przebój, 

z niemieckiego zwany szlagie­
rem, z angielskiego hitem, peł 
ni w życiu człowieka rolę jesz­
cze jednej używka. Po określe­
nie używka sięgam świadomie, 
aczkolwiek, jak głosi definicja 
słownikowa, jest to: „środek 
spożywczy, zwykle bez wart oś

Praskie metro, dzisiaj naj­
młodsze na świecie, będzie po 
ukończeniu również jedną z 
większych kolei podziemnych. 
Łącznie liczyć będzie 92,7 km. 
Cztery trasy: A, B, C, D otrzy 
mają 104 stacje, średnia pręd 
kość na trasach wyniesie 34 
km na godzinę (tzw. prędkość 
eksploatacyjna), a przepusto­
wość — 40 pociągów na jed­
nej trasie na godzinę (do 34 
tysięcy pasażerów przy po­
ciągach 5-wagonowych, do 20 
tysięcy przy 3-wagonowych, a 
takie składy kursują obec­
nie). A więc już chyba nieba 
wem chlubą Pragi, obok jej 
unikalnych zabytków, stanie 
się także i metro.

Hanna hąc<cowiak
Fot. — „Głos**

1,8 min. Dalej

ruch

Decyzja ko-

przecież
w ccn-

można 
decyzja

nie 
stąd

już teraz hamuje 
trum miasta.

Rzeczywistości 
nie dostrzegać i 
budowy metra.

motoryzacji, który
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150 lot temu

ci odżywczej; w większej iloś­
ci działa szkodliwie, pobudza 
system nerwowy i działalność 
serca”. Czyż nie pasuje ta de­
finicja jak ulał do pojęcia — 
przebój?

Przebój — w tradycyjnym te 
go słowa znaczeniu to prosta, 
chwytliwa melodia z tekstem 
zawierającym łatwy do zapa­
miętania „szlagwrot’’. Taka pao 
senka bywa zwolniona z obo­
wiązku reprezentowania wyso­
kich wartości artystycznych. 
Tutaj nie analizuje się takt po 
takcie muzyki, nie poddiaje li­
terackiej krytyce tekstu. Czyn 
noś ci te — obawiam się — wy 
kazałyby irracjonalniość naszej 
uległości wobec przeboju.

Wbrew temu co sądzi się pow 
szechnie, nie łatwo jest napi­
sać prawdziwy przebój. Nieste 
ty, wielu autorów wykorzystu 
je fakt zwolnienia tego rodza­
ju twórczości od rygorów wyż 
szych wartości artystycznych i 
przyjmuje go jako punkt wyjś 
ciowy w swej pracy. Przynosi 
to widome efekty. Nie ma ndc 
gorszego bowiem jak przebój 
zamierzony przez twórcę.

Co gorsza — w dzisiejszych 
czasach twórcy idzie w sukurs 
potężna machina środków ma­
sowego przekazu. Powstała in­
stytucja lansowania przebojów. 
Dawniej prawdziwe przeboje 
lansowały się same. Przenosiły 
je wędrujące zespoły muzycz­
ne, a także podróżujący zwykli

w oprawie charakterystycznej 
dla sztuki ludowej danego re- 
gionu.

Dzisiaj piosenki się lansuje. 
Na szczęście nie tylko te nieu­
dane, lansuje się także 'wiele 
poeycjti wartościowych. W tej 
sytuacji muisimy nieco skory­
gować pojęcie przeboju. Jest to 
więc utwór przede wszystkim 
wyliansowany, cieszący się sze­
roką popularnością — nieko­
niecznie dlatego, że posiada ce 
chy przeboju, ale również dla­
tego, że trafia w aktualne upo 
dobamia. Przebój jest zgodny z 
panującą modą, wygrał festi­
wal, jego tekst traktuje o ak­
tualnych wydarzeniach, wyko­
nuje go bożyszcze tłumów, za­
wiera tricki muzyczne i tech­
niczne.

Miarą popularności danego 
utworu jest jego miejsce na liś 
cie besteellerów. Lisily takie spo 
rządza się w celach handlo­
wych (producent płyt musi wie 
dzieć ile jeszcze wytłoczyć czar 
nych krążków z przebojem), 
ale także dla zorientowania się 
w aktualnych prądach i mo­
dach.

U nas wytwórnie płyt nie 
lansują przebojów. Sławny 
już niedorozwój techniczny i 
organizacyjny Polskich Nagrań 
— uniemożliwia im nie tylko 
lansowanie, ale nawet wypusz 
ozenie na rynek płyt z aktual­
nymi przebojami. Zostawmy 
jednak tę instytucję w spoko­
ju, jako że następują w niej 
obecnie duże zmiany.

W tej sytuacji monopolista­
mi w kształtowaniu rynku mu 
zycznego pozostają radio i te­
lewizja. Niestety, te potężne pu 
blikatory — mimo wielu zmian 
na lepsze w ich działalności — 
nie prowadzą żadnego, prze­
myślanego lansowania piose­
nek.

Jeszcze gorzej sprawa przed 
stawia się w telewizji. Tam do 
bór piosenek i wykonawców 
jest bardzo przypadkowy. Te­
lewizja polska jest chyba je­
dyną telewizją w świecie, któ­
ra nie posiada własnego progra 
mu poświęconego przebojom. 
Doszło do tak paradoksalnej 
sytuacji, że regularnie prezen­
tujemy „Studia przebojów’’-z 
NRD, Czechosłowacji i Węgier. 
Są to programy wzorcowe.

Skąd wziąć przeboje? Choć­
by z „Panoramy Śląskiej”, któ 
ra ogłasza comiesięczną listę 

■ bestsellerów. Jestem przekona 
ny, że byłby to program o wie 
le atrakcyjniejszy od takiego 
np. „Studia 13”. Weźmy — dla 

■ przykładu — listę przebojów 
; „Panoramy” z listopada. W 
i zrealizowanym na jej podsta- 
• wie programie wystąpiłyby ta 
i kie znakomitości, jak (w kolej 
: ności zajmowanych miejsc): 
j Maryla Rodowicz, Czesław Nie 

men, M. Wróblewska, Stan Bo 
i rys, Halina Frąckowiak, Ire- 
; na Jarocka, Urszula Sipińska, 
. A. Jantar, Homo Homini, J- 
• Grunwald i En Face, Marek 
. Grechuta i Wiem, Mira Kuba- 
j sińska i Breakout, Zdzisława

ludzie. Jeżeli się dokładnie 
przyjrzeć muzyce ludowej 
różnych narodów, spotykamy 
te same melodóe — oczywiście

Sośnicka, W. Skowroński i 
Blues and Rock, Niebiesko- 
-C zacni.

A więc czekamy na chwilę 
kiedy przeboje trafią do radia 
i telewizii.

ANDRZEJ KOSMALA

Co pisano w poznańskiej prasie 150 lat temu? Jakie nowiny 
interesowały naszych pradziadów w Poznaniu i Wielko- 
polsce w tym odległym 1822 roku, gdy nikt jeszcze nie 

myślał o pociągach, nie mówiąc już o telewizorach, listy pisa­
no gęsim piórem, a w witrynach księgarskich pojawił się pierw­
szy tom utworów nikomu nieznanego poety: Adama Mickiewi­
cza „Ballady i romanse”?

Oto leży przed nami pieczołowicie przechowana w. Bibliotece 
Kórnickiej GAZETA WIELKIEGO KSIĘSTWA POZNAŃSKIEGO - 
Nakładem Drukarni Nadworney W. Deckera i Spółki, No 1 
w środę dnia 1 stycznia 1822. Rocznik obejmuje dwa grube tomy 
cztero- lub ośmiostronicowych numerów niewielkiego forma­
tu, drukowanych siarą czcionką na miękkim bibulastym papie­
rze. Z tego to rocznika, modyfikując tylko pisownię, wypisujemy 
trochę aktualności z myszką sprzed półtora wieku.

Gazety naszych pradziadów różniły się od współczesnych. 
Wiadomości polityczne i zagraniczne podawano krótko i zwięź­
le, na przykład:

Sensacje i nowinki poznańskie

„Z Madrytu dnia 8 marca. Dnia 
5 bm. wyjechała rodzina królew­
ska do Aranjuez. Na ulicach nie 
rozlegały się okrzyki radości pod­
czas przejazdu. Jedna tutejsza 
gazeta mówi z tego powodu: „Mil 
czenie Ludów jest nauką dla Mo- 

. narchów".
Ponieważ w ciągu kilku 

miesięcy 1822 r. poważnie cho­
rował papież, zawiadamiano o 
tym czytelników w jednozda­
niowych komunikatach, a mia 
nowicie:

„Papież jeszcze żyje, ałe 
śmiertelnie chory”.

..Ojciec święty odzyskał zupeł­
nie zdrowie”.

„Ojciec święty wciąż słaby, a 
nadzwyczajne upały pomnażają 
jego słabość".

„Papież umarł".
Lokalne wiadomości wielko­

polskie podawano inaczej, na 
przykład:

„W sobotę 16 marca 1822. Po­
znań. W niedzielę dnia 10 bm. 
zakończył poświęcone usługom 
swej Ojczyzny życie, w dobrach 
swoich Manieczki w powiecie

śremskim, JW. Józef Wybicki, Se­
nator, Wojewoda, były Prezes Są­
du najwyższej instancji Królestwa 
Polskiego. W poniedziałek zgon 
Jego ogłosiły dzwony mjąstu na­
szemu. Imię Jego żyje w dziejach 
Polski ostatnich czasów”.

Jednym z najpopularniej­
szych Polaków był od dawna 
Mikołaj Kopernik. O wielkim 
astronomie pisała też GAZE­
TA W.KS.P. w korespondencji, 
datowanej w Kaliszu 10 kwiet 
nia 1822 r„ a podpisanej S. 
Skólski, doktor medycyny:

„Winienem współrodakom opi­
sać następujące zdarzenie. W ro­
ku 1820 w lipcu byłem członkiem 
Komisji Superrewizyjnej, gdzie 
stanęli popisowi ludzie z dóbr Fa 
bianickich należących dawniej do 
kapituły krakowskiej. Na liście 
popisowej znajdował się włoś­
cianin zwany Kopernik. Zapyta­
ny sołtys, jak dawno Koperniko­
wie istnieją w rzeczonych do-

brach? odpowiedział, że od nie­
pamiętnych czasów. Niech ucze­
ni, a mianowicie badacze nie­
mieccy, którzy nam z Westfalii 
chcą sprowadzać przodków na­
szego Kopernika, zastanawiają 
się teraz. Ja tylko to jeszcze do­
dam, że widziany przeze mnie 
Kopernik miał taki sam rys twa­
rzy i kolor oczu, jakiego widzia­
łem w portrecie Astronoma pol­
skiego w Zamku Królewskim w 
Warszawie".

W GAZECIE zamieszczano 
wiele ciekawostek naukowych. 
Pisano:

„Ziemia nasza jest 13 razy więk 
sza jak Księżyc. Jeżeli więc na 
księżycu znajdują się stworzenia 
nom co do duszy podobne, zie­
mia nasza musi im wyborny spra- 
wiać widok. Dla nich jest ziemia 
nasza tym, czym dla nas ich 
księżyc. Lecz poglądają oni na 13 
razv większy księżyc. Co za wspa­
niałe widowisko I".

ł W Wiedniu wynaleziono ma­
chiny:! 1. rąbiącą drwa jak naj­
drobniej, 2. robiącą kapelusze 
damskie bez szycia, 3. ciągnącą 
za pomocą pary wszelkie wozy 
bez użycia koni lub bydła”.

Czytelników interesowały 
bardizo takie informacje:

„W Tulonie żyje kobieta, która 
m;ala 5 mężów, była szarą sio­
strą, aktorką, kupcową, odbyła 
kampanię w rewolucji, uczyła pa­
nienki różnych robót, wygrała 
wielką sumę na loterii, postrada­
ła cały majątek przez pożar, pra­
wie umierała 7 razy, a teraz spo­
sobem jej życia jest wróżenie 
przyszłości".

GAZETA informowała czytel 
ników o nowościach ze świata 
medycyny:

„Sposób leczenia suchot. Bę­
dzie temu lat 10, donoszą z Way- 
maru, jak pewien suchotnik na­
stępującym sposobem przez dr 
Shmithson szczęśliwie z tej cho-

roby wyleczonym został. Sprowa­
dzono chorego do obszernej staj­
ni, gdzie 16 krów stało i cho1^* 
wraz z łóżkiem i innymi do wy­
gody jego służącymi sprzętami 
umieszczony został należycie W 
umyślnie do tego urządzonej ko­
mórce, która podobna do izdebki 
ctoli 3 łokcie wyżej nad podło­
gą ustawiona była Jest to po­
trzebna, ponieważ para wzbija 
s:ę więcej do góry. Choremu me 
wolno było na krok ze stajni wy­
chodzić, a tak w kilka tygodni p° 
czuł się krzepszym i odtąd z każ­
dym dniem polepszać mu się za' 
częło, aż na koniec w 12 niedziel
z wdzięcznością 
mieszkanie, które 
towalo".

opuścił to p°" 
mu życie ura-

Interesuje nas życie kultu­
ralne Poznania przed 150 laty* 
Wielkopolska nie miała jeszcze 
własnego stałego teatru, przyj' 
mowała za to chętnie wędrow­
ne zespoły z innych miast 
Przez całą zimę 1822 i 1823 ro­
ku gościła w Poznaniu trupa 
teatralna Towarzystwa Drama 
tycznego Krakowskiego P°° 
dyrekcja J. Skibińskiego Gra­
no wiele sztuk polskich 1 
obcych, a największe powod^e-
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Frekwencja widzów w ki 
nach jest jednym z 
głównych wyznaczni­

ków nie tylko popularności 
filmu, ale i jego wartości. Li 
stę najbardziej uczęszczanych 
obrazów otwierają: „W pu­
styni i w puszczy”, który o 
bejrzało już około 10 milio 
nów widzów „Hubal” 5 milio 
nów , „Kopernik” 2,5 milio 
na. „Klan Sycylijczyków’' 
przyciągnął do sali kinowych 
1,5 miliona widzów, tyle sa 
mo „Wesele”. Jak wynika z 
tego krótkiego zestawienia, 
filmy polskiej produkcji nchi- 
ły rekordy dawno niespotyka 
ne-

Co się nam 
podobało

Na dalszych miejscach upla 
sowały się dzieła kinemato­
grafii światowej: „Tylko dla 
orłów”, „Gangsterski walc” 
„Pojedynek rewolwerowców”. 
„Ostrzał”, „Love story” oraz 
„Jezioro osobliwości”, „Rewr 
Łja osobiste”. (Ostatnie dwa z 
wymienionych — polskie).

Nietrafność zakupu potwie: 
dziła mała frekwencja na ta 
kich filmach, jak „Człowiek 
którego cena rosła” i „Mart­
wy pejzaż”, który obejrzałc 
zaledwie 10 000.
Z polskich nie sprawdzfiy sie 
„Palec boży" oraz „Skorpion 
panna i łucznik”, (ask) 

Rzadko która z serii, chyba 
ostatnio Biblioteka Lite 
ratury XXX-lecia, ma 

równie ogromne wzięcie czy­
telnicze, co słynna seria „ce- 
ramowska” PIWu. Trzeba do­
dać, że powodzenie to jest 
usprawiedliwione doskonałym 
doborem prac dokonywanym 
przez edytora. Ostatnio otrzy­
maliśmy dwie nowe pozycje. 
Pierwsza z nich, to praca czo­
łowego sinologa francuskiego 
Marcela Granęta — „Cywili­
zacja chińska” (przekład i 
opracowanie sinologiczne Mie 
czysław J. Kanstler). Autor 
skupiający swe zainteresowa­
nia głównie na zagadnieniach 
religioznawczych, socjologicz­
nych i etnograficznych, stosu­
je je m. in. w analizie archai­
cznych tekstów chińskich. Dzi­
siaj, gdy rola Chin znaczy się 
w polityce światowej, zrozu­
mienie wielu zjawisk zacho­
dzących w tym kraju staje się 
właściwie niemożliwe bez po­
znania dzieła Graneta, oma­
wiającego rozwój społeczeń­
stwa chińskiego od czasów 
najdawniejszych, aż po począt 
ki nowej ery, ogromnego ce­
sarstwa, wywierającego wpływ 
na cały Daleki Wschód.

Drugi bestseller „ceramow- 
ski", to praca znanego nam 
już z książki „Dzieje dawnych 
Turków", Lwa Gumilowa — 
„Śladami cywilizacji wielkiego 
stepu", w przekładzie Stefa­
na Michalskiego Książka ta 
jest na każdy sposób fascynu­
jąca, dotykając spraw w ogó­
le nieomal nieznanych, a w 
każdym razie nigdy nie pod­
danych próbie całościującej 
syntezy. Gumilow wyszedł od 
głośnych w okresie wypraw 
krzyżowych legend o istnieją­

i’ie zdobyły sobie przedstawie- 
ria: „Krakowiacy i górale”, 
„Kościuszko nad Sekwaną”, 
„Jadwiga”, „Jan z Paryża”, 
„Szwajcarska familia”, „Alina 
królową Golkondy” oraz „Dwie 
tajemnice”. GAZETA zamiesz 
czała recenzje teatralne i in- 
for mowała:

„Dom widowiskowy zawsze na­
pełniony jak podczas św. Jana. 
Mos< krakowscy goście liczne i 
zasłużone odbierają oklaski. Tkwi 
jeszcze w żywej pamięci owe przy 
Kmne wrażenie, jakie przed kil­
ku laty towarzystwo dramatycz­
ne warszawskie na umysłach wi- 
dzów tutejszych sprawiło”.

Prócz teatru cieszyły się po- 
'“Odzeniem książki Dowiadu- 
jemy sie o tym z ogłoszenia w 
GAZECIE:

„Najnowsze książki polskie. W 
kiięgarni mojej na Wodnej ulicy 
N-ro 163 znajdują się do sprze- 
doży i do czytania (za opłatą 3 

. z na miesiąc) prócz wielu innych 
najnowszych książek i następują­
ce: „Krakowiacy i górale — z ryci 
ną komedia", „Nauka rolnictwa i 
cnowu bydła", „Nauka dla owcza 
rzów i owczarczvków", ..Człowiek 
światowy", „Wzór dla dziewcząt”,

Co w tym roku no półce 
Wydawnictwa Poznańskiego

Wśród tegorocznych pubE- 
kacji naukowych i popu­
larno-naukowych Wy­

dawnictwa Poznańskiego znaj 
dzie się nraca Gerarda Labtfdy 
pt „Polska granica zachodnia. 
Tysiąc l&t dziejów poetycz­
nych’’, wznowiona w ramach 
klubu książki „Człowiek — 
Świat — Polityka”. Książka 
uzyskała m. in. nagrody Polskie 
go Instytutu Spraw Międzyna 
rodowych i tygodnika „Kultu­
ra”. Ukaże się też naukowe 
opracowanie Edwarda Erazmu 
sa pt. „Prawo do nauki w Pols 
ce Ludowej”, podsumowujące 
osiągnięcia PRL w zakresie 
oświaty. Z problematyki niem­
coznawczej wydawnictwo syg 
nalizuje kolejną książkę Hen­
ryka Batowskiego pt. „Zdrada 
monachijska. Sprawa Czecho­
słowacji i dyplomacja europej­
ska w roku 1938”, Huberta 
Orłowskiego „Literaturę w III 
Rzeszy”, Aleksandra Rogalskie 
go „NRF — elementy rzeczy­
wistości”. Wśród prac nauko­
wych i popularno-naukowych 
ukaże sie również praca Czes­
ława Łuczaka pt. „Polscy ro­
botnicy przymusowi w latach 
II wojny światowej” i krótka 
biografia wielkiego rewolucjo­
nisty „Feliks Dzierżyński”, pió

cym jakoby w dalekiej Azji 
królestwie ( chrześcijańskim, 
które by mogło zostać wyko­
rzystane w walkach o Ziemię 
Świętą. Zbijając tę legendę, 
autor zarazem wprowadza czy 
telnika w problematykę wy­
darzeń w tzw. Wielkim Stepie, 
w Azji Środkowej w wiekach 
od IX do XIV, powiązanych 
ściśle z historią Chin, Rusi i 
innych ościennych terytoriów. 
Ukazuje osobliwe, wysokie kul 
tury, które tam się zradzały, 
rozwijały szybko, a potem gi­

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Dalecy i najbliżsi
nęły, niekiedy niemal nie zo­
stawiając po sobie śladów.

Fascynująca jest też sprawa 
tzw. „Żółtej wyprawy krzyżo­
wej", która gdyby nie zdrada, 
mogła doprowadzić do kom­
pletnej klęski Saracenów.

I jeszcze jeden wydawniczy 
rarytas, też z serii ceramow- 
skiej, tyle, iż z tzw. „małej”. 
Książka S. Arutjunowa i G. 
Swietlowa (przekład Marii 
Emilii Hensel) - „Starzy i no­
wi bogowie Japonii”, pozycja 
bardzo na czasie, gdy silnie 
wzrasta zainteresowanie tym 
tak bardzo dla nas egzotycz­
nym i zaskakującym krajem. 
Autor przebywał długie lata w 
Japonii, studiując jej historię 
i zarazem obserwując bieżący 
obraz wewnętrzny tego kraju, 
w którym wspólżyje ze sobą 
olbrzymia ilość systemów po­
litycznych i instytucji religij-

„Opis nieba”, „Doktor z musu”, 
„Pieśń majowa".

W 1822 r. dotknęły Wielko- 
pclskę dwa wielkie pożary, 
Koźmina oraz Wronek. Redak­
cja GAZETY zachęcała swych 
czytelników do składania ofiar 
na pogorzelców:

„Miasto Koźmin okropnym po­
żarem ognia nawiedzonym zosta­
ła. 185 budynków w oerzynę obró­
conych zostało i do 400 familiów 
nie tylko pomieszczenia, lecz pra 
wie wszelkiego majątku pozba- 
w:onemi zostały. Każdy bądź naj­
mniejszy dar z najczulszą przyję­
ty zostanie wdzięcznością”.

Ofiarność publiczna była du­
ża, w każdym numerze GA­
ZETA ogłaszała listę ofiar 
„Dla pogorzelców”.

Jak wynika z lektury rocz­
nika GAZETY, w 1822 r. po­
pełniono w Wielkonolsce trzy 
zbrodnie, które wstrząsnęły 
opinią publiczną, toteż wielo­
krotnie o nich pisano: odkryto 
zbrodnie ojcobójstwa pod Sza­
motułami, włościanin Józef 
Kuszpit ze wsi Czaplińsko za- 
bił swa żonę Katarzynę, która 
go opuścPa i pod p'-zybranvm 
nazwiskiem zamieszkała w in­

ra Jerzego Ochmańskiego. Mło 
dzi czytelnicy książek Jerzego 
Pertka otrzymają wznowienie 
jego dwutomowej pracy pt, 
„Morze w ogniu”.

Wydawnictwo Poznańskie 
ma już znaczny dorobek w za­
kresie wspomnień i pamiętni­
ków; dział ten w roku 1974 
wzbogaci się o kilka nowych 
pozycji, wśród nich tom wspom 
nień pod redakcją Tadeusza 
Białeckiego „Z nadodraaoskiej 
ziemi. Wspomnienia szczeci­
nian”, stanowiący plon konkur 
su pn. „Dzieje rodzin szczeciń­
skich”. Piotra Zaremby „Szcze­
cińskie lata 1948 — 1950” i tom 
wspomnień pt. „Wysiedlenie i 
poniewierka” soisany przez 
Polaków objętych hitlerowską 
akcją wysiedleń w okresie II 
wojny światowej (z terenów 
Wielkopolski, Pomorza, Śląska 
i części woj. łódzkiego). Będzie 
to pozycja powstała w wyni­
ku konkursu zorganizowanego 
przez „GŁOS WIELKOPOL­
SKI” wespół z Rozgłośnią Poz 
nańską Polskiego Radia, a roz­
strzygniętego w 1971 roku.

W planie Wydawnictwa w:e 
le miejsca zajmuje literatura 
piękna. W dziale tym znajdują 
się książki Kazimiery Tłłako- 
wiczówny („Portrety imion”),

no-społecznych, wspólżyje na 
zasadach szczególnej koegzy­
stencji i współdziałania, co z 
kolei wytwarza model psychicz 
ny Japończyka, do niedawna 
oddającego cesarzowi cześć 
boską, walczącego ze szcze­
gólnym fanatyzmem, umieją­
cego łączyć supernowoczesną 
technikę z rzadkim prymitywiz­
mem wielu wierzeń i przesą­
dów.

Od tych dalekich wojaży 
przez świat i historię przejdź­
my teraz do spraw nam bli­

skich. Niezmordowany Julian 
Krzyżanowski opublikował no­
wy opasły tom szkiców literac- 
ckich - „Pokłosie Sienkiewi­
czowskie”, dla uczczenia mi­
nionej w 1972 setnej rocznicy 
ukazania się pierwszych nowel 
Sienkiewicza: „Na marne" 
oraz „Humoresek z teki Wor- 
szyłły". Jest to zarazem swoi­
sta, od strony warsztatu nau­
kowego ukazana kronika prac 
Krzyżanowskiego rozpoczę­
tych w 1947 roku nad pełnym 
wydaniem dzieł Sienkiewicza. 
I, jak pisze autor: „Relacją o 
stadiach tyth jest książka obec 
na i tym tłumaczy się cena 
jej wydania ukazującego szła 
ki, które trzeba było przebyć, 
by dojść do wyników, na któ­
rych opiera się nasza sienkie- 
wiczologia nowoczesna”.' Za­
razem jest to także i dla mńie 
zainteresowanego czytelnika 

nej wsi oraz żołnierz Jan Szy­
mański na drodze między Lesz 
nem a Rydzyną zamordował i 
obrabował studenta Leonarda 
Czartkowskiego spod Kalisza, 
wracającego piesze z domu po 
feriach wielkanocnych na uni­
wersytet we Wrocławiu. O 
zbrodniach tych pisano z wiel­
kim oburzeniem i potępieniem. 
Często też donoszono o nie­
szczęśliwych wypadkach, bu- 
izach itp.

Jedną z najciekawszych ru­
bryk są w starych gazetach 
drobne ogłoszenia. Przed 150 
laty ten system informacji i 
reklamy rozpoczynał doniero 
swe istnienie. Dlatego w GA­
ZECIE ogłoszenia nie są liczo­
ne, ale oryginalnie się przed­
stawiają:

„W kamienicy tu w Rynku pod 
N-ro 41 położonej są od Wielkiej- 
nocy pomieszkania do wynajęcia, 
także pokój meblowany natych­
miast najemcy sookojnemu pusz­
czonym być może.

Doniesienie handlowe. Ostat­
nim transportem extra przednich 
świeżych ostrzyg, świeży płynny 
kowiar jako też świeży wędzony 
łosoś odebrał Karol Gumprecht.

Arkadego Fiedlera („Dywizjo. 
303”, „Madagaskar okrutny cza 
rodziej”), Eugeniusza Paukszty 
(„Wszystkie barwy codziennoś 
ci”) — powieści, tomy opowia­
dań i tomiki poetyckie wielu 
autorów, a także ostatnia książ 
ka Michała Choromańskiego p* 
„Miłosny atlas anatomiczny’’.

Wśród literatury dla dzieci i 
młodzieży na szczególną uwagę 
zasługują książki Arkadego 
Fiedlera „Orinoko” i Bohdana 
Arcta „Rycerze biało-czerwo­
nej szachownicy”.

W „Serii Dzieł Pisarzy Skan 
dynawskich“ poza trzecią już z 
kolei publikowaną przez Wy­
dawnictwo trzynastowieczną sa 
gą staroislandzką pt. „Saga o 
Egilu” oraz kilkoma pozycja­
mi klasyków (Bj-oemstjerne 
Bjoerson, Knut Hamsun. Sel­
ma Lagerloef, Gunnar Gunnar 
son, Olaf Duum), wśród prze­
kładów ze współczesnej litera­
tury znajdą się utwory czoło­
wych twórców pięciu krajów 
skandynawskich

W związku z przypadającą w 
roku 1974 25 rocznicą Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
Wydawnictwo przygotowuje 
antologię opowiadań pisarzy 
NRD.

wspaniałe wprowadzenie w 
twórczość i życie autora ciągle 
tak żywego w świadomości 
społecznej.

W wyborze, z przedmową i 
przypisami opracowanymi 
przez Zygmunta Szweykow­
skiego otrzymujemy wybór fe­
lietonów Bolesława Prusa — 
„Wczoraj - dziś - jutro”. Wy­
bór ten, po wydanych uprze­
dnio wielotomowych „Kroni­
kach”, wprowadza szerokiego 
czytelnika w meritum sprawy, 
ukazując wszechstronne zain­
teresowania Prusa, jego stałą 
obecność w święcie, żywą 
reakcję na każde zjawisko, 
własny stosunek do różnorod­
nych problemów.

Kolejną pozycją są „Bajki 
śląskie” ze zbiorów Lucjana 
Malinowskiego, w wyborze, 
opracowaniu i ze wstępem 
Elżbiety Jaworskiej, ze słowem 
wstępnym Juliana Krzyżanow­
skiego. Jest to praca o charak 
terze naukowym, ukazująca w 
postaci autentycznej śląskie 
opowiadania ludowe, w całym 
bogactwie ich folkloru, z peł­
nym odbiciem ich walorów ję 
zykoznawczych i etnograficz­
nych.

Ukazało się nowe wydanie 
tak bardzo poszukiwanego to­
mu wspomnień Adama Grzy­
mały — Siedleckiego - 
„Świat aktorski moich cza­
sów”, najdoskonalszej i naj­
żywszej chyba galerii portere- 
tów aktorskich przełomu stu­
lecia.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Zwyczajną szklankę ponczyku 
sprzedaje od dzisiejszego dnia za 
pólzlotka wdowa Krause w Ryn­
ku N-ro 85.

Nowe wino wiśniowe jest zno­
wu wcale świeże, to samo praw­
dziwe Hawannskie cygarki 1 i 3 4 
talara za sto i lekkie cygarki Bre 
meńskie s,to po 1 i Vó talara do 
nabycia u Treppmachera.

W czwartek dnia 5 września na 
wieczerzę świeża kiełbasa z kapu­
stą na która najuniżeniej zapra­
sza Piotr Litke na Kundorfie.

Doniesienie o redutach. Wyso­
ką Szlachtę upraszam jak naj­
uniżeniej o łaskawe zaszczycenie 
mnie swoją bytnością na redu­
tach przez nadchodzący karna­
wał w Dolsku to jest dnia: 1, 5 
12, 19, 26 stycznia 2, 9, 10 i 11 
lutego 1823 roku. M. Moraliński”.

Jeżeli w samym tylko Dol­
sku zaplanowano na karnawał 
aż 9 redut, jakże huczne mu- 
siały być pańskie tańce i za­
bawy w całej Wielkopolsce 
p-zed półtora wiekiem!

O nowinkach prasowych 
sprzed stu laty — innym 
razem.

JANINA KRATKOWA
JOANNA REINHARDOWA

PINIE

OLEMSKI

Przymus zza lady
n o grudnia ubr. kupowa- 

lam białą kiełbasę w po 
znańskim sklepie przy ul. 
Przybyszewskiego w pobliżu 
ul. Engestroma. Jakaż byłam 
zdziwiona, kiedy sprzedawczy 
ni dodała mi do żądanego 1 
kg kiełbasy luźnego mięsa 
mielonego. Na moją interwen 
cję, że nie chcę tego mięsa 
odpowiedziała, że musi mi do 
łożyć, bo inaczej nie może mi 
kiełbasy sprzedać. Luźnego 
mięsa było dokładnie 19 dkg.

Co by było, gdyby w kaz- 
dyr\ sklepie trzeba było ku­
pować dodatkowo jakieś bra­
ki i buble, których sprzedaw­
ca chce się pozbyć.

Nadmieniam, że. mielone 
mięso na klopsiki, które sprze 
dawczyni radziła mi zrobić 
mogę kupić sobie w pacz­
kach, & nie przy kiełbasie, 
płacąc znacznie wyższą cenę.

(15)

JOANNA LESZCZYŃSKA 
Poznań

Zapomniana 
ul. Maszynowa 

7/1. Maszynowa, znajduje 
się w Poznaniu na tak 

zwanym „Zatorzu”. I chociaż 
mieszka tutaj około 2000 
osób, nie ma dopływu gazu, 
brak telefonu Nie to jest jed 
nak najgorsze.. Mieszkańców 
bardziej denerwuje, że nie ma 
tu ańi chodników, ani nawet 
jezdni. Jesteśmy odcięci zły­
mi drogami zarówno od osie­
dla Dębiec, jak od Górczyna. 
.4 przecież tam musimy cho­
dzić do sklepów (na miejscu 
jest tylko jeden spożywczy), 
do lekarza, telefonu itd W 
dużym mieście jesteśmy jak­
by odcięci od świata Myśli- 
my więc, że warto by przy­
pomnieć sobie o naszej ulicy.

(3288)

ANDRZEJ GÓRZYŃSKI 
i 14 nazwisk innych 

mieszkańców

Nie uwzględniona 

reklamacja
/Ji niedzielę, 16 grudnia 
W ubr około godz. 19 wy­

słałam 17-letniego syna do cu 
kierni „Fusik” przy ul Obor­
nickiej w Poznaniu po ciast­
ka. Przyniósł 10 sztuk maka- 
-oników, które zupełnie nie 
nadawały się do spożycia (by 
'y przesiąknięte zapachem dy 
nu papierosowego).

Syn odniósł ciastka (7 sztuk 
załych i jedno prawie całe) 
do cukierni. Niestety, kierow­
niczka nie chciała uwzględnić 
'aklamacji Ciastka pozostały 
w cukierni, a pieniędzy syno 
tri nie zwrócono. Zaznaczam, 
że jest to jedyny punkt w tej 
ckolicy, który prowadzi sprze 
daż wyrobów cukierniczych 
na wynos. (3366)

iwu 
Poznań

Dla kogo autobusy

linii „Du?
z? odziny odjazdu i przy- 
zf jazdu tego autobusu 

ustalone są według potrzeb 
pracowników MPK, zatrud­
nionych w zajezdni autobu­
sowej w Poznaniu przy ul. 
nustej i na Gajowej.

Od dwóch lat Rada Osiedla 
,Pomet” oraz Koło Miłośni­

ków Osiedla Warszawskiego, 
w imieniu mieszkańców zwra 
cały się z prośbą do dyrekcji 
MPK, jak również do Z jedno 
''zenia Gospodarki Komunal­
nej o spowodowanie przejaz­

dów autobusów co pół godz< 
ny. Można to uzyskać przi 
dodanie jednego wozu.

Odpowiedzi na nasze posttl 
laty były zawsze pozytywn | 
Na wiosnę mówiono, że 
tern; latem, że na jesień I 
tak w kółko Mamy zimę I 
brak już cierpliwości na to! 
kie załatwianie sprawy. .1 
przyrzeczenia, choćby ustrl 
zastępcy dyrektora Zjedncl 
czenia Gospodarki Komunał 
nej chyba się jednak liczą! 
Mieszkańcy Osiedla Warszaw 
skiego i wszyscy, którzy kd 
rzystają z dogodnej im lim 
autobusu pośpiesznego „D ' 
czekają nadal. (3313)

ZENON BOGACKI 
Poznań,

Co dalej z rysunkom 
Henryka Kota?

f/i poznańskim Muzeum A 
W cheologicznym trwa obi, 
nie wystawa (do 15 stycznia 
pt. „Gdy Poznań był warów 
nią i grodem”, na której ogl 
dać można wspaniałe rysun 
ki Henryka Kota, przedsta 
wiające średniowieczne obwj 
rowania naszego miasta. P 
zakończeniu ekspozycji prop 
nuję umieszczenie tych rysu 
ków w gablotach, w poszczę 
gólnych punktach Starej 
Miasta — tam, gdzie przecha 
dziły mury obronne Należa 
loby tylko zaopatrzyć rysun 
ki w krótk e opisy, w kilki 
językach Gabloty stanowiły 
by dodatkową atrakcję ni 
tylko dla miłośników Pozna 
nia, lecz równmż dla liczne 
rzeszy turystów.

Wystawa rysunków H. Kot 
należy do najlepszych, jaki 
oglądałem — związanych te 
matycznie z Poznaniem. (59

TADEUSZ PAWLIŃSKI 
Poznań

Sprawa 

użytkowników
\A/ połowie grudnia ub.r. za 
’ ’ mieściliśmy list naszego cz 

telnika, w którym pisał on o bra 
ku ogrzewania w sklepach i kios 
kach usytutowanych pod Ronder 
Kopernika w Poznaniu. Wyjaśnię 
nie w tej sorawie otrzymaliśmy 
BiOra Projektów Budownictwa K 
munalneao. Czytamy w nim m. in

,.We wspomnianych placói 
kach zaprojektowano ogrze 
wanie elektryczne, akumula 
cyjne (grzejniki akumulacyj 
ne z wykorzystanym prąd- 
nocneąp o obnażonej cenie 
Wykonano pełną instalacj 
eyktryczną dla ich podłączę 
nia. Grzejnki zobowiązań 
jest dostarczyć i zamontowa 
użytkownik”.

Na zakończenie dyrekcja biun 
dodała, że niezależnie od ogrze 
wonią kiosków i sklepów, projek 
tanci przewidzieli także zapew 
nienie ciepła w przejściach pod 
ziemnych, poprzez przyłączeni! 
do magistrali, która ułożona bę 
dzie wzdłuż ul. Roosevelta. Jal 
zapewnia dyrekcja ogrzewani* 
p-zejść podziemnych nie jes 
obecnie stosowane w naszyrr 
kraju, (a)

Lm krotszy ust do redakcji 
(.ym większe cna szanse druku 
Anonimów nie publikujemy Za 
strzegamy prawe skracania ko 
respnndenc.11 Nasz ad^es: ..Glos 
Wielkopolski’' — skrytka poc» 
to w a 1074 — 00-959 Pntn»ń
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Forma instynktom kształtowana
Recitale zajmowały kiedyś 

: ś w życiu koncertowym wie­
lu le miejsca i cieszyły się 
d iżym zainteresowaniem. Obec- 

unie można zaobserwować dość 
| (n epokojący proces zmniejszania 
:óię liczby tego rodzaju imprez a 
>ur jwnocześnie malejącą frekwen- 
‘.jpję. Bywają oczywiście wyjątki, 
bk edy to na solowy występ slaw- 
i^nego artysty schodzą się (rów- 
,1'jhież nie zawsze) tłumy słuchaczy. 
iB/wa też, że odpowiednia pro- 

.■■paganda jest w stanie zapełnić 
Spalę koncertową mimo występu 
bmriej znanego wirtuoza.
:r' Nie zabrakło reklamowego raz 
'ebachu z okazji piątkowego reci- 
vnlu wiolonczelowego, co w po- 

: j ęczeniu z odczuwanym przez 
’Jizęść publiczności niedosytem w 

ej dziedzinie spowodowało cał- 
lyowite wypełnienie obszernej 
'jjuli UAM publicznością.

Recital okazał się interesujący 
Ijiarówno ze względu na ciekawy 
''pogram jak i na jego odtwór- 
■”ffów: wiolonczelistkę Bogumiłę 
'V-szke i pianistę Jerzego Geber- 
:ą.a. Oboje stanowili dobrze zgra- 
Iduet, choć, o ile wiem, wystę- 
;,ur owali wspólnie po raz pierwszy. 
j4j|Vykonali oni 4 utwory: Sonatę

D-dur Piętro Locatelliego, Sona­
tę a-moll „Arpeggione” Franci­
szko Schuberta, Sonatę F-dur op. 
99 Jana Brahmsa i Wariacje na 
jednej strunie na temat z opery 
G. Rossiniego „Mojżesz” Nicole’ 
Paganiniego. Były to więc kom­
pozycje stylistycznie bardzo zróż 
nicowane i wymagające wysokie 
go stopnia umiejętności techni­
cznych, a jeszcze bardziej ogrom 
ne' kultury muzycznej.

Odtwórcza sztuka Bogumiły 
Reszke posiada wiele cech, któ 
re powinny zapewnić jej znako­
mity rozwój artystyczny i powodze 
me estradowe. Przede wszyst­
kim wyczuwa się w jej grze nie 
zwykle silny impuls wewnętrzny, 
kierujący i kształtujący koncepcję 
wykonawczą w sposób podobny 
nieco do improwizacji. Wybija 
sie tu swego rodzaju radość ar­
tystki wynikająca z kontaktu z 
tworzonym przez siebie dźwię­
kiem, z rytmem, który dociera do 
świadomości słuchacza nie jako 
wyuczony układ, ale jakby był je 
cynie uzewnętrznieniem własne­
go. naturalnego pulsu grającej; z 
ruchem wreszcie, charakteryzują­
cym się dużą zwinnością, będącą 
podstawą ledwości technicznej.

?Nowe przepisy celne

Ochrona
jugosłowiańskiego rynku

j<id 1 stycznia br. obowią- 
si U zują w Jugosławii nowe 

■ przepisy celne. Ogłoszo- 
[| 90 je już kilka tygodni temu, 
’’ wzbudziły wiele zastrzeżeń 
k; । komentarzy. W związku z 
j^ym telewizja belgradzka na- 
< lała dwukrotnie obszerną dys 
Nuusję na ten temat z wyższy- 
,|ni urzędnikami jugosłowiań- 
'.Ikiegc urzędu celnego oraz

racownikami granicznych
■ '?lacówek celnych.
t T, Podróżni przekraczający o- 
I; Recnie jugosłowiańską grani- 
i': ę zobowiązani są do okaza- 
b ‘,”ia celnikowi wszystkich wie 
1 pilonych przez siebie przedmio 
H/ów, w tym również osobiste- 

użytku. Rzeczy podlegają- 
'"/e ocleniu są od razu wycenia 
h-ńe, a stosowna opłata pobiera

ima na miejscu w kolej o-
wym wagonie, autobusie, sa- 

■ nochodzie czy na statku. Prze 
pis ten dotyczy przedmiotów 
;i rynkowej wartości 3C0 do

000 dinarów. Powyżej tej

nowaniu na granicy, będą mi 
siały być wywiezione z kraj- 
w ciągu trzech dni. W przeciw­
nym przypadku zostaną skór 
fiskowane.

Charakterystyczna jest rea’ 
cja prasy w przygranicznym 
Trieście. Wyraża ona obawy 
czy nowe jugosłowiańskie 
przepisy celne nie załamu- 
tamtejszego rynku. Od dawn'- 
znana jest zależność gospodar 
cza Triestu od pobliskich re­
jonów Jugosławii.

A zagraniczni turyści? N. 
mówiono o nich w dyskusj'. 
Ich sytuacja wynika z nflwyc’ 
przepisów celnych. Wyjeżdża 
jąc do Jugosławii na wyciecz­
kę czy urlop — turyści powir 
ni wpisać do deklaracji celne 
wszystkie przewożone przed 
mioty, a więc np. sprzęt tury 
styczny, campingowy, aparat'
filmowe fotograCiczne. V

• fpwoty zadekl; 
r'-ą clone prz

arowane towary
przy zastosowaniu

drod-e' powrotnej nie będz:< 
wtedy kłopotów z wywozem

(„Życie Warszawy”,
JERZY WOYDYLT^

Sq to cenne cechy, ale równo 
cześnie noszą one w sobie pew 
ne niebezpieczeństwa, których ar- 
t/slka wydaje się nie dostrzegać. 
Owa zwinność bowiem, czyniąca 
jej technikę lekką i efektowną, 
niekontrolowana w odpowiednim 
stopniu, powodowała częste, nie 
precyzyjne trafiania we właściwe 
dźwięki i konieczność intonacyj­
nych korekt. Ponadto zbyt mało 
uwagi poświęca wiolonczelistka 
kwestii barwy dźwięku; jej instru 
tnent brzmi chłodno, metalicznie, 
a nierzadko ostro i szorstko. Ty­
powe dla wiolonczeli ciepło i u- 
rzekająca miękkość odzywały się 
jedynie w kilku fragmentach „Ada 
gio affetuoso” Sonaty Brahmsa.

Wspomniana zaś radość z gry i 
instynkt interpretacyjny dały u- 
jemny skutek w postaci niczym 
n'e uzasadnionych akcentów, na­
giego narastania dynamiki , w 
końcówkach fraz oraz nie zawsze 
gustownego ich zakończenia. Te 
oczywiste niedociągnięcia szcze­

gólnie mocno raziły w starej, XVIII- 
wiecznej Sonacie Locatelliego.

Opisane wyżej oraz inne uster 
ki artystki wypływają z pew­
nością z jej bujnego, nieokieł­
znanego jeszcze temperamentu 
który przecież sam w sobie sta 
towi niewątpliwą wartość spra- 
yicjącą mimo wszystko dużą sa- 
zsfakcję słuchaczowi. Osobowość 
^ogumiły Reszke jest bowiem na 
tyle ciekawa, iż. warto z zaintere 
sowaniem śledzić jej dalszy roz­
wój

Sprawny aparat reklamowy, 
eksponując wiolonczelistkę, pozo 
stawił w gęstym cieniu ws.oółod- 
twórcę recitalu. Może dlatego 
Jerzy Gebert sprowadził swoje 
aziałanie do roli tradycyjnego a- 
kompaniatora, traktującego swo­
ją partię jako co najmniej dru­
gorzędną? Fortepian brzmiał mu 
szaro, mało dźwięcznie i często 
niewyraźnie. A przecież pianisty 
cznych możliwości mu nie brak, co 
dało się zauważyć choćby w nie 
których fragmentach Sonaty 
Bichmsa. Poza tym posiada on 
świetne zadatki na dobrego ka­
meralistę, gdyż potrafił bezbłęd­
nie wyczuć wszelkie intencje wio 
lonczelistki, głównie w zakresie 
nieco kapryśnej agogiki. Te war 
tości pozwalają wierzyć również 
w jego rozwój, czego należy mu 
szczerze życzyć. Pianistów-kame- 
ralistów z prawdziwego zdarze­
nia mamy bowiem w Polsce wciąż 
jeszcze bardzo mało.

„MAGAZYN RODZINNY” 
— Pod tym tytułem ukazał 
ię zapowiadany od pewnego 

czasu nowy, bogato ilustrowa 
ny, kolorowy miesięcznik po­
święcony szerokiemu wachla­
rzowi spraw interesujących 
rodzinę. Redaktorem naczel­
nym jest Józef Konecki, któ­
ry w latach pięćdziesiątych, 
przez kilka lat kierował re­
dakcją „Głosu Wielkopolskie­
go”. Styczniowy numer nowe­
go czasopisma prezentuje się 
różnorodmie i interesująco, nie 
będzie przesady jeśli powie­
my, iż każdy znajdzie tam di a 
siebie coś interesującego. Za­
chęcając do zapoznania się z 
tym miesięcznikiem, tutaj od 
notujmy opinię prof. Antonie 
go Rajkiewicza, dyrektora 
Zespołu Planowania Społecz­
nego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, który 
tak m. in. mówi na temat ji- 
kości, wygody i urody życia:

„Społeczeństwa, które jest na 
dorobku, na etapie zaspokajania
podstawowych potrzeb musi
być społeczeństwem konsumpcyj­
nym. Trudno sobie przecież wy­
obrazić możliwość korzystania z
usług pozamaterialnych,
takich, jak podróże
świecie, 
kraju, 
wych,

czy nawet
PO 

po
bez zapewnienia 

elementarnych
Proszę sobie wyobrazić 
który jest niewyspany,
odżywia 
ma dla 
książek, 
liotckach,

się 
siebie 
więc 

, bo
czy dokształca

choćby 
szerokim 
własnym 
podstawo

potrzeb. 
człowieka, 
który nie

regularnie, 
kąta, nie 
biega po

i potrzebne
są przynajmniej podstawowe 
teriały. Uważam, że jesteśmy

ma 
bi- 
się
mu 
ma 
je-

szcze w fazie społeczeństwa kon 
sumpcyjnego. Nie jest to w na­
szej polityce społecznej celem fi 
nalnym, ale jest środkiem do peł 
niejszego rozwoju własnej osobo­
wości. Ta osobowość współczesna 
wymaga przecież, jeżeli nie kom-
fortu, to w razie podsta
wowego standardu, na który się 
składa własne, wygodne funkcjo 
nalnie urządzone mieszkanie;
mieszkanie, którego mamy
kontakt ze światem zewnętrznym. 
Mnie się wydaje, że głównym 
kierunkiem rozwoju w przyszło­
ści, głównym kierunkiem natar­
cia — jeśli chodzi o realizację
systemu w’artości - 
rżenie autentycznej

będzie stwo

su dla siebie, dla swojej 
wości”„

y cza- 
osobo-

mi PRASI
skiej, która na łamach „Do­
okoła Świata” zajmuje się 
kwectią przyrostu naturalne­
go w Polsce.

Stojąc na stanowisku, te nie 
można pozbawiać kobiety możli-
wości decydowania sprawach
macierzyństwa, autorka widzi je­
dyną drogę do uregulowania tak 
trudnych problemów w wychowa 
niu seksualnym młodzieży oraz 
przygotowaniu do świadomego 
macierzyństwa i ojcostwa. Ponad 
to autorka proponuje wprowadzę 
nie w życie bodźców mieszkanio­
wych. Chodzi o to, by np. mał­
żeństwo z jednym dzieckiem, któ 
re otrzymuje 2 pokoje z kuch­
nią, po urodzeniu drugiego dziec 
ka i w oczekiwaniu trzeciego, 
mogło automatycz.nie zmienić mie 
szkanie na większe, drogą nor­
malnej rotacji uzasadnionej ak­
tualnymi potrzebami, zarówno ro 
dżin powiększających się, jak i 
kurczących się, co norm-dną ko­
leją rzeczy następuje, choć nikt 
tego w żadnych plamach nie u- 
wzgłędnia.

MILIONY DO PŁACENIA 
— Janusz Kołodziejski na ła­
mach 
ca do 
rżenia 
który

„Prawa i Życia” wra- 
następstw wypadku zde 
dwóch autobusów PKS, 
zdarzył się na szosie

PKS ma zapłacić tej firmie 
około pół miliona złotych. 
(PKS potrąca mu po 200 zł 
miesięAmie). Po prawie stu 
rozprawach Suterski i Kowal 
ski doczekali ‘się orzeczenia
sądowego, 
wództwo

oddalającego po-
Zakładu

czeń Społecznych 
podwyższonej renty

Ubezpie- 
o zwrot 
po jed-

nym z zabitych w katastrofie, 
jako, że nie można obarczać 
pozwanych obowiązkiem po­
krywania szkody ponad ich 
możliwości fizyczne i finanso­
we. ,

Autor publikacji występuje 
z jeszcze jednym wnioskiem:

„Proponuję, by PKS uznał 
nieubezpieczenia autobusów 
kres błędów i wypaczeń w 
ce przewoźnika, przekonał 
nego księgowego i wszelką

okres 
za o- 
polity 
głów- 
wew-

nętrzną i zewnętrzną kontrolę do 
zasad współżycia społecznego, 
przewidzianych w artykule 5 ko­
deksu cywilnego i planowane
straty z niewypłacalności 
Sute-sklego i Stanisława 
skiego wpisał na konto

Józefa 
Kowal- 
historii.

Dwóch winnych katastrofie to i 
tak za mało, by usprawiedliwić 
firmę”.

■Jiieco dłuższej procedury. Wy, 
j j.naga więc ona od podróżne 
t ijo, aby przerwał podróż, wy- 
5 Kiadł z pociągu czy autobus- 
; granicy i załatwił potrze’ 
1 formalności, wpłacaja 
1 jrależność w dinarach lub w? 
* itnienialnych dewizach. Gdyb\ 
1 pieniędzy przy sobe nic 
, ijniał — towar jest dc/ionowa 
Jąy na granicy, a podróżny pc 
1 winien się zgłosić w ciągi’ 
11 grzech dni do odpowiedniegc 
J ^urzędu celnego i wnieść wyz- 
■ paczone opłaty. Zwolnione 
' J.przedmioty może odebrać so- 
; ^bie potem na granicy sam, za 

) pośrednictwem upoważnionej 
fosoby lub biura spedycyjnego.

i t I te właśnie utrudnienia 
i < wzbudziły najwięcej wątpli- 
: ' wości. Kto będzie się zaimo- 
:'Vał wysyłką? Czy graniczne 

. i urzędy celne posiadają odpo- 
<J Wiednie magazyny? Czy po- 
’ trzebna jest dodatkowa, a 
j • przez to kosztowna jazda na 
* granicę po odbiór oclonego t/ 
1 waru? Przedstawiciele urze 

nu celnego argumentowali, ż.

.... lększość zachodnich ba- 
gL daczy tłumaczy obecny 
* „popyt na Hitlera” 

orzede wszystkim dużą cie­
kawością mieszczucha, nie­
którzy zaś — dociekliwością 
młodzieży. Nierzadko z tego 
dowodu ironizują, jednak nie 
■ą skłonni przyjmować zbyt
;erio 
wania 
rek z

W

ANDRZEJ SATURNA

MIEĆ CZY NIE MIEĆ? — 
Od kilkunastu lat przyrost na 
turalny w Polsce systematycz 
nie maleje. Wśród młodych 
małżeństw dominuje typ rodzi 
ny jedno i dwudzielnej. Po 
wprowadzeniu w 1956 r. usta­
wy o dopuszczalności przery­
wania ciąży, tysiące kobiet 
nie bacząc na skutki, decy- 

' duje się na ten drastyczny 
zabieg. Jakie są tego przyczy­
ny — zdrowotne, ekonomicz­
ne, osobiste, powiedzmy: wy­
godnictwo, zanik rodziciel- 
kich instynktów? Oto tezy 

artykułu Jadwigi Andrzejew-

koło Chodzieży przed 14 laty. 
Kierowcy obydwu autobusów 
prawomocnym wyrokiem Są­
du Najwyższego skazani zo­
stali na kary więzienia — Jó 
zef Suterski z PKS Poznań 
na rok i Stanisław Kowalski 
z PKS Koszalin, na 2 lata. 
Wyroki odbyli i wtedy dopie 
ro się zaczęło.

„Koszty rent po zabitych w 
wypadku, koszty leczenia i rent 
inwalidzkich, wartości zniszczonej 
garderoby pasażerów, koszty re- 
montu i przestoju autobusów — 
czytamy — spadły na kie owców. 
Miliony złotych do spłaty. Przez 
dwóch ludzi nie mających nic 
oprócz zawodu. Przeżyli 94 rozpra 
wy ‘sądowe. A wszystko dlatego, 
że PKS nie ubezpieczył swoich 
autobusów od odpowiedzialności 
cywilnej z ruchu pojazdów me­
chanicznych. W 1959 roku prawo 
nie przewidywało obowiązku ta­
kiego ubezpieczenia, a przedsię­
biorstwo PKS nie zawarło ubez­
pieczeń dobrowolnych, przerzuca-
jąc całe ryzyko, wynikające 
chu pojazdów mechanicznych 
kierowęów. Jakby kierowcy

z ru

byli
milionerami, których w naszych 
warunkach ustrojowych należało 
likwidować".

Józef Suterski należał do 
wzorowych kierowców, o 
czym świadczą opinie dyrek­
cji Oddziału I PKS w Pozna­
niu, gdzie przepracował 20 
lat. Ale teraz z tytułu nie­
ubezpieczenia autobusu przez

'Snaim
. ii witmuBawuji

(5

„epidemii” zaintereso- 
faktami mającymi zwią 
biografią Hitlera.

rzeczywistości jak
Po co to wszystko

PONADTO — 12 numer miesiecz 
nika „Palestra” powstał z inicja­
tywy adwokatów środowiska po­
znańskiego i przez nich został w
całości przygotowany druku.
Hugon Bukowski publikuje w 
„Walce Młodych” artykuł pt. „Za 
dowoleni pracują lepiej'’, przyta­
czając ciekawe przykłady syste­
mu zastosowanego w Hucie „War 
szawa”, która pierwsza w Polsce 
wprowadziła zassdę określania 
młodym pracownikom linii awan­
su zawodowego i warunków, jakie 
muszą być spełnione dla jego

turze" publikuje felieton pt. „Ję
zyk giętki czyli dyskusja 
na”, w którym występuje 
ciwko opiniom w sprawie 
formułowanym tylko rwa

pozor-
prze- 

języka 
„nie”*.

Małgorzata Sulmicka przedstawia 
na łamach „Życia Gospodarczego'* 
pogląd, iż decyzje o przyspiesza­
nym rozwoju sfery usług są nie­
wątpliwie wyrazem unowocześnia 
nia nasz.ej gospodarki i kolejnym 
świadectwem wkraczania kraju w 
następny, wyższy etap rozwoju 
społeczno-ekonomicznego; do n«-
drabiania mamy sporo, 
stosunku do wszystkich 
sąsiadujących krajów. 
Maciejewski prezentuje

także w 
z nami
Bogdan 

w „itd”
(artykuł „Poligloci i analfabeci”) 
dyrektora Instytutu Filologii An-
g!elskiej Uniwersytetu
Mickie wieża Poznaniu
dr hab. Jacka Fisiaka. W 
niku Demok-atycznym” -

dodatku „Non Stop".

im. A. 
i p^of. 
„Tygod

LEKTOR

rządzenia, kłamliwej propa­
gandy itd.

Ponadto reakcję przyciąga 
„antybolszewicka istota” dyk 
tatury faszystowskiej, jej me 
tody walki z ideologią komu­
nistyczną, dążenie do utworze 
nia iednego f-ontu krajów ka
nitalistyeznych 
ZSRR.

przeciwko

I wreszcie nie można nie 
wspomnieć jeszcze o jednym

' długi
: skich 

celne 
Nowe 
wią

obywateli jugosłowia”- 
za niewniesione opłat'- 
sięgają -wysokich kwot 
przenisy — choć spra- 

początkowo niewątpli-

nam się wydaje — mamy tu 
do czynienia z bardzo poważ­
nym i dość niepokojącym zja 
wiskiem. A wynika ono z nie 
mniej poważnych przyczyn, 
wiążących się z ogólną sytua­
cja polityczną i ideologiczną 
w świecie na początku lat sie 
demdziesiątych.

W płaszczyźnie polityki mię 
dzynarodowej współczesny o- 
kres można określić jako prze 
'omowy. Charakteryzują go 
ooważne przemiany/— zwrot 
od nastrojów „zimnej wojny” 
do odprężenia i pokoju w ca- 
ym systemie stosunków mię­

dzynarodowych, a zwłaszcza 
-v stosunkach ,wzajemnych

sunków międzynarodowych 
walka ideologiczna między si­
łami reakcji i agresji, z jed­
nej strony, oraz postępu i po 
koju — z drugiej zaostrza się. 
Jednym z przejawów walki 
jest zwłaszcza, naszym zda­
niem, obecne „zafascynowa­
nie” dużej liczby zachodnich 
historyków, publicystów, reży 
serów filmowych i przedstawi 
cieli telewizji osobą byłego 
faszystowskiego dyktatora.

kopuje ideową i psychologicz 
ną podstawę pokoju i bezpie­
czeństwa.

lu wzmocnienie silnie zachwia
źródle ..boomu hitlerowskie- 

tzw. lewico-

Chodzi o to.
którym wyżej
związany jest z

żę zwrot, o 
mówiliśmy, 

jednym waż-
nym
nym

momentem psycholog: 
— zdaniem sobie' spra-

z-

Przede wszystkim takie 
żenią charakterystyczne 
dla zachodnioniemieckiej 
akcyjnej historiografii i

dą- 
są 

re- 
pu-

go” — wzroście ----- --------
nych pozycji reakcji, która wo-radykalnego ruchu awan- 
bynajmniej nie złożyła broni, turniczego o 
Tak więc spór wokół Hitlera

charakterze

wie sporo organizacyjnych kł' 
potów — położą kres narasta 
niu należności za cło.

Nowe przepisy celne wymię 
rzone są przede wszystkim w 
międzynarodowych handlarzy 
którzy dostarczali na miejsc/) 
wy rynek znaczne ilości towa 
rów po konkurencyjnych ce­
nach, a wywozili m. in. złoto, 
drogie futra i tkaniny. Tak 
więc według nowych przepi 
sów celnych, tcv ary o prze­
znaczeniu handlowym, lub 
których przewóz do Jugosła 
vii jest zabroniony do z^aoc

Związku / Radzieckiego in-
nych krajów socjalistycznych 
z czołowymi państwami kapi 
alistycznymi. Jeśli chodzi o 

Europę, to w dziejach tego 
kontynentu wyraźnie zaryso­
wuje się nowy etap — zaczy­
na powstawać europejski sys­
tem bezpieczeństwa, który ma 
na celu uchronienie Europy 
od groźby powtórzenia się 
krwawych wydarzeń przeszło­
ści, od kataklizmów wojen­
nych, które kosztowały ży-

wy przez miliony ludzi w kra 
jach kapitalistycznych z błęd­
ności i zgubności polityki 
przeszłości i dróg, które dopro
wadziły 
naszym

już dwukrotnie w
stuleciu

światowych. Bez 
przesadę, można 
że zrozumienie

do wojen 
obawy 0 

powiedzieć, 
jednoznaczne

cie dziesiątki 
oejczyków.

Ale właśnie

milionów Euro-

na styku dwóch
epok w dziejach Europy i sto

polityki przeszłości — polity­
ki agresji i popie-aft'a jej — 
stanowi ważny element odprę 
żenią.

I na odwrót, wypaczając 
przyczyny katastrofy europej­
skiej. umniejszając znaczenie 
i skalę przestępstw faszyzmu 
i jego fuehrera, reakcja pod-

blicystyki. Polityczne zmiany, 
jakie nastąpiły w latach os­
tatnich w NRF, zostały za­
aprobowane przez olbrzymią 
większość obywateli Niemiec 
Zachodnich. Dążenie do odcię 
cia się od przeszłości, rozwija 
nia stosunków zaufania i 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami so 
cjalistycznymi ogarnęło szero 
kie masy klasy robotniczej, 
inteligencji i innych warstw 
ludności. ।

Ale na arenie ideologicznej 
kontynuowana jest zacięta 
walka między zwolennikami 
starych doktryn, upowszech­
nianych w ciągu długich lat 
panowania faszyzmu w Niem 
czech i sił reakcyjnych w po­
wojennej N:emieckiej Repu­
blice,, Federalnej, a przedstawi 
cielami nowego, realistyczne­
go kursu, któ’y zwyciężył w 
życiu poetycznym Republiki 
Federalnej no 1969 roku. Wy 
bielanie faszyzmu ma na ce-

bezpośrednio łączy się z zacię 
tą walką o dalszą orientację 
kraju. Walka ta nie wygasa.

Siły przeszłości są żywotne 
nie tylko w NRF. Przełomo­
wy charakter zmian zachodzą 
cych w świecie, zwycięstwo 
kursu na odprężenie i rozwój 
pokojowych stosunków w Eu­
ropie przeraziły szerokie krę 
gi międzynarodowej reakcji. 
Wstrzą/y społeczne, jakie 
przeżywa świat kapitalistycz­
ny, wzrost niepokojów społe­
cznych wzmogły strach nie­
małej części rządzących kół 
przed możliwymi przemiana­
mi/ i

maoistowskim. „Arbitralne de 
cyzje” wodza, fuehrera. bar­
dzo imponują wyznawcom ta­
kiej ideologii, 
ta na zajadzie 
środki” bliska

Praktyka opar 
„cel uświęca 

jest ich sercu.

Złożonym kompleksem

Stąd też. ciągoty do 
nych indywidualności”,

,sil- 
do

różnych fo-m totalizmu. Wą­
tpliwe jest, czy ktokolwiek 
ze współczesnych trubadu­
rów fuehrera myśli na serio, 
że właśnie Hitler stanowi 
wzór tej „silnej indywidual­
ności”, któ^a obecnie jest re­
akcji potrzebna Ale od nieco 
reakcjoniści mogliby się na­
uczyć demagogii, oszuk;w~n:a 
mas, metod terrorystycznego

spraw, na który składają się: 
wyrachowanie polityczne, emo 
cje, awanturnictwo i zwykła 
chęć wyżycia się na „gorącym 
temacie”, kieruje się armia 
propagandzistów zajętych re­
habilitacją faszystowskiego 
dyktatora. Ale istota politycz 
na ich burzliwej działalności 
politycznej jest jedna — wy­
bielić i usprawiedliwić tę po 
litykę, której miejsce jest w 
lamusie historii, przeciwdzia­
łać narodzeniu się, rozwojowi 
i umocnieniu nowych tenden­
cji torujących sob'e drogę mi
mo sprzeciwu sił reakcji.

D. MIELNIKÓW
A. C^FRNAJA
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Sport i rekreacja w gminach XIV SMŚ

Ogłaszamy konkurs na najlepszą 

Radę Gminną LZS w 1974 roku

Koszykówka

Turniej Wyzwolenia
W Poznaniu rozpoczął się mię­

dzynarodowy Turniej Wyzwolenia 
w koszykówce kobiet. Na starcie 
stanęły zespoły Politechniki Ko w 
no oraz miejscowe drużyny Lecha 
i Olimpii. W pierwszym dniu tur­
nieju koszykarki Lecha zwycięży 
ły Olimpię 79:65 (39:35). Najwię­
cej punktów dla Lecha zdobyły: 
Fromm — 27, Stróżyna — 22 i 
Mnich — 17; dla Olimpii: Trela — 
15 i Góral — 14.

Liga międzywojewódzka

Koszykarze wznawiają 
rozgrywki

Dzisiaj wystartują do rewanżo­
wej rundy rozgrywek koszykarze 
ligi międzywojewódzkiej, w któ­
rej jak wiadomo, uczestniczą 
cztery zespoły naszego wojewódz 
twa. Olimpia Poznań spotka się 
w Wałbrzychu z miejscowym Za 
głębiem, Polonia Leszno podejmu 
je drużynę Widzewa — Łódź, a ra 
wieki MZKS kościańską Obrę.

A oto aktualna tabela po pierw 
szej rundzie rozgrywek:

1. AZS Wrocław 13 25
2. Start Łódź 13 25
3. Turów Zgorzelec 13 25
4. Widzew Łódź 13 23
5. Polonia Leszno 13 20
6. Budowlani Ziel. Góra 13 20
7. Zagłębie Wałbrzych 13 19
8. Stilon Gorzów 13 18
9. Kolejarz Łódź 13 17

10. Obra Kościan 13 17
11. Olimpia Poznań 12 16
12. Spartakus Jelenia Góra 13 15
13. MZKS Rawicz 12 14
14. AZS Ziel. Góra 13 14

(R)

„Lotek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Małe­
go Lotka z dnia 9 stycznia 1974 r. 
stwierdzono: 15 rozw. z 5 traf. — 
wygr. po 127.988 zł, 2.879 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 1.000 zł, 79.141 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 60 zł.

Ambitne plany wioślarzy
Wioślarstwo wielkopolskie 

należy do tych dyscy­
plin sportowych, któ­

rych przedstawiciele od wie­
lu lat, przysparzali sporo chwa 
ły naszemu sportowi. Zdoby­
wali tytuły mistrzów Polski, 
reprezentowali nasz kraj na 
arenie międzynarodowej, nale 
żeli do czołówki wioślarstwa 
polskiego. Niemniej jednak te 
niewątpliwe sukcesy, nie mogą 
przesłonić braków jakie wy­
stępowały w pracy działaczy, 
trenerów i zawodników. Wiel 
kopolska kraina dziesiątków je 
zior, stwarzała przedstawicie- 
łom sportów wodnych, w tym 
również wioślarzom, znakomi 
te warunki do uprawiania 
sportu. Mamy w Poznaniu je­
den z najlepszych torów rega 
towych na Jeziorze Maltań­
skim, gdzie co prawda nie 
można się kąpać, ale do pływa 
nia łodzią wyścigową to jezio 
ro nadaje się wprost znako­
micie. A jednak inne ośrodki, 
mające znacznie gorsze warun 
ki uprawiania wioślarstwa, 
były od nas lepsze i to zarów­
no w kategorii'seniorów jak i 
młodszych wiekiem zawodni­
ków. Co prawda tych okręgów, 
które w klasyfikacji ogólnopol 
skiej wyprzedzały Wielkopol­
ską, nie było zbyt wiele, nie- 
mniej jednak nie był to powód 
do dumy.

Po powołaniu do życia Wiel 
Topolskiej Federacji Sportu, 
swój akces zgłosiło do tej orga 
nizacji sześć klubów wioślar­
skich. Były to Posnania i Try­
ton z Poznania, które zaliczone 
zostały do gruny I. natomiast 
cztery nozostałe: AZS KW-04 

1 Polonia z Poznania oraz KTW 
z Kalisza, do gruny II. Nie 
Wszedł natomiast do Federacji

OS Wągrowiec, który nasta­
wia się przede wszystkim na 
rozpowszechnianie wioślarstwa 
wśród najszerszych rzesz mło­

Redakcja „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO” wraz z Radą 
Wojewódzką LZS w Poznaniu, ogłaszają konkurs na naj­
lepiej pracującą Radę Gminną Ludowych Zespołów Spor­
towych, w jubileuszowym roku 30-lecia PRL. Rady Gmin­
ne LZS współzawodniczyć będą o puchar ufundowany 
przez redakcję „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO” oraz o 
nagrody rzeczowe.
Minął ponad rok od wpro­

wadzenia w życie reformy 
administracyjnej na wsi, w 
wyniku czego powołano do 
życia nową jednostkę — gmi­
nę. Miało to istotny wpływ na 
rozwój wielu dziedzin życia 
na wsi, w tym również kultu­
ry fizycznej. Zwłaszcza uwi­
doczniło się to w zakresie 
sportu, rekreacji i turystyki 
na wsi, w której to dziedzinie 
monopolistą na wsi, jest Zrze 
szenie Ludowe Zespoły Spor­
towe.

Od kilku lat działacze i ak­
tywiści LZS, wyraźnie wska­
zywali na potrzebę powołania 
ogniwa pośredniego pomiędzy 
Radą Powiatową a kołami i 
klubami LZS, działającymi na 
wsi Brak takiego ogniwa po­
wodował, że jeden pracownik 
etatowy Rady Powiatowej był 
zajęty prawie wyłącznie spra 
wami administracyjnymi pod 
ległych sobie LZS-ów i LKS- 
ów, a na jakąkolwiek inspi­
rację czy koordynację nie by 
ło czasu. Odbijało się to ujem 
nie na pracy podstawowych 
ogniw, które w wielu wypad­
kach działały bez właściwego 
planu, od przypadku do przy­
padku. Toteż teraz właśnie 
przystąpiono do powołania 
Rad Gminnych LZS-

Na koniec 1973 roku w Wielko-

Mistrzostwa Polski 
w jeździe figurowej

W Łódzkim Pałacu Sportowym 
rozpoczęły się w piątek mistrzo­
stwa Polski w jeździe figurowej 
na lodzie. Bierze w nich udział 45 
zawodników.

W pierwszym dniu zawodów ro­
zegrano jazdę obowiązkową.

Wśród mężczyzn najlepięj wy- 
padł Głowania KKŁ Centrum Kat. 
— 49,05 pkt. przed Jankowskim 
Ogniwo Warszawa — 48,7 pkt.

W konkurencji kobiet prowadzi 
Szczyrba Naprzód Janów — 47,84 
pkt., przed Dudkówną Naprzód Ja 
nów — 44,37 pkt. (ot)

dzieży i nie chce w chwili 
obecnej, zajmować się wyso­
kim wyczynem. Prowadzone 
są również próby reaktywowa 
nia wioślarstwa w Koninie, 
gdzie przecież przed wielu la­
ty, działało Konińskie Towa­
rzystwo Wioślarskie i czas by 
był, aby na pięknym jeziorze 
w Ślesinie pojawiły się smukłe 
łodzie wioślarskie.

Oceniając starty naszych wiośla 
rzy w ubiegłym roku, na pierw­
szym miejscu trzeba postawić mło 
dzież. Ona to właśnie zapisała na 
swoim koncie najwięcej sukcesów, 
z których do największych należy, 
zajęcie trzeciego miejsca na III 
Ogólnopolskiej Spartakiadzie Mło 
dzieży, a także dobra postawa ju 
niorów na mistrzostwach Polski. 
Warto tu wspomnieć, że czwórka 
młodych wioślarzy poznańskiej Po 
lonii: Głuszek, Wlaźlak, Kroll i Ra 
kowski, którzy trenowani są przez 
Wiesława Witkowskiego, wraz z 
czwórką Budowlanych Płock, two 
rzyła reprezentacyjną ósemkę na 
mistrzostwach świata juniorów, ja­
kie odbyły się w Anglii. Jeżeli cho 
dzi o seniorów to z ubiegłorocz­
nych osiągnięć warto wymienić 
brązowy medal Kozłowskiej (Pos 
nania) na mistrzostwach Europy, 
udział reprezentanta AZS-u Pre- 
charczyka w ósemce, która zakwa 
lifikowała się do finałów ME i in­
ne sukcesy, zwłaszcza na mi­
strzostwach Polski.

Propagowanie wioślarstwa 
na terenie całego woje­
wództwa, to jedno z zasadni­
czych zadań, jakie postawił 
przed sobą zarząd powołanej 
niedawno Sekcji Wioślarstwa 
Wielkopolskiej Federacji Spor 
tu, na którego czele stanął były 
zawodnik, mistrz sportu, a na 
stępnie wieloletni działacz Ale 
ksander Rosada. Nowe kierów 
nictwo wielkopolskiego wio­
ślarstwa, swoją działalność roz 
poczęło od opracowania szczegó 
łowego planu pracy i to w ści 
słej współpracy z trenerami i 
działaczami klubowymi. 

polsce pracowało już 159 takich 
rad. W 19 powiatach działały one 
we wszystkich gminach, nato­
miast w pozostałych 10 powiatach, 
nie powołano jeszcze gminnych 
instancji Zrzeszenia LZS w 40 
gminach. Jak dotychczas, nie we 
wszystkich gminach istnieje bo­
wiem wystarczająca liczba kół i 
klubów. Są gminy, w których 
działają tylko 1—2 koła LZS i po 
woływanie tam Rady Gminnej 
mijałoby się z celem. Taka sytua 
cja nie zadowala jednak działa­
czy LZS i w związku z tym, w 
najbliższych kilkunastu miesią­
cach, zamierzają oni położyć na­
cisk na organizację nowych kół 
LZS, tak, aby w 1975 roku Rady 
Gminne działały co najmniej w 
90 procentach wszystkich gmin 
Wielkopolski, a więc w około 180 
podstawowych jednostkach admi­
nistracyjnych województwa po­
znańskiego.

Należycie przeprowadzone prace 
organizacyjne przed powołaniem 
do życia Rad Gminnych LZS, 
przeszkolenie w pierwszym kwar 
tale 1973 roku ponad 400 aktywis 
tów przeznaczonych do pracy w 
radach — spowodowały, że już 
pierwszy rok działalności tych or 
ganów zakończył się pełnym suk 
cesem. Z braku miejsca trudna 
wyliczyć wszystkie imprezy, któ 
re zorganizowały Rady Gminne 
LZS w 1973 roku ale warto przy­
toczyć kilka charakterystycznych 
liczb.

W 1973 roku odbyło się ponad 
140 spartakiad letnich, w których 
uczestniczyło prawie 30 tysięcy 
osób, ponad 1200 drużyn brało u- 
dział w systematycznie prowadzo 
nych rozgrywkach na szczeblu 
gmin, a Rady Gminne LZS były 
ponadto inicjatorami licznych fe­
stynów organizowanych z okazji 
świąt państwowych, dożynek itp. 
Łączyły one w sobie elementy po 
pularnych zawodów sportowych 
z wystawami sprzętu rolniczego, 
występami artystycznymi itp. Ta­
kie festyny zyskały sobie wielką 
popularność wśród mieszkańców 
wsi.

W roku 1974 — jubileuszu 
30-lecia Polski Ludowej — 
przed Radami Gminnymi LZS 
w Wielkopolsce stają nowe 
zadania. Pragnąc zdopingować 
działaczy i aktywistów LZS, 
działających w gminach, re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie-

Plan ten zakłada podniesienie po 
ziomu wioślarstwa w okręgu poz 
nańskim i to możliwie w jak naj 
krótszym czasie. Już w tym roku 
nasi wioślarze powinni zdobyć co 
najmniej cztery medale na mi 

strzostwach Polski seniorów, a na 
IV Ogólnopolskiej Spartakiadzie 
Młodzieży, która odbędzie się w 
1975 roku, wywalczyć drugą pozy 
cję. Są to tylko niektóre punkty z 
tego tak ambitnego planu wielko­
polskich wioślarzy, który jeżeli 
będzie realizowany we wszystkich 
płaszczyznach od klubów począw­
szy na Wielkopolskiej Federacji 
Sportu skończywszy, możemy być 
przekonani, że już za kilka lat sta 
niemy się potęgą w naszym kraju.

Jedną z form realizacji tych 
zadań jest zorganizowanie sek 
cji przewodniej; do której po­
wołano 17 najlepszych senio­
rów okręgu poznańskiego i 4 
seniorki. Zawodnicy ci pozosta 
jąc nadal członkami swych 
klubów, trenują według usta­
lonego przez fachowców planu. 
Sekcja przewodnia działa przy 
Posnanii, a jej kierownikiem 
jest Zdzisław Okupniak. Do 
sekcji włączeni zostali również 
dwa wioślarze: Lewandowski z 
Gdańska i Kowalewski ze 
Szczecina, którzy przenieśli się 
do Poznania i zasilili szeregi 
Posnanii. Zawodnicy ci starto­
wali na Olimpiadzie w dwójce 
podwójnej i są członkami ka­
dry narodowe!.

Reprezentanci Wielkopolski 
będą w tym roku startowali 
na wielu imprezach krajo­
wych i międzynarodowych, z 
których kilka odbędzie się w 
Poznaniu. 4 i 5 maja na Jezio 
rze Maltańskim rozegrane zosta 
ną centralne regaty wiosenne 
juniorów. 13 i 14 lipca regaty 
międzynarodowe seniorów. P 
do 11 s;ernnia mistrzostwa Pol 
ski seniorów i 5—6 październ’ 
ka — centralne regaty jesien­
ne.

MACIEJ STABROWSKI 

go” wraz z Radą Wojewódzką 
LZS, ogłaszają wielki kon­
kurs na najlepiej pracującą 
Radę Gminną LZS w woje­
wództwie poznańskim.

Dla najlepszej gminy, re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go” ufundowała puchar, któ­
ry zostanie wręczony wraz z 
nagrodami rzeczowymi, po 
podsumowaniu konkursu, co 
nastąpi na początku 1975 r.

Regulamin konkursu, który 
otrzymają wszystkie Rady 
Gminne LZS, przewiduje, że 
ocenie podlegać będą działa­
nia w takim zakresie, jak:A realizacja kalendarza im 
prez sportowych i turystycz­
nych;A organizacja i systema­
tyczne prowadzenie rozgry­
wek zespołowych na szczeblu 
gminy;A organizacja indywidual­
nych mistrzostw1 gminy, a tak 
że imprez nie objętych kalen 
darzem;A Udział i wyniki uzyska­
ne przez reprezentację gminy 
w zawodach powiatowych i 
wyższego szczebla;A szkolenie;A budownictwo sportowo- 
turystyczne;A działalność organizacyj­
na.

Zachęcamy wszystkie Rady 
Gminne LZS do udziału w 
naszym konkursie, a najlepiej 
pracujące zaprezentujemy na 
łamach „Głosu Wielkopolskie­
go”.

Aktualności sportowe 
z Wągrowca

Powiat wągrowiecki jako pierw­
szy w Polsce,, zakończył kampanię 
gminnych konferencji sprawozdaw­
czych LZS za rok 1973. Wszystkie 
7 rad gminnych, znacznie zaktywi­
zowało krzewienie sportu wyczyno­
wego i masowego oraz kultury fizy 
cznej. W dyskusjach wszędzie po­
ruszano głównie problemy rozwoju 
bazy urządzeń sportowych na wsi 
oraz współpracy organizacji 1 in­
stytucji wiejskich na rzecz sportu.

Duże nadzieje wiążą wągrcwiecey 
działacze LOK, z uprawiającym od 
kilku lat sporty obronne Toma­
szem Biegunem — uczniem Tech­
nikum Rolniczego w Gołańczy któ­
ry liczy się już nawet na arenie 
międzynarodowej. W ub. roku po 
zdobyciu HI miejsca na krajowych 
zawodach w wieloboju obronnym, 
wywalczył złoty medal na sparta­
kiadzie Krajów Demokracji Ludo­
wej w NRD Obecnie pilnie przygo­
towuje się do tegorocznych imprez.

*
Gminna rada LZS w Skokach/zo- 

stala wyróżniona nagrodą 20.000 zł, 
przez Radę Główną LZS za cało­
kształt pracy w minionym roku, a 
szczgólnie — osiągnięcia w rozwoju 
sportu masowego. Kwotę tę prze­
znaczono na zakup sprzętu dla 
wszystkich kół z terenu gminy.

STYCZEŃ 
13 

Niedziela 
14 

Poniedziałek

Bogumiły, 
Weroniki

Feliksa, 
Hilarego

Słońce: 7.39—15.52

t TEATRY J

W POZNANIU

NIEDZIEI.A

OPERA — g. 19 „Traviata”.
MUZYCZNY — g. 19 „Mój przy­

jaciel Bunbury”.
POLSKI — g. 19 „Wariatka z 

Chailłot”.
NOWY — g. 19 „Giganci z gór”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Bajki 

pana Bajki”.
KABARET „TEY” — g. 16 „Hu- 

mor, skecz, piosenka, wesołe mo­
nologi i ktoś z Warszawy”.

PONIEDZIAŁEK

KABARET — „TEY” — g. 20.
TEATRY — nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA

GNIEZNO: „Poczta się nie my­
li”.

KALISZ: „Wkrótce nadejdą bra­
cia”.

KOŁO: „Czerwone pantofelki”.
PIŁA: „Don Juan”.

r—kina ""n
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Noteć: „Sekret”; Ce 
ramik: „Niedźwiedź i laleczka”.

CZARNKÓW: „Niech bestia zdy 
cha”, noniedz. nieczynne.

GNIEZNO Polonia: „Zazdrość i

Najpoważniejsi konkurenci 
naszych szybowników

Już w niedzielę wystartują do pierwszej konkurencji w australijskiej 
miejscowości Waikerie najlepsi piloci szybowcowi XIV mistrzostw 
świata.

Nie będą to rekordowe mistrzo­
stwa pod względem liczby państw 
i ich uczestników, co wynikło z 
bardzo wysokich kosztów związa­
nych z transportem sprzętu na 
Antypody. Nie należy jednak są­
dzić. iż są to mistrzostwa słabo ob­
sadzone. Do Waikerie przybyli bo­
wiem wszyscy piloci, którzy odgry­
wają czołową rolę w światowym 
szybownictwie.

Polaków nie trzeba bliżej przed­
stawiać. Stanisław Kluk (klasa ot­
warta) i Franciszek Kępka (kl. stan 
dard) — to brązowi medaliści ostat 
nich mistrzostw. Obaj prezentują 
ofensywny styl latania i przy współ 
pracy z młodymi, ale nie mniej bo­
jowymi, Henrykiem Póżniakiem i 
Stanisławem Wujczakiem — stać 
ich na czołowe miejsca.

W Waikerie startować będzie czte 
rech aktualnych, bądź byiych mi­
strzów świata. Tytułu mistrzowskie 
go w klasie otwartej bronić będzie 
Szwed Goeran Ax, który ponadto 
w 1968 r. w Lesznie zdobył tytuł 
wicemistrza świata w tej samej kia 
sie. W klasie standard wystartuje 
mistrz klasy otwartej z Leszna 
(1968 r.) — Harro Woedl (Austria), 
a także mistrz świata kl. standard 
z Marfy (1970 r.) — Helmut Reich- 
mann (NRF). Czwartym mistrzem 
świata jest George Moffat (USA), 
który był najlepszym pilotem kla­
sy otwartej w 1970 r. w Marfie.

Konkurentami Polaków będą też 
trzej wicemistrzowie świata. Matias 
Viitanen (Finlandia) (zajął drugie 
miejsce w klasie otwartej w 1972 r. 
we Vrsac. natomiast Hans Werner 
Grosse (NRF) był wicemistrzem w 
tej samej klasie w Marfie. Warto 
dodać że Grosse jest specjalistą 
od długich przelotów. Do niego na­
leży rekord świata w przelocie ot­
wartym — 1460.8 km ustanowiony 
w 1972 r. Wśród zgłoszonych jest 
wielu pilotów, którzy w minionych 
mistrzostwach zajmowali czołowe 
miejsca. Amerykanin Johnson, 
choć nigdy nie był mistrzem, usta­

Powiatowa Spółdzielnia Mieszka­
niowa w Wągrowcu, urządziła zi­
mowy turniej młodzieży z 4 osie­
dli spółdzielczych z terenu miasta, 
w piłce siatkowej i szachach. Roz­
grywki cieszące się dużym zainte­
resowaniem przyniosły sukces mło­
dzieży z Osiedla 25-lecia PRL.

Wolsztyn

Nagroda dla Moch
We współzawodnictwie gminnych 

rad LZS gmina Mochy (pow. Wol­
sztyn) zajęła w skali krajowej 
jedno z czołowych miejsc, otrzy­
mując z Rady Głównej Zrzeszenia 
nagrodę 20.000 zł. Naczelnik gmi­
ny Władysław Leśniczak, został 
wyróżniony złotą honorową od­
znaką LZS.

W bieżącym roku LZS wspólnie 
ze szkołą, będzie rozbudowywał 
gminne boisko sportowe w Mo- 
chach. Zostaną m. in. ulokowane 
boiska do gier zespołowych oraz 
urządzenia l.a. (kh)

■aKraFBBKKSSSaneaWMHHMMMMWBaa
medycyna”; Lech: „Znakomity 
piątek”.

GOSTYŃ: „Człowiek stamtąd”, 
poniedz. nieczynne.

JAROCIN: „Gappa”.
KALISZ Oaza: „Królowa Dzikie 

go Zachodu”; Kosmos: „Tak tu ci 
cho o zmierzchu”; Stylowe: „Mro 
wisko”.

KĘPNO: „Król, dama, walet”, po 
niedziałek nieczynne.

KŁODAWA: „Niebieskie jak Mo 
rze Czarne”, poniedz. „W pustyni 
i w puszczy”.

KOŁO: „W pustyni i w pusz­
czy”, poniedz. nieczynne.

KONIN Górnik: „El Dorado”, po 
niedziałek „Goya”; Centrum: „Mi­
chał Strogow — kurier carski”, 
„Palec boży” i „Pechowy zalot­
nik”.

KOŚCIAN: „Hubal”.
KROTOSZYN: „Trzeba zabić tę 

miłość”, poniedz. nieczynne.
KRZYŻ: „Opętanie”.
KORNIK: „Śmiech w ciemno­

ści”, poniedz. „W pustyni i w pusz 
czy”.

LESZNO: „Morderca samotnych 
kobiet” i „Tajemnice Aleksandra 
Dumasa”.

MIĘDZYCHÓD: „Z księgi kró­
lów”. poniedz. „Walter broni Sara 
jewa”.

NOWY TOMYŚL: „Lampy nafto 
we”, poniedz. nieczynne.

OSTRÓW Roma: „Chłopi”; „So­
bota Grażyny i Jerzego”; Słońce: 
„El Dorado”.

OBORNIKI: „Port lotniczy”, po­
niedziałek nieczynne.

OSTRZESZÓW: „Jezioro osobli­
wości”, poniedz. nieczynne.

PIŁA Iskra: „Francuski łącz­
nik”; Koral: „Komandosi”; Sokół: 
„Woda życia” 1 „O królewnie, któ 
ra wszystko wiedziała”, poniedz. 
nieczynne.

PLESZEW: „W pustyni i w pusz 
czy”.

RAWICZ: „Tydzień szaleńców”, 
poniedz. nieczynne.

ROGOŹNO: „Piękna nie chce 
milczeć”, poniedz. nieczynne.

RYCHTAL: „Porachunki” i „Pan 
Hulot wśród samochodów”, ponie­
działek nieczynne.

SŁUPCA: „Poślizg”, poniedz. nie 
czvnne.

ŚREM: „W pustyni i w pusz­
czy”, poniedz. „Był sobie glina”.

nowił kilka rekordów świata, a t 
1963 r. był 4 w kl. otwarte], stacza 
jąc zacięty pojedynek z Polakam | 
Makulą i Popielem. Wielokrotni | 
uczestniczyli w mistrzostwach nie I 
zwykle doświadczeni Anglicy -II 
Burton i Goodhard. Ten ostatni byli 
w 1956 r. mistrzem świata w klasie li 
szybowców 2-miejscowych (już ni1 iii 
rozgrywa się takiej konkurencji) II 
a w dwa lata później był wicemi | 
strzem świata w klasie otwartej | 
Burton zajmował już 4 i 5 miejsci] 
w mistrzostwach. Francuz Marcie: I 
był brązowym medalistą w 1970 r. |

Ciekawostką jest, że po raz pierwl 
szy od kilkunastu lat w mistrzoS 
stwach świata startować będzitg 
jedyna kobieta — Adela Orsi (Wio l 
chy. W rozgrywanych w ub. rokis 
międzynarodowych zawodach ko I 
biet w Lesznie wywalczyła ona lć| 
miejsce, lecz miesiąc później zwy-l 
ciężyła w eliminacjach włoskich I 
pilotów. Po tych zawodach Orsi oś-l 
wiadczyła. że wysoką formę osiąg-1 
nęła dzięki udziałowi w leszczyń-| 
skich zawodach.

Ogółem w XIV SMS w Waikerie 
startować będzie w obu klasach 
blisko 70 pilotów z ponad 20 
państw. (PAP)

Piłki na MŚ

Krokowski „Stomil” wyprodu­
kował pierwszą partię piłek 
gumowych, reklamujących pił­

karskie mistrzostwa świata.
Fot. — CAF

KTDH?Z KIM 
GDZIE

NIEDZIELA

Godz. 9 — Okręgowy turniej eli­
minacyjny w szermierce. Sala 
przy ul. Chwiałkowskiego.

Godz. 9.30 — I krok zapaśniczy w 
stylu wolnym. Sala przy ul. 
Marcelińskiej.

ŚRODA: „Wakacje we czworo” i 
„Winnetou wśród sępów”.

SZAMOTUŁY: „Oto jest głowa 
zdrajcy”.

TRZCIANKA: „Ostatnia gra Ka 
rima”, poniedz. nieczynne.

TUREK: „Kaprysy Marii”.
WĄGROWIEC: „Tagebuch dzień 

nik dr. Franka” i „Ten okrutny 
nikczemny chłopak”, poniedz. nie 
czynne.

WOLSZTYN: „Mały wieki czło­
wiek”, poniedz. nieczynne.

WRZEŚNIA: „W pustyni i w 
puszczy”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Białowieża” — „Wyścig Pokoju” 
cz. III — „Kaukaz”.

" I ............. ■ ■ »— ■
DYŻURY J

SZPITALE — NIEDZIELA — in­
terna, chirurgia ogólna, laryngolo­
gia, neurologia — ul. Przybyszew­
skiego 49; chirurgia dziecięca do 
lat 14 — ul. Krysiewicza 7: okuli­
styka — ul. Długa 1/2, psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

PONIEDZIAŁEK — interna, oku­
listyka, laryngologia, neurologia — 
ul. Lutycka: chirurgia ogólna — 
ul. Mickiewicza 2; chirurgia dzie­
cięca do lat 14 — ul. Krysiewicza 
7: psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratunkowe dla Po­

znania (ul. Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wvpadki. tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g- 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 
i 522-51

Apteki: Dzierźvńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22, 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24, Sło­
wiańska, Starołęcka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).



TELEWIZJA..

Bajka dla dorosłych
, Katowicki OTV przypomniał w piątek sztukę, 
.która na polskich scenach należy do najstarszych: 
‘„Henryka VI na łowach” Wojciecha Bogusławskie­
go (prapremiera — 8 września 1972). Sięgając po 

Angielski pierwowzór sztuki, Bogusławski kierował 
i kię jego wyraźną użytecznością w warunkach pol- 
i [iskich. Gorzkie słowa krytyki, jakie padały ze sceny 
■ .pod adresem zdemoralizowanej arystokracji lon­
dyńskiej, w równej mierze odnosiły się do rodzi- 

magnaterii, skupionej w obozie Targowicy. Po-

nadto przedstawiając sylwetkę mądrego 1 sprawie­
dliwego króla, Wojciech Bogusławski zjednywał so­
bie monarszą przychylność dla sceny narodowej, 
którą sam stworzył.

Czy dziś, po z górą 18S latach, które upłynęły od 
prapremiery, treści sztuki nie zwietrzały zupełnie? 
Czy ostała się z niej tylko fabuła — bajka o sielan­
kowej miłości dwojga młodych ludzi, dobrym kró­
lu, ukaranym występku i nagrodzonej cnocie? Piąt­
kowy spektakl przekonał nas, że tak nie jest, że 
szereg kwestii zachowało swoją wartość ponad­
czasową, pod którą każda epoka i każdy czas mo­
że podłożyć swoje treści.

Nie mógł natomiast katowicki spektakl, przygoto­
wany przez Marynę Broniewską, zachwycić od stro­
ny wykonawczo-realizacyjnej. Wyróżnić można chy­
ba jedynie Jana Bógdoła w roli prawego weterana 
— strażnika leśnego, (km)

; IA1 MUZEACH '
? BI Ina jy

l/MYSTAI/MACH
W poniedziałek wszystkie muzea 
wyjątkiem RZEMIOSŁ ARTY- 

. 'stycznych. HISTORII M. PO- 
: !ZNANIA — są zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE (Ul. Wodna 
■ J7) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St.
> Ratusz) - codziennie g. 10—15, 

' ' środy i piątki g. 12—18.
i L HISTORII RUCHU ROBOTNI- 
, feZEGO (St Rynek 45) — eo- 
J Wzienme g. 9—17. niedz. i święta 
■Jg. 10—16.
i INSTRUMENTÓW MUZYCZ- 

■^NYCH (St. Rynek 45) — codzien- 
;-We g. 9—18, niedz. i święta g. 
,^-15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 19) — codziennie g. 9—15. śro­
dy — 10—16. soboty zarhknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie g. 9—18 niedz. 
i święta g. 10—15.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17, niedz. i święta 
g. 11-15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt czw. piątek — g. 9—15, po­
niedziałki i środy — g. 12—18.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 9—18. niedz. i święta 
g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
delą) — w styczniu zamknięte.

MUZEUM W KORNIKU - co­
dziennie g. 9—14. sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA w Pusz­

czykowie: wtorki, środy, niedziele 
g. 10—13, piątki g. 15—18 (Wyciecz­
ki grupowe należy zgłaszać telefo­
nicznie, tel. Puszczykowo 190).

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Wystawa fotoreporterów „Ga­
zety Poznańskiej’’ zatytułowana 
„Gazeta” przy tym była” (Czyn­
na codziennie od g. 10 do 20. w 
niedziele od g. 12 do 18).

PTF (ul. Paderewskiego 7) — Pra 
ce pL „Myt.hos — miłość grecka” 
— autor Horst Mundschitz — Au­
stria. Codziennie od g. 10—19, 
niedz. i święta od g. 10—15 (czyn­
ne do 20. I 74).

BWA („Arsenał” Stary Rynek) — 
Wystawa prac szwajcarskich ma­
larzy 1 rzeźbiarzy. — Codziennie 
oprócz poniedz. od g. 11—18, niedz. 
i święta od g. 10—15 (czynna od 
14. I do 3. II 74).

GALERIA NOWA — Teatr Nowy 
Dąbrowskiego 5 — 1 Ogólnopolskie 
Snotkanie Młodych Twórców Ko­
nin 1973, codziennie oprócz ponie­
działków od 10—13 i 16—18.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, uL Krańcowa 9

PRZYJMUJE
ZAPISY

na rozpoczynający się 1 lutego br. rok 
szkolny kandydatów do klas pierwszych 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej.

Kandydaci winni złożyć w sekretariacie 
szkoły następujące dokumenty:

li Podanie z życiorysem
2. Świadectwo ukończenia szkoły 

podstawowej
3. Szkolne świadectwo zdrowia
4. Pięć fotografii. -

Nauka trwa trzy lata i odbywa się w 
nowo zbudowanym, nowoczesnym obiekcie.

Absolwentom zapewnia się zatrudnienie 
w Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych 
oraz możliwość dalszej nauki w Techni­
kum Mechanicznym dla Pracujących.

Szkoła nie posiada internatu.
752-K1

Spółdzielnia Pracy
„OŚWIATA"

RADIO
mantyzmu; 18.30 Mini-max — czy 

li minimum słów maksimum mu
rozdrożu” pow. G. Simenona Wojewódzki Zakład Szkolenia

Komunikaty
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa

Poznań, ul. Grobla 15

— zawiadamiają wszystkich odbiorców energii 
gazowej, zamieszkałych w Poznaniu w rejonie 
ograniczonym ulicami: św. Trójcy, Wiśniową, 
Wspólną, Dzierżyńskiego, że w dniu 16 stycznia 
1974 r. do rejonu tego zostanie wprowadzony w 
miejsce dotychczasowegc gazu miejskiego

GAZ ZIEMNY ZAAZOTOWANY.
Prace adaptacyjne przyborów gazowych tech­

nicznie sprawnych do spalan-.a gazu ziemnego 
zaazotowanego będą prowadzić ekipy monte­
rów WOZG

NIEODPŁATNIE
w terminach podanych na klatkach schodowych 
poszczególnych budynków.

W okresie przestawiania prosimy urządzenia 
gazowe utrzymywać w należytej czystości.

Do czasu przybycia monterów prosimy urzą­
dzeń dotychczas nie przestawionych nic eksplo­
atować

Gaz ziemny zaazotowany należy zapalać za­
pałkami po uprzednim ustawieniu naczynia na 
ruszcie kuchni (nie zaleca się korzystania 
z iskrewników).

Gaz ziemny zaazotow^.iy charakteryzuje się: 
— większą kalorycznością 
— brak:em składników toksycznych,
— odmiennym zapachem
— mniej widocznym płomieniem, 
— mniejszą prędkością spalania.

UWAGA:
W przypadku stwierdzenia ulatniania 

zu, odrywania płomienia od palnika lub 
zakłóceń w oracy urządzenia gazowegr

się ga- 
innych 
należy:

I] NIEDZIELA — PROGRAM I: 
i 7.30 Moskwa z mel. i piosenką;

zyki; 19.05 
Rodgersa;
mach: 19.35
20 Gawęda

Oscar Peterson — gra 
19.20 Rozmowa o fil- 
Muzyczna poczta UKF; 
pt. ..W poszukiwaniu

{ 8.15 Po jednej piosence, 8.30
j „Przekrój muzyczny tygodnia”; 
„ 9.05 Fala 74; 9.15 Radiowy Magazyn 

. ..Wojskowy: 10.05 „Dzień dobry Kró 
Ilu Zygmuncie” dla dzieci młod­
szych; 10.25 Rad. piosenka mie- 
। siaca; 11 Niedzielny konc. życzeń 

r,^miłośników muzyki poważnej;
’ 12.15 Rozrywk. konfrontacje; 12.45 
f Śpiewa Tom Jones; 13 Wizerunki 
tludzi myślących; 13.30 „Graj Cy- 

; ganku” — wybieramy- najlepszy ze
,spół i kapelę lud.: 14 Muzyka roz- 

wrywkowa; 14.10 Tygodniowv prze- 
Iglad prasy: 11.20 Muzyka rozrywk.;

ciszy”: 20.10 Wielkie recitale —
Wieczory sonat Emila Gilelsa: 
21.05 „Z wizyta u polskiego Be-
rangera” aud. poetycka- 21.25
Bossa rvova: 21.50 G. Bizet „Arlez 
janka”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Nicoletta: 22.20 Ono 
wieści prof. Tutki; 22.30 Telegra 
my muzyczne ze świata: 23.05 
Benjamin Britten — Serenada op. 
31 na tenor solo, róg i instrum. 
smyczkowe: 23.32 Śpiewa W. War 
ska z zespołem A. Kurylewicza; 
23.50 Śpiewa Mina.

9.30 Nasz rok 74; 9.45 Pocztówkę 
dźw. z Paryża; 10 Kwadrans dl' 
Big Bandu — „Wrocław”: 10.15 O* 
powiedzi z różnych szuflad; 10.35 
Dzień jak co dzień; 11.45 „Zamor­
dowana królowa” — pow. M. Dnio 
na; 12.20 Spiewaja Skaldowie: 12.25 
Za kierownicą: 13 Na poznańskiej 
antenie; 15.10 Premiery „Polskich 
Nagrań”: 15.30 Miedzy nami klien 
tami; 15.45 Przeboje zespołu ..The 
Mountain”; 16 Portrety słynnych 
dvrygentów — I,. Stokowski: 16.25 
Sniewaja M. T aforet i M. Fugain: 
16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Noc na roz. 
drożu” — pow.: 17.15 Mój mague-
tofon: 17.40 Kafarowy ren.: 18

O R

w P o z n a n i u

G A
kursy

N I Z U J E:
kwalifikacyjne m4strtznwskfe

,14.30 „W Jezioranach”:
; Jżyczeń; 16.05 Teatr PR

15 Konc. 
,1 kobie*a 

16.45 Mi-

WIADOMOŚCI: «, 8.30, 14, 19,

pweż człowiek” — słuch.
."strzowie lekkiej batuty: 17.15 Nie- 
' 'dzielne spotkania Studia Młodych; 
/-1R.15 Komunikaty Totalizatora

Sportowego i wvniki reg. gier licz

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
8.10 Mel. 7 stolic; 8.35 Tańce z róż 
nych epok; 9.05 Melodie rozrywk.; 
9.30 Muzyka lud.; 10.30 „Pamiętnik 
z trzech mórz i jednego oceanu”

Jazz 1 kolekcjonerzy — przed mi­
krofonem Janusz Kacperek: 18.30 
Polityka d’a wszvstkich; 18.45 Śnie 
wala J. Zieliński i K. Ratyński: 
19.05 Powieść w wyd. dźw. ..Na­
grody i odznaczenia” W. Bilińskie 
e-o; 19.35 Muzvczn* poczta UKF;
20 Czas teraźniejszy przeszły

?i'bowych; 1R.08 3XR — Radiowa re- 
' wia rozrywk.: 18.53 Dobranocka:

19.15 Przy muzyce o sporcie: 20 
y.Dyskusja na tematy międzynaro- 
Udowe; 20.15 Panorama rytmów;

1 -20.40 „30-lecie sceny polskiej”; 21 
‘^Panorama rytmów; 2L3t) Radiova- 
'PjrTiete Nr 123; 22.30 Osiągnięcia śwła 
|’'towej fonografii: 23.05 Ogólnopol­

skie wiedom. snnrt.: 23.2o Karna-

pow. S. Stawińskiego; 10.40 20
minut dla W. Sodomy; 11 Górnik 
— ekspres muzyczny; 11.30 Konc. 
przed hejnałem: 12.20 zielona Gó­
ra na muz. antenie; 12.40 Konc. ży 
ezeń: 13 Zielona Góra no muz. 
antenie; 14.05 Wieś tańczy i śpie­
wa; 14.35 Klasycy muzyki ęozryw-

20.15 „60 minut na godzinę” — aud. 
rozrywk.; 21.15 Żartv muzyczne na 
syntezatorze; 21.25 Nie czytaliście 
to posłuchajcie; 21.45 G. Gershwina 
„Porgy and Bess”: 22.08 M. Rodo-

i czeladnicze, 
kursy spawania gazowego I elek­
trycznego, 
kursy dla elektryków ubiegających 
się o sprawdzenie kwalifikacji, 
kursy kreśleń technicznych, 
kursy napraw i regulacji układów 
wtryskowych silników wysokopręż­
nych, 
kursy kroju i szycia, 
kursy pieczenia i goto wami a.

zamknąć kurek odcinający przed gazo­
mierzem.
powiadomić pracowników bazy Wydziału 
Przestawiania Urządzeń Gazowych WOZG 
(baza Wydziału mieści się przy ul Kali­
nowej koło kościoła Sw. Trójcy : czynna 
będzie w dniu 16 stycznia 1974 r. od godz. 
10—18. w dniach następnych od godz. 
7—15) lub pogotowie ' istalaeyjne WOZG 
Poznań, ul. Grobla 15, tel. 992 — czynne 
całą dobę.

DYREKCJA
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 

Gazownictwa w Poznaniu.
742-K1

DYREKCJA

kowej:
15.35 1

15.10
Małe monografie

Estrada przyjaźni;

23 Poeci radzieccy o Polsce: 23.05 
rnPeMum musicum — Chorałv i 
Preludia Cho-alowe J. S. Bacha: 
23.50 Śpiewa Natasza Czarmińska.

Bliż«zych informacji udziela i zapisy przyj­
muje Ośroddk Szkolenia w Poznaniu, ulica 
Klasztorna nr 2, telefon nr 542-26, od go­
dziny 8 do 18 — w soboty do 15.

649-K1

■ Poomańs^cich Zakładów Produkcji 
Części Zamiennych

Maszyn Budowlanych „ZREMU"

OGŁASZA NABÓR
do klas pierwszych

semestru wiosennego o specjalności

G’wałowe rytmy; 0.10 
i,;ny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6, 
r 12.05, 16. 19. 23. 24, 1,

Program noc-

7. 8. 9, 10,
2, 2.55.

16.10 Z polskiej fonoteki
' jazzowe;
16.35 Pły-

PRCGRAM II: 7.45 W rannych
. pantoflach: 8.35 Publicystyka mie- 
.' dzynarodowa- 10 „Wielkopolska 
p niedziela”: 12.05 Fel. muzyczny; 
J 12.35 Czy znasz tę książkę — Za- 
J’gadka literacka; 13 Poranek muzy 
J ki operowej; 14 Podwieczorek przy 
H mikrofonie; 15.30 „Nie dziękuj 

nam tato” — dla dzieci i młodzie-

ty z różnvch stron — Francja; 17 
Radio-kurier...; 17.20 Pianiści con­
tra organiści: 17.40 Kronika pol­
skich festiwali: 18 Muzyka i Ak­
tualności: 18.25 Rad. Kronika Mu 
zyczna; 19.15 Gwiazdy światowych 
estrad; 19.45 Z księgarskiej lady; 
20 Naukowcv rolnikom: 20.15 Pły­
toteka; 21 Studium wiedzy polit.- 
snoł. „Osobowość a społeczeń­
stwo”; 21.15 Scena i film; 21.40 Kar 
nawałowe rytmy: 22.15 Recital wie 
czoru — Aretha Franklin; 22.30 Ze 
społy, comby. big-bandv; 23.10 Mu 
zyka na estradach świata: o.10 Kon 
cert życzeń od Polonii zagranicz-
nej; 0.30 Program nocny z Lubia­

TELEWIZJA J

NIEDZIELA PROGRAM

Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza 
w Poznaniu, ul. Głogowska 218

TOKARZ i SLUSARZ

ży — słuch.; 16.30 Konc. 
/ ski z nagrań R. Baksta;

PGL „Koziołki”; 17.01 
■ przeszłości” — rozmowa

Chopinów 
17 Wyniki 

„Rep. z 
z S, Bry-

WIADOMOŚCI 6.
12.05, 15, 16, 10. 22. 23. 24.

8, 9, 10, 
„ 2, 2.55.

7.30 — TV Kurs Rolniczy; 8.10 — 
Przypominamy, radzimy; 8.20 — No 
woczesność w domu i zagrodzie;
8.45 — Bieg po zdrowie; 9 — Dla 
młodych widzów teleranek — TV 
Klub Śmiałych — Różowa pantera 
— film — Wizyta — film z s. „Gru 
by” — Galeria; 10.20 — W starym 
kinie — „Robinson Warszawski” — 
próg, poświęcony reżyserowi filmo 
wemu Jerzemu Zarzyckiemu: 11.20 
— „Antena” — informacje o pro­
gramach tv i radiowych; 11.35 — 
Koncert popularny w wykonaniu 
Orkiestry Państwowej Filharmonii 
w Łodzi pod dyr. Zdzisława Szo-

odstąpi nieodpłatnie większą ilość
ZŁOMU DREWNIANEGO
po wybrakowanych skrzynkach owocowo- 
warzywnych, znajdującego się w magazy­
nie opakowań pod w/w adresem. 716-K1

Praca • Nauka
staka; 12 20 Dziennik (kolor):

gierem o latach wyzwolenia; 17.30
Piosenki naszych przyjaciół; 18.35
Fel. aktualny; 18.45 Kabarecik re-
klamowy; 19 Teatr PR
przestrzenna” 
zyka rozrywk. 
wykonania — 
nia — cz. I; 1

słuch.
„Terapia

20.10 Mu-
;.; 20.20 Mistrzowskie 

mistrzowskie nagra- 
21 Wojsko, strategia,

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny dia 
log: fortepian — gwizd; 8.35 Aud. 
Studia Młodych; 8.45 Węgierska 
muzyka lud.; 9 Dla klasy V i VI 
(wych. muzyczne); 9.25 Opolskie 
propozycje muzyczne; 9.40 Tu Ra-

13.35 — Z cyklu „Czas i ludzie” — 
„Od Andkoru do Ajutji” dok. film 
franc. (kolor); 13.30 — Doświadczę 
nia i perspektywy; 14 — Dla dzie­
ci — „Strofy na cześć Misia o bar-

Ekspedientka do sklepu 
cukierniczego zaraz po­
trzebna. Poznań, Płowieć-
ke 1. 17O37ig

dio Moskwa; 10 „Wielkie pra

dzo małym rozumku”
My 73” teleturniej

14.25 —
- Kosza-

lin-Opole; 15.30 — PKF; 15.40 — Lo 
sowanie Toto-Lotka; 15.55 — Z cy 
klu Poezja Polska — Cyprian Ka-

Pomoc domowa wykwali­
fikowana do dwóch doro­
słych osób pracujących 
na stałe lub, dochodząca

— Nauka w szkole przyzakładowej trwa 
3 lata i jest wliczana do stażu pracy,

— Po ukończeniu szkoły istnieje możli-
wość kontynuowania nauki 
kum dla Pracujących,

— W okresie nauki uczniowie 
wynagrodzenie wg stawek

w Techni-

otrzymują 
uczniow-

Dobra gosposia ne stałe 
pilnie potrzebna. Wyna­
grodzenie wysokie. Trybu 
nalska 3 po południu.

1691Sg

Pomoc domową na 
na bardzo dobrych

stałe 
wa-

obronność; 21.15 Cz.. II. Gwiazdy 
współczesnych scen operowych”; 
21.50 Cz. III. „Z antologii muzyki 
chóralnej”; 22 Poznańskie wiadom. 
sport.; 22.10 Cz. IV „Zwycięzcy 
międzynarodowych konkursów mu 
zycznych”; 22.30 Zespół Dziewiat-
ka; 23 Cz. V. „Z muzyki 
23.35 Cz. VI. „Z muzyki 
ku”.

baroku”
XX wie-

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30.
6.30, 7.30, 8.30, 12.30. 18.30. 21.30.

PROGRAM WŁASNY: 18.30

5.30, 
23.30.
Ogól

nopolski program stereofoniczny,

PROGRAM III: 8.10 Prezenta-
cje mag.; 8.35 Niedzielne ryt-
my; 9 „Noc na rozdrożu” — pow,
G.
9.35

Simenona; 9.10 Grające listy:

nie” — frag-m. pow. J. Sulimy-Ka- 
mińskiego: 10.20 Koncert Chóru PR 
i TV we Wrocławiu: 10.40 Kobiece 
ABC; 11 Dla klasy VII (j. polski) 
Spotkanie z poezja; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność; 11.45 Mel. z 
Krakowskiego: 12.30 Czas dobrych 
gospodarzy; 13 U.R.I.T. „Hałas w 
życiu człowieka” ez. II autor prof. 
Eberhard Zwicker (NRF); 13.19 
Śpiewa R. Pisarek i .1. Stępowski;
13.35 „Druga i trzecia miłość” 
fragm. opow. P. Wojciechowskie­
go: 14 Więcej, lepiej, taniej: 14.15 
Siadami inwestowanych miliar­
dów; 14.35 Wizerunki instrumen­
talistów i piosenkarzy; li Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.48 
Piękno mudEykl chóralnej; 16 „Al-

mil Norwid „Dziewczyna”. Re-
cytuje Zdzisław Wardejn: 16.05 — 
— TV Koncert Życzeń; 16.40 — Te
le-Echo (kolor); 17.25 „Amazo-
nia” — cz. II z cyklu filmów Sta­
nisława Szwarc-Bronikowskiego z 
Ameryki Południowej (kolor): 
18.05 — Sportowy Magazyn Spra­
wozdawczy: 19.15 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — „Czarne
chmury” 
ode. IV ,

Interclub

film seryjny
.Przeprawa” (kolor)

(Budapeszt)

TVP 
21.10 
pro-

gram przygotowany przez TV wę­
gierską: 21.40 — Informacyjny’ Ma 
gazyn Sportowy; 22.10 — Dobranoc
dla dorosłych .Dobra para”.

PROGRAM II: 15.50 — Sport i za 
bawa program TV NRD; 16.50 — 
Szkice wielkomiejskie — program
o stolicach 
nych (kolor)

krajów socjalistycz-
17.30

czaje, polityka —
— Świat, oby- 

,Syrenka do Ka

Gdy się mówi
publicystyczna; 10 Nie

■ and. 
trzeba

fa i Omega „Spotkanie z hi-
merunu”; 18 — Z cyklu Filmy Ta

słów: 10.15 Ilustrowany Tygodnik
Rozrywkowy; Tygodniowy
przegląd prasy: 11.25 Zapomniane 
koncerty fortepianowe: 12.05 „Ma 
ta Hari — cena sławy, prawda i le 
genda” — słuch, dokum. A. Kudeł 
skiego; 12.30 Międzv ..Bobino” a
„Olimpią”: 13 Tydzień
13.15 Przeboje
14.05 Peryskop

npwvcb 
przegląd

tygodnia; 14.30 Gra kwartet 
szyna-Wróblewskiego ; W.
laka: 14.45 Za kierownica:

UKF: 
płyt; 
wyd.

J. Pta 
Karo-

15.10
Gra i śpiewa Niezidentyfikowany 
Obiekt Latający: 15.30 Jak wiel­
kie drzewa — rep.: 15.50 Zwierze- 
n:a prezentera: 16.15 Wszystko o 
zimie: 16.35 Góralskie rytmy z 
Apallachćw: 16.45 Muzyczne ana­
gramy Milesa Davisa: 17.05 „Noc 
na rozdrożu” — pow.: 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 „Campari” — 
słuch.: 18.20 wiersze śntewane Ro-

storią”; 17.20 Mag. młodzieżowy — 
zakończenie konkursu „Kto impo­
nuje ci najbardziej”; 17.50 Radio- 
express; 18 Poznański konc. ży­
czeń; 18.40 Dyskusja: Zapraszamy 
do myślenia; 19 Kwadrans jazzu;
19.15 Lekcja j. rosyjskiego; 19.30 
Konc. z nagrań Wielkiej Orkiestry 
Symf. PR i TV; 21.25 Śpiewa Mag 
da Umer; 21.55 Teatr PR „Cała hi­
storia” słuch.; wg opow.; H. Eisen 
reicha; 22.35 Z twórczości wokal­
nej W. A. Mozarta; 23.40 Z muzyki 
dawnej.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4 30, 
6 30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30,
21 .30. 23 30.

5.30,
18.30,

deusza Konwickiego
dzień lata”

.Ostatni
fab. film polski;

19.15 — Dobranoc i Dzieiydk (ko­
lor); 20.15 — Koncert wOSPR-u 
pod dyr. Pierro Beluggiego (Wło­
chy); 21.15 — Filmowe studio Mło-
dych .Przejście podziemne” no
wela filmowa TVP.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
12.45 — TV Technikum Rolnicze — 
Matematyka — Potęga o wykład-
niku rzeczywistym; 13.25
Technikum Rolnicze — 1
zwierząt 
16.30 —

dzieci

Użytkowanie

i — TV 
Hodowla 

owiec;
Dziennik (kolor); 16.40

Zwierzyniec
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PROGRAM WŁASNY: 16.15 
gram stereofoniczny.

Pro-

PROGRAM IH: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 Powracająca melodyjka 
— „Nie porzucaj mnie”; 9 „Noe na

ootrzebna. 
deńska 18 
67-36-45.

Poznań, Gro-

runkach .przyjmę. Oddziel 
ny pokój. Tel. 440-09 lub 
oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 10 dla 16943g.

2,

piogr. film z serii ..Przygody psa 
Huckleberry” (kolor): 17.30 — Echo 
stadionu: 17.55 — Film krótkome- 
traźowy; 18.25 — Teleskon; 18.45 — 
Eureka — Magazvn nonuhrno-nau 
kewy (kolor)- 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor1: 20.15 — Teatr TV 
— Stefan Żeromski — „Uciek’a mi
przepióreczka” - 
Brejdygant: 2’.45

eż. Stanisław
Sra Orkiestra

c’torech estrad (kolor); 22.15 
Dziennik fkółor).

skich i korzystają z wszystkich świad­
czeń wynikających z Układu Zbioro­
wego Pracy w Budownictwie,

— Zajęcia szkolne rozpoczną się dnia 
1 lutego 1974 r.

-— Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
sekretariat szkoły, Poznań, ul. Bałtycka 
52, telefon 754-51.

715-K1

Kupię bony PeKaO, tel.Zatrudnię pomoc domo­
wą dochodzącą umiejącą 
gotować. Osoby dorosłe 
Pocenań. Ostrobramska 2^ 
m. 2, Górczyn, po godz

703-08. 169®8g

.jadalnię, inne 
i antyczne, 
, lam.ny, hi*

Stylową 
pojedyncze 
świeemikń.telefon ' Ogrodnika do uipraw 

szklarniowych zatrudnię 
| natychmiast. Oferty „Pra 

««”, Grunwaldzka 19 dla

1.70&g 18. 17335g

Pracownika flizyczinego do ’ sa”, G 
produkcji na stałe przyj- j iggaę.gałe przyj­
mę. Warsatat Sliusarski, . 
Poznań, Głogowska 31. i

171<M>g !
Ucznia — uczennicę przyj 1 
mę. Pracownia Torebek ' 
Jarochowskiego 47a.

171O5g

Przyjmę panią do prowa 
dizenia kuchni dla 3 osób. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 d la 17T18g.
Czeladnika krawieckiego 
przyjmę. Chrapan, Poz­
nań, Wielka 27.

171135 g

Pomoc domowa na stałe 
zaraz potrzebna. Poznań 
— Grunwald Cześniikow- 
ska 45. 17il66ig
Zatrudnię opiekunkę do 
dziewczynek 4 i 6 lat. 
Osiedle Przyjaźni b’ok 
16 L m. 132 po godz. 16.

16037g

Krojczy — chblewkarz do 
krojenia cholewek bambo 
szy z filcu potrzebny. 
Oferty „Prasa”, Grumwal 
dzika 1S d<la lTO2<3g.

Niemieckiego, francuskie 
go, anglels»kfego t*c?ę 
własna metodą telefon 
67-96-19. 169-411 g

Pomoc w odrabianiiu lek 
cjd. Nauka a.ńgiielskie^o 
telefon 656-89. 16948g

stro, starą porcelanę ku­
pię Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
16066g. x

Kupię 1700 względnie 1200 
bonów PeKaO. Oferty 
..Prasa” G-unwaldzka 19 
dla 1735Og.

Pani do lekkich prac do­
mowych (4 godziny dzień 
nie) potrzebna. Zgłosze­
nia tel. 415-542 po godz 
J8- 17335g
Pilnie potrzebna pń.ni do 
szycia biustonoszy i ga­
lanterii. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
17259®.

Potrzebny kr 
, cowa, praca) 

dzyń sk tego 57

ec, kraw 
lała. Prą- 

16i937'g

Q Kupno
Obraz przedwojenny pol-
skiego 
Oferty

malarza kupię. 
„270085”. Biuro

Ogłoszeń. Warszawa, Po-
zpańska 38 3206-KI

Piłę — laubsege (kabłącz- 
nice) na prąd kup:“ Tel.
65-'2-86. 16914g

Kupię 
gmom

reigały, 
drzwi,

Jorscher, 62-(XM 
nak

koźoch, 
dywan. 

Czerwo-
IfTE^g

Kupię zestaw mebli „Lud 
wik”. „Chijpnenda’e”, w 
dobrym s’anie Oferty — 
..Pras?”. Grunwaldzka 19 
dla ITS^g.

Kożuch damski 
elegancki 50—52 
Tel. 64~-06.

nowy 
kuoię. 
H?902g

Impranil, kupię. Telefon 
3'5-69. 1745^
Kupię bemy PeKaO Tel.
49 8-'390. 174676

Spółdzielnia Pracy Zakłady Drzewne
Technik elektryk z pysk 
tyką posrtuikuje pracy 
Oferty „Prasa”. Grtin- 
walóizka 19 dla 1696^ g.
Kwalifikowana księgowa 
noszuilwje pracy. Oferty 
„Prasa”, Gruinwaldzka 19 
dla L3P65g.
Pan, parni posziutkują ja- 
kńejkołwiek pracy w dwn 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16®64g.
Kobiety. mężczyźni do 
rracy w ogrodnictwie 
szklarnie ootrzebni Wierz
hic4r| P’ev’isv-ą

Akacjowa 6 l€912g
Sprzątaczkę przyjmę 1 X 
w tygodniu. Praco^T^a,
Piekary 1.1. 168eOg

w Stęszewie, uL Bukowska 6 pow, Poznań

Z że

nasze Zakłady :

wykonują

w

w

Grodźcu pow. Konin 
Bukowcu Górnym pow. 
Stęszewie pow. Poznań,

wiązania dachowe

Leszno 
ul. Polna

budynków
mieszkalnych i gospodarczych

Na życzenie zleceniodawcy pomiary przeprowadzać będziemy 
również na m:ejscu budowy.

72-K2



Spółdzielnia Inwalidów 
,JEDNOŚĆ" w Poznaniu

Sprzedam 5 sat. opon Sto 
mil 17S SR-13, tel. 679-117.

ul. Dąbrowskiego 97 E

Tapety, listwy, Karby su­
che, olejne, etaulsyjne, la 
klery oraz podręczny 
sprzęt malarski poleca 
sklep przy uL św. Wo-j-

Kuplę działkę do 2.800 m* 
również zabudowaną w 
miejscowości wypoczymko 
wej koło Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dlia W193®.

ciecha 8. 6B0-K1

poszukuje Sprzedam pokój stołowy, 
tel. 606-93. 172178®

Kupię pilnie w Poznaniu 
domek Jedinoroctewiny lufo 
rozpoczętą budowę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17161®.

na warsztat naprawczy oraz

Sprzedam organy, mikro­
fony e®tmad'o<we, nowe. 
Pozmaiń, telefon 590-27.

17(248®

Kupię willę w stanie su- 
r o wyrn, blisko tramwa ju. 
Oferty „Prasa”, Grumwai 
dzka 19 dda 16937®.

Młody Inżynier pnazufcui- 
je pokoju z wygodami. 
Oferty „Prasa”, Gnutnwal 
dzka 19 dla 1-7396®.
Odstąpię pomieszczenie 
na sklep w cen triom Poz­
nania . Oferty „Prasa ’ ’, 
Grunwaldzka 19 dla 
1.7346®.
Łazarz! Zamienię M-4 — 
3 pokoje nowe budownic 
two telefon, na równo­
rzędne wz®l. M-6 Wino­
grady. Teł. 648-08. 17234®

Sprzedam Syrenę HE fafo 
tycznie nową, tel. HaWc

Sprzedam Nysę 
niiedziałek, wtorek, środa 
godz. 12—16. Kupię przy­
czepę do Warszawy. Po-
znań,
Ostro walka 336.

Szczepankowo,
maig

Fiat 1600 nowy, sprzedam.
Ted. 67B-41Ł. 17'364®
Sprzedam samochód Ny-
sa. Andrzej DomitaLeżak,

•DWÓCH GARAŻY
dla samochodów marki , 2 u k

Pianino sprzedam czarne. 
Ratajczaka 26 m. 86 wej- 
ście 5. ITIMOg

Posiadam samochód Da­
cia., przyjmę akwizycję. 
Adres wskaże „Prasa” — 
U r un,waldzka 19 dla 17^33®
Nagrobki — drnży wytoór. 
Chudoby 1A, godz. 19— 12. 

1631«g

Na Bal Zapoznawczy — 
urządzany 26 stycznia (so 
bota) zaprasza wszystkich 
samotnych Biuro Matry- 
momtstne „Ognisko” Po­
znań, Strusia 9. Zaproszę

Oddam pomieszczenie na 
cichy przemysł — Łazarz. 
Oferty -7 „Prasa”, Grun- 
waldizika 19 dla 171496 g.

nia w Biurze. 17O7E®

Najchętniej reflektujemy na lokal 
i garaże położone w dzielnicach — 
Grunwald i Jeżyce.

Informacje prosimy kierować do Sekcji 
Transportu Spółdzielni, uL Dąbrowskiego 
nr 97 E, telefon 420-65, w godzinach od 6.45

Sprzedam masayny stolar 
skie, Brunon Wąsowicz, 
Bulk, uL Boh. Bukow­
skich 4. 17156g

Sprzedam <io«n 5 pokoi, 2 
tochmie, dom gospodar­
czy, garaż, szklarnia w 
tym dtochodow-e przeósię- 
bit>irs two pr zem ysło we. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 18 dla 17731g.

Pan poszukuje samodziel 
ne,go pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
17D73®.

Chomędiee, pow. Poznań. 
, ITSTOg

@ Matrymonialne

do 14,45, w soboty do 1'2.45. 654-K1

Gerbera wielkokwiatowa 
— przyjmuję zamówienia 
na sadzonki i nasiona. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17361®.

Sprzedani kiosk nadający 
się na To~to, wanywa, 
altanę itę>. Opolska 22 
Pawlak. Lfi67»g
Kupię dcmek lufo pół do­

Praca 9 Nauka
Gospodę lub pomoc domo

Angielski dla dzieci, mło­
dzieży. Mylna 54a m. 10.

17493®

Nowe kożuchy damski, 
męski, spodnie narciar­
skie austriackie, sprze­
dam. Mostowa 5A m. 3.

17563g

mu bkiźniaiceegio, 
Wie stan surowy, 
wsikaże „Prasa'’,

możli- 
Adres 
Grun-

waldizk a 19 dla 17296®.

wą zatrmdsnłę. 
wynagrodzenie.

Wysokie 
Zgiosze- Kupno Sprzedaż

niau Woieka 7 fnarożnik 
Gmanwaldztkiej i Palacza).

16529g

Tanio sprzedam tapczan 
oraz stół wysoki połysk. 
Poznań, ud. Mottego 4 m.

Introligatora i pomoc — 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1757X1®

Kupię wózek głęboki, za 
graniczny może być uży­
wany ciemniejsze kolory. 
Oferty: tel. 379-06. (

 17483®

3.
Sprzedam 
obornika. 
Br o d owo, 
Wlkp.

17443® 
rozrzjuitniik do 
Adam Śmigaj, 
pow. Środa 

17661®

Kupię mieszfcamie własno 
śćiowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
lfH25g.

Kupię pilnie mieszkanie 
własnościowe w Poznaniu 
tel. 32-320 od 8—<U5 oprócz

Panienka ucząca się po­
szukuje jednoosobowego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17337g
Mieszkanie nadające się 
na pracownię - handel — 
zamienię na mieszkanie, 
c. o. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17410g.
Na wspólny pokój, przyj 
mę. Gromadzka 14.

17459®
Pan poszruttouje pokoju 1- 
osob owego na pół róku, 
najchętniej Łazarz. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
18 dla 17638®.
Pokój wynajmę panien­
kom. K m iecia 6. 17469®

Dacia 1300 fabrycznie no­
wy sprzedam. Dzwonić 
tel. Góra 5 koło Jarocina
godz. 8'—15. 172E!5g
Sprzedam Syrenę R-26 no 
wą. Strzałkowo, ul. Skar 
boszewska 8, poczta Słuip
ca. 17306®
Samochód Wartburg 363, 
sprzedam. Poznań, Osiedle 
Przyjaźni lOr m. 235.

17419g

Volkswagena 1209 i 1300 — 
sprzedam. Ul. Trybunal­
ska 23. 1.7461 g
Sprzedam nową Syrenę 
106. Komorniki, ul. Nowa 
M, w niedzielę po godz. 
1E. 17486g
Okazyjnie sprzedam For­
da Zefira de Lux lub za­
mienię na Fiata, Wartbur

Potrzebna kobieta dto wy­
konywania prac domo- 
wych. Poznań, Reymonta 
9 m. Z, teł. 67-09-92.

17137&g

Monety dawne żelazne, 
cynkowe, miedziane, 
srebrne kuipd zbieracz. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 16958g.

Sprzedam futro niesłusz- 
ki. Tel. 7(15-32. 17376®
2 nowe opony „Michelin” 
145 SR 14 ZX „Radia!” o- 
raz nowy gażnik do „Re-

niedziel. 17160®

Potrzebna opiekunka do 
1.,5-roaanegb dziecka. O- 
siedle Przyjaźni, blok 4® 
m. 169, po godz. 16.

17(305®

Sprzedam taksometr oraz 
pianino,tel. 690-560.

ITOfiSg
Sprzedam korzystnie tele

nault” 16 sprzedam.

Elektromontera, pomocni­
ków, przyjmę. Poznań, 
td. Brzóz owa IB m. 5.

17431g

• wizor węgierski 
dobrym stanie. 
u<l. WolsztyńSka

Orion w 
Poznań, 

10 m. 1.
1686lig

Wiadomość: tel. 508-10.
17444®

Asparagus sprengieri sa- 
dzionki powyżej 16 cm, 
większą ilość — sprzedam. 
Komorniki, Żabikoiwska 
12. 17468®

Piękne, komfortowe dwu 
pokojowe oraz jednopo­
kojowe zamienimy na 
równorzędne dwupekojo- 
we, śródmieście lub Jeży 
ce. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17164g.
Mieszkanie M-3 PeKaO- 
wskie umeblowane kufo 
puste sprzedam zaraz. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 16641gpr.

Samotny po czterdziestce 
— pozna mdłą panią. Cel. 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17607g.

Pani po CEJterdztestce, 
sympatyczna z mdeszka- 
nieca pozna pana samot­
nego, fcuilturalinego, bez 
nałegów, najchętniej kup 
ca. Cd matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grum- 

I waldzka 1S dla 16986®.

Komunikaty
Zakład Energetyczny Poznań — Teren w Po-
znaniu informuje PT Odbiorców energii

Czeladnik krawiecki, po­
trzebny. Śniadeckich 4.

17438g
Panienka db prac pomoc­
niczych w warsztacie złot 
rwczym — potrzebna. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17445g

Sprzedam srebrny sztu- 
ciec obiadowy, 6-osobo­
wy, tel. 66-02-86. 16913g

Kanapotapczan jednooso­
bowy sprzedam. Wiado­
mość tel. 416-360. 174'0g
Sprzedam motocykl SHL 
175, ul. Nowosoiska 7 m.
2. 171297®

Chłopiec spokojny do lek 
kich prac, potrzebny. Sie 
miradtekiego 3a m. 4.

1757Ug

Sprzedam nowy kożuch 
damski 168 cm, cena 11.000 
zł, Piekary 22/23 m. 31.

172il0g

Pomoc domowa, potrzeb­
na. Lodowa 5 m. 17.

1751 (tg
Kierowca zawodowy kat. 
C, przyjmie pracę na taxi 
po połudłniU. Tel. 422-46.

1755 9g

Sprzedam wielodż 1-ałatnIo­
wą elektroniczną maszy­
nę dio liczenia oraz 
szwedzki palnik na ropę 
do c.o. tel. 336-18.

17232®

Sprzedam kożuch męski, 
nowy. Rogasik, Poznań- 
Żegrze, ul. Lufooszańska 
10. 1747»g

Pani pracująca poszukuje 
samodzielnego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Gruin.wal 
dzka 19 dla l®944g.

O Nieruchomości
Sprzedam parcelę budów 
laną w Baranowie nad 
jeziorem 1600 m’. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16®95g.
Wezmę w dzierżawę o- 
grodnictwo w obrębie Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
17003g.

Przyjmę na pusty pokój 
bezdzietne małżeństwo. 
Swierczewo, Janiszewskie
go 14. 16905®

Pracująca, ucząca się pa 
nienka poszukuje pokoju 
z wygodami. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
17364g,

Małżeństwo z dwuletnim 
dzieckiem, przyjmie zaraz 
na stałe pomoc domową, 
wteany pokój, ogródek. 
Namysł, Skarbka 33 m. 1, 

17614g

Stylowe meble XVIII 
wiek, sypialnia sprzedam. 
Prądzyńskiego 13 m. 8. 

1724łg

Okazyjnie sprzedam will 
kę wolnostojącą w Pusz­
czykowie, w lesie 80 proc, 
wykończoną za 276 tys. 
zł. Poważne zgłoszenia — 
Adamski, Poznań, Matej-

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17244®.

ki 33a. 17392®

Zamienię za d<opłatą seg­
ment jednorodzinny włas 
nościowy na Swierczewie 
na mieszkanie M-4. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 17263g.

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, całkowicie skła­
dane, poleca Wytwórnia, 
Orzeszkowej 13. 1691 ig

Kupię pilnie parcelę do 
2500 m1, okolice Po-zna-

Może . być domek gos 
■pąaarczy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

I J.7OS8®.

Mieszkanie czteropokojo- 
we III piętro, okolica Sło 
w ac kiego zamienię na 
dwupokojowe, c.o. Jeży­
ce. Oferty „Prasa”, Grun 
waildzka 18 dla 17362ig.

Student posziuknije poko- 
jm^ najchętniej w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldeka 18 dla 17567®
Pracująca, postukuje po­
koju l-osobowego. Oferty 
„Prasa”, Grtunwaldeka 19 
dla 16620®.

0 Samochody
Kupię kabinę Żuka, teł.
4711-91. 17034®
Kupię Fiata 1300 w dob­
rym stanie. Szczegółowe 
oferty z ceną „Prasa”, 
G ruin waldzka 19 dla 
17987®.

Kupię nową Syrenę. Ofer 
ty „Prasia”, Grunwaldzka 
19 dla 171 Olg.
Sprzedam Fiata 127 p. No 
wy, kolor zielony. Lesz-
no, teł. 23-14. 17120®

Sprzedam Warszawę 224 
po remoncie. Poznań, Że-
godkiego 22. 170.74®
Sprzedam Fiata 1310, rok
1668, tel. 418-093. 16647g
Sprzedam Fiata 126 p — 
1300, stan idealny, wrze­
sień 72 r. Oglądać nie-
dzieła 13 bm. w godz.
14—16, ul. Marii Magdale­
ny 4 m. 14. 16894®
Sprzedam Syrenę 104 z ra
ddem dobrym stanie
Września, ul. Królowej
Jadwigi 10. 17396g
Sprzedam Żuka z gwaran 
ęją. Krawiec, Obrzyca, ul. 
Parkowa 18, pow. Ple­
szew, niedziela, godz. 12
—18. 17377®

ga. Tel. 630-01. 17498®

Zguby 0 Różne
Zgubiono prawo jazdy ka 
teigorił ciągnikowej. Ale­
ksander Klemen-czak, Ma 
nieczik-i, pow. Śrem.

17i350g
WSP ,,Usłu®a” zakład nr 
155. Uszczelnianie okien 
taśmą aluminiową. Zgło-
szenia pisemne, 
Poznań, Dolna

osobiste
Wilda 8

m. 7 aktualnie dysponu­
jemy taśmą z importu

17379g

Naprawy telewizorów tel.
500-58. 17318®
Szukam wykonawców do 
budowy szklarni na Ślą­
sku. Tel. 6190-361. 17077®

Poszukuję pilnie garażu 
okolice Parku Kasprzaka 
tel. 32-320 od 8—15 oprócz
niedziel. 17159g

Przyjmę wspólnika względ 
nie odstąpię kwiaciarnię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 17173®.
Obiady domowe w cen­
trum polecam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16916g.
W dniu 31 grudnia 1973 r. 
w godzinach wieczornych, 
zgrubiłam etolę z kun, na
ul. 
cę 
Ul.

Grochowskiej. Znalaz 
dobrze wynagrodzę. 
Jesienna 19 m. 12. 

17319g
W dniu 8. XII. 1973 r. zgiu 
błono pamiątkowe kora­
le. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot. Telefon 
760-407. 17®39g

elektrycznej, że z dniem 1 stycznia 1974 roku, 
w związku ze zmianą granic działalności jedno­
stek energetyki, teren gminy Kórnik, powiat 
Śrem — objęty dotychczas w przeważającej 
części działalnością Rejonu Energetycznego 
Września, przekazany został w całości wraz 
z miastem Kórnik do Rejonu Energetycznego 
Kościan (w Kościanie, ul. Kcl ciuszki 34, telefon 
nr 246 i 247). Teren gminy i miasta Kórnika ob­
sługuje Posterunek Energetyczny Kórnik z sie­
dzibą w Kórniku, ul. Młyńska 4, telefon nr 123. 
Mieszkańcy gminy i miasta Kórnika, mogą 
zgłaszać wszelkie awarie urządzeń energetycz­
nych oraz reklamacje związane z dostawą ener­
gii elektrycznej osobiście lub telefonicznie do: 
POSTERUNKU ENERGETYCZNEGO KÓRNIK 
w Kórniku, ul. Młyńska 4, telefon nr 123 w godz. 
7—9 codziennie z wyjątkiem dni świątecznych.

W przypadku nieobecności pracowników po­
sterunku lub w godzinach popołudniowych oraz 
w dni świąteczne, reklamacje w sprawach 
przerw w dostawie energii lub o zaistnieniu 
awarii na urządzeniach energetycznych, należy 
zgłaszać do

REJONU ENERGETYCZNEGO KOŚCIAN, 
w Kościanie, ul. Kościuszki 34, telefon nr 246 

i 247 (nr kodu pocztowego 64-090), 
któremu organizacyjnie podlega Posterunek 
Energetyczny w Kórniku.

776-K1

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Stęszewie —
zatrudni zaraz

głównego księgowego.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w biu­

rze PZKR Poznań, ul. Mickiewicza 33.
57-K2

Zjednoczenie Przemysłu Ziemniaczanego — za­
trudni zaraz:

— technologów przemysłu spożywczego. Wy­
magane wyższe wykształcenie oraz zna­
jomość jednego z języków: rosyjskiego, 
angielskiego lub niemieckiego,
rewidenta wymagane wykształcenie
wyższe lub średnie.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Spraw Osobo­
wych, Poznań, ul. Zwierzyniecka 18.

681-K1

W dniu 1.1 stycznia 1974 r. po długotrwa­
łej chorobie zmarła moja kochana żona

MARIA MROZlNSKA
z domu BZOWA

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu Miłostowo (Głów­
na).

W smutku pogrążony

mąż
u 175Olg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 1.1 stycznia 1974 r. zmarł nagle w wie­
ku 57 lat

FRANCISZEK STAWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 18.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
17506g

tDnia 11 stycznia 1974 r. zmarł nagle 
przeżywszy 59 lat mój mąż

BOHDAN FRYDER
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona
Poznań, Os. Piastowskie 29 m. 5.

17529g
Dl

Pałac Kultury w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 
80/82 — zatrudni zaraz:

— palaczy c. o., względnie pom. palaczy, 
— szatniarki na sezon.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Re­

ferat Osobowo - Prawny, pok. 1®5, w godz. od 
8 do 15. 724-K1

tW dniu 11 stycznia 1974 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najuko­

chańsza matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 71, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu M stycznia 1974 r. zasnął w Bogu 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

JÓZEF MATUSZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o go­

dzinie 1;1.55 na cmentarzu junikowskim.

Stroskana

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
__ 17527g

W dniu 11 stycznia 1974 r. zmarł w wie- 
ku 59 lat, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp.

FRANCISZEK NOWAK WOJCIECH KOSMOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

dnia 114 bm. o godz. 18.05 na cmentarzu ju- 
n;,?owskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, Szkolna 11 m. 13. 17573g

Dnia 7 stycznia 1974 roku zmarł

JÓZEF MIAZGOWICZ
pracownik Budowy

.Hala Widowiskowo - Sportowa**

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa

Budownictwa Przemysłowego nr 1
W Poznaniu, ul. Ratajczaka 46.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 stycznia br. 
0 godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

—- 763-KI

tDnia 9 stycznia 1974 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach mój najdroższy mąż, 
przeżywszy lat 72

mgr ZENON HOEFLICH
emerytowany dyrektor 
Banku Inwestycyjnego

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona i rodzina 

17474g

tW dniu 12 stycznia 1974 r. zmarł w 87 
roku życia po długotrwałej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroż­

szy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Dąbrowskiego 122 m. 4, 
dawniej, ul. Grobla 19. 17528g

tDnia 12 stycznia 1974 r. zmarła w 66 ro­
ku życia, opatrzbna Sakramentami św., 
nasza najdroższa, najtroskliwsza mateczka, 

ukochana teściowa i babunia, śp.

GERTRUDA MUSZKIETA
z domu MATYSIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
1*5 bm. o godz. 18.40 na cmentarzu junikow- 
skim.

W głębokim żalu i smutku pogrążone

córki z rodziną
Grochowe Łąki 3 m. 16. 17577g

tDnia 14 stycznia 1974 r. zasnęła w Bogu 
po ciężkich cierpieniach nasza ukochana 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

BOLESŁAWA TARNOGRODZKA
z domu BIERNAT

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
15 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W smutku pogrążona

rodzina
Poznań. 17540g

lat 
sza 
cia

W dniu 11 stycznia 1974 r. zmarła na 
skutek tragicznego wypadku w wieku 
82, opatrzona Sakramentami św. na- 
ukochana żona, mama, teściowa, bab- 
i prababcia

STANISŁAWA POPIELA
z domu Jahns

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 
15. I. 1974 r. o godzinie 12.30 na cmenta­
rzu komunalnym na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

KOL. INŻ.

ZBIGNIEWOWI SŁOCLŃSKIEMU
z powodu zgonu MATKI

składają

PRACOWNICY
Biura Konstrukcyjno - Technologicznego 

Spółdzielni Pracy w Poznaniu.
781-K1

HELENA SEKRETARCZYK 
z domu różańska

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu so- 
łąckim przy 
o godz. 14.

ul. Lutyckiej, w dniu 15 bm. g

Pogrążeni w smutku
synowie, synowe i wnuki

Poznań, Szydłowska 41 m. 2. 17576g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
• dnia 10 stycznia 1974 r. zasnął w Bo­

gu, przeżywszy lat 73 nasz najukochańszy 
i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, teść 
dziadek i brat, śp.

WIKTOR KRAJKOWSKI
dyplomowany biegły księgowy

Pogrzeb odbędzie się d-nia 14 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
żona

Prosimy o nieskładanie
Poznań, ul. Siemiradzkiego

z rodziną 
kondolencji.
5 m. 3.

17532g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 11 stycznia 1974 roku odszedł 
od nas na zawsze po długotrwałej chorobie 

nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek śp.

ANDRZEJ MUTH 
powstaniec wielkopolski, 

kapitan rezerwy W. P. 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
15 bm. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej 
ni Górczynie.

W smutku pogrążone
córka i rodzina

17578ff



,1

I 
A 
ł

'i

5

i

I
!' 
;l 
i

>• 
i? 
i

.1
I

Zgadywanka

Starszeństwo
Odgrywa rolę nie tylko w spo­

rach dynastycznych, Z wie­
lu względów chronologia 

wydarzeń interesować powinna 
historyka.

Co jest starsze, czyli co wyna­
leziono wcześniej:

1. Młyn wodny czy wiatrak?
2. Pług czy radio?
3. Parowóz czy parowiec?
4. Saksofon czy gramofon?
5. Telefon czy radio?
6 Telewizor czy radar?

Kto był starszy, czyli kto się 
urodził wcześniej:

7 Katon Młodszy czy Pliniusz 
Starszy?

8. Anna Jagiellonka czy Stefan 
Batory?

9. Antoniusz czy Kleopatra?
10. Giordano Bruno czy Gali­

leusz?
11. Napoleon II czy Napoleon III?
12. Władysław Wygnaniec czy 

Mieszko Stary?
Zastanów się i spróbuj odpo­

wiedzieć na powyższe pytania. 
Następnie sprawdź swoje wiado­
mości w rozwiązaniu zgadywan­
ki, które znajdziesz na tej stro­
nie.

rr
Nakładem Wydawnictwa Po 

znańskiego ukazał się nowy 
tom satyr i fraszek Włodzimie­
rza Scisłowskiego pt. „Pozery 
mylą”. Jest to piąty z kolei 
tom satyr tego autora. Wło­
dzimierz Scislowski należy do

POZERY MY
kręgu znanych i chętnie czy­
tanych satyryków. Współpracu­
je z radiem, telewizją, estra­
dą, jak również z naszą re­
dakcją. Scislowski jest też au­
torem książek dla dzieci. Du­
żą poczytnością cieszą się

LĄ"
„Fraszki na ptaszki", „O lisie 
kosmonaucie”, „Nad zieloną 
lqkq”, „Pożegnanie lokomoty­
wy”.

Z ostatnio wydanego tomi­
ku publikujemy wiersz.

WŁODZIMIERZ SCISLOWSKI

Cenne
Zobacz, dziecino, jak po łopiani'' 

tłusty winniczek podąża chyżo, 

lecz nie rozczulaj się nad tym draniem, 

bo to są dla nas cenne dewizy.

Słyszysz, jak szumi bujna wiklina, 

cel wielu naszych wiosennych wizyt?

Lecz o uroku jej nie wspominaj, 

bo to są dla nas cenne dewizy.

dewizy
Spójrz, jak po łące harcuje żaba, 

jak jej do twarzy w zielonej kryzie!

Lecz nie bądź czuły na czar tych zabaw, 

bo to są dla nas cenne dewizy.

Gdy masz z dziewczyną spacerek w planie, 

chcialbyś jej skarby wszystkie przybliżyć, 

lecz dzikiej róży nie zrywaj dla niej, 

bo to są dla nas cenne dewizy.

Spać się chce!

CAF — fot. — UPI
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WASYL ZlŁŁNSKAJTE

S PO TKA NIE
I rinegdaj zupełnie przypad-
'i U kowo spotkałam się w au­

tobusie z Paczulskim. 
j Chcąc nie chcąc wdałam się z 
j nim w rozmowę, tak jak to by- 

ica w tego rodzaju okolicznoś- 
i! ciach. Ostatecznie, pracowaliś- 
• my kiedyś razem w jednym 
] przedsiębiorstwie...
j — Jak się panu wiedzie? — 
; zapytałam, chociaż nic mnie to 
; właściwie nie interesuje. — Co 
i porabia małżonka?

KRZYŻÓWKA NR 2

Poziomo: 1. kanapa z opar­
ciem, 5. wrześniowy solenizant, 
10. dzielnica Warszawy, 11. je 
zioro, drugie pod względem 
wielkości w Europie. 12. mias 
to starożytne, znane jako miej­
sce śmierci Augusta, 13. pie­
czywo w kształcie łukowatym, 
14. egipskie bóstwo solarne, 15. 
wybitny pisarz hinduski, Ifi. 
pląs, 18. spód, 20. korbacz, 21. 
miasto w zach. Rumunii, 24. 
miejsce skupienia amunicji 
lub broni, 27. miasto nad Mo­
zą, 28. forma alotropowa tle­
nu, 29, wynalazła aulos. 30. 
tekst wypowiadany w filmie, 
31. kurtka męska zapinana z 
tyłu, 32. zwrot staropolski.

Pionowo: 1. stolica Jemenu, 
2. przepływa przez Kurtuj 
(ZSRR). 3. filozof ze szkoły 
eiokurejakiej, 4. miasto na pd. 
od Amadabadu, 5. przylądek 
na wyspie Hoy (W. Brytania), 
6. przepływa przez Aksę 
(ZSRR), 7. dowódca floty Kser 
ksesa w roku 480, 8. miejsco­
wość na wyspie Guam, 9. osad, 
powłoka, 16. narzędzie rolni­
cze, 17. zdrobniałe imię żeń- 
rk4e, 19. pomieszczenie dla by 
aia rogatego, 22. powieść K 
Zoli, 23. miasto na pd. od 
Ynchonu, 25. autor „Moich 
nienawiści”, 2«. miasto na wys 
pie Sikoku.

Wśrćd czytelników, którzy 
nadeślą trafne rozwiązania 
rozlosujemy nagrody w po­
staci 3 bonów książkowych po 
50 zł. Rozwiązania z dopiskiem 
„Krzyżówka nr 2” prosimy 
przysyłać do 18 stycznia 1974 r. 
nod adresem: „Głos Wiełkopol 
ski” skrytka pocztowa 1074, 
60-959 Poznań.

— Małżonka? Od jedenastu 
lat jesteśmy przecież rozwie- 
dzeni...

— Ach, tak! Zapomniałam. 
A kto się teraz opiekuje pań­
skim synkiem?

— Jakim szynkiem!? Prze­
cież mam córkę! Sama jej pani 
kiedyś kupiła lalkę w prezen­
cie...

— Tak, tak, ma pan rację... 
A jak pańskie dolegliwości z

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 1

Poziomo: gąsior, zakres,
mankament, trok, oaza, wdech, 
atonia, halawa, klamka, kart­
ka, Ornak, aria, alfa, aranża­
cja, rabata, Ąurora.

Pionowo: gestia. Irak, roka- 
da, zamach, kino, szkapa, mo- 
nomania, tarantela, wieko, ha­
mak, klaser, arenda, kabała, 
apatia, arka, ajer.

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci bonów książko­
wych no 50 zł otrzymują: lgną 
cy Ptak, Nowy Tomyśl, ul. 
Walki Młodych 15, Krystyna 
Bzdręga, Poznań, Os. Przyjaźni 
6/35 i Jan Korcz, Poznań, No­
wowiejskiego 3 m. 5a.

Nagrody wyślemy pocztą.

Hiiiniim
W towarzystwie 

raźniej

woreczkiem żółciowym? — py­
tałam dalej.

— Nigdy nie cierpiałem na 
woreczek żółciowy. Owszem, 
miałem wrzody na dwunastni­
cy.

— No tak, rozumiem. Ale na 
ryby pan chodzi każdej nie­
dzieli jak zawsze?

— Co pani mówi? Nigdy w 
życiu nie miałem w ręku węd­
ki!

— Hm... Ale rzucił pan już 
palenie papierosów...

— Nigdy w życiu nie pali­
łem.

— Tak, zapewne... A jak się 
czuje rhamusia? Czy nadal go­
tuje takie smakowite obiadki?

— Proszę pani jestem sierotą 
od wczesnego dzieciństwa!

— Hm, hm, przepraszam naj 
mocniej, ale muszę już wy­
siąść. A zatem życzę panu wszy 
stkiego najlepszego, panie Pa- 
czulski!

— PaczulskH? Czapulski je­
stem!

Wysiadłam szybko z autobu­
su, cała spocona i roztrzęsio­
na. Po chwili odzyskałam spo­
kój i poszłam w stronę domu. 
Ostatecznie co on mnie obcho­
dzi... Przecież już od dawna 
nie jest moim przełożonym!...

Tłum. B.M.

ROZWIĄZANIE 
ZGADYWANKI

Dobre
pomysły

gap

przeciętny obywatel zuży
za

że 
wa

- Clark! Wezwałem pana, po­
nieważ jest pan przeciętnym 
obywatelem. Tu jest napisane,

dużo benzyny, prądu i 
wody!

— Nie możesz sobie wyobrazi co się tu dzieje w godzi­
nach szczytu, gdy ludzie wychodzą z pracy!

W tym roku podatkowym po­
stanowiłem skreślić dla zmniej 
szenia deficytu budżetowego 
poprzednio zatwierdzone po­
zycje na ubrania, wakacje, 

t^smełąki i rozrywki.
04
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